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REFORMA
N A U K I J Ę Z Y K A  Ł A C I Ń S K IE G O

rozpoczęta przez

H. P E E T H E S A .

Przy końcu XVIII. w. ruszono z posad, jak tyle innych dawnych 
urządzeń społecznych, tak też i stary przywilej języka łacińskiego, 
który go robił dotychczas wyłącznym prawie językiem w uczonym 
świecie, a przeważnym w dyplomacji, w sądach i kościele całej 
zachodniej i środkowej Europy ’).

Świetny rozwój literatur narodowych, jako to: angielskiej, francu­
skiej, niemieckiej i polskiej, usunął używanie języka łacińskiego 
z życia publicznego — z wyjątkiem chyba kościoła rzymsko-kato­
lickiego, — ale nie usunął go ze szkół, ponieważ i sam był ugrunto­
wany na obszernem studyum literatur starożytnego świata. Owszem 
przekonanie o wielce kształcącym wpływie płodów ducha starożytnych 
Greków i Rzymian było tak powszechne, tak silne i głębokie, że 
pozostało i nadal studyum łaciny, a przy niej i greki centralnym 
punktem nauki w szkołacli średnich. Ba, co więcej: w roku 1837. 
zmieniono w Prusiech plan nauki szkolnej z r. 1816. w ten sposób, 
że na naukę języka łacińskiego przeznaczono w klasach od VI. do II. 
włącznie po 10, a w I. 8 godzin tygodniowo. Wymiar ów godzin dla 
języka łacińskiego w Prusiech z r. 1837., przejęty i do planu 
z r. 1856., obowiązywał, jak wiadomo, aż do r. 1882.

Jednak i nauka tegoż języka nie była przez ten cały czas nie­
naruszoną i niezmienną. Zmiana znaczenia języka łacińskiego w prak-

') Mówię tylko o przeważnem, a nie wyłącznem używaniu języka łaciń­
skiego w kościele w XVIII. w., bo protestanci nie używali go już od XVI. w., 
mówię dalej tylko o zachodniej i środkowej Europie, bo wschodnia posługiwała 
się w publicznem życiu wewnętrznem aż prawie do końca XVIII. w. przeważnie 
językiem cerkiewnym, (którego podstawę tworzył język s arobułgarski), a w sto­
sunkach z zagranicą, jak wypadało, przeważnie językiem łacińskim, lub greckim.
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tycznem życiu, wzrost nauk przyrodniczych, matematycznych i te­
chnicznych, wreszcie rozwój lingwistyki i psychologii wpływały na 
to, że nauce tej stawiano coraz inne cele i stosowano w niej coraz 
inne metody.

Wiek XIX. zastał naukę łaciny pod wpływem działalności zna­
komitego i głośnego reorganizatora nauk filologicznych, Fryderyka 
Augusta Wolfa. » I)użo  c z y ta ć «  hyło — jak powiada Lattm ann1) 
— alfą i omegą nauki łaciny w owym peryodzie, wobec równocze­
śnie panującego przypuszczenia, że obszerna lektura sama przez sio 
nawet bez długiej systematycznej nauki gramatyki przyniesie z sobą 
i znajomość języka i możność władania nim. Pedagogicznym przedsta­
wicielem tego realistycznego humanizmu był na początku XIX. w. 
Fr. Jacohs, którego, po raz pierwszy w r. 1SOS. wydany łaciński 
elementarz p. t. »Lateinisches Elementarbuch« (w sześciu tomikach), 
wkrótce nietylko we wszystkich prowincj ach cesarstwa niemieckiego, 
ale i poza jego granicami do szkół został zaprowadzony i długi czas 
w nich był używany2).

Ula charakterystyki książki i ówczesnej metody nauczania przy­
toczę parę zdań autora z przedmowy do pierwszego wydania. Es 
ist oft gesagt worden — czytamy tamże — dass kein alter Schrift- 
steller ganz fur Anfanger geeignet se i... Es ist daher zweckmiissig 
eon kleinen Siitzen, Bemerkungen, Geschichten und Faheln zu dem 
zusammenhangenden Yortrage aufzusteigen... Kein Alter des Lebens 
ist gering zu schatzen: und nie soli dem Geiste derer, die fur den 
gelehrten Stand hestimmt sind, eine inhaltleere oder unbedeutende 
und geschmacklose Nahrung geboten werden. Vor allen Dingen sol- 
len sie schon friih in die alte Welt eingefiihrt werden, um diese in 
der Zeit der empfiinglichen Jugendbliite zu ihrer hesseren Heimat 
zu machen«. — »Der erste Theil (vorbereitender Cursus) kann 
sogleich mit den ersten Anfangern gelesen werden, wenn sie sieli 
die Declination und die Formen der regelmassigen Zeitwórter he- 
kannt gemacht liaben. Dieses kann, unseres Bediinkens, von einem 
thiitigen Lelirer hinnen vier bis sechs Woclien bewerkstelligt wer­
den. Denn nichts ist dem Fortgange in dem Erlernen der Sprache 
nachtheiliger, ais das langwierige ausschliessende Treiben der gram- 
matischen Elemente allein, die doch erst in ihrer Anwendung hin- 
langlich von Kindera gefasst und verstanden werden. Alan muss 
hałd zum Lesen schreiten und dabei das Lernen der Elemente 
fortsetzen... So wird das Kind gleich vom Anfang an durch das 
Verstehen kleiner Geschichten, Faheln und drgl. belolint und zu 
weiteren Fortschritten gereizt«.

') Die Combination der methodischen Principien in dem lateinischon 
Unterriehte der untoren und mittleren Classen. Programm, Clausthal 1882, str. 3.

2) por. 17. wydanie (Jena 1861).
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r tak pierwszy tomik elementarza Jacobsa zawiera : 1) grama­
tyczne ćwiczenia wstępne (Grammatische Yoriibungen); 2) bajki Ezopa; 
3) mitologie; 4) opowiadania o sławnych osobach starożytności; 
5) zarys rzymskiej historyi; wiadomości o krajach i ludach staro­
żytnego świata. Drugi tomik obejmował: 1) Żywot Cycerona wraz 
z wyborem lekkich ustępów z pism tegoż; 2) główne rysy historyi 
starożytnej prócz rzymskiej na podstawie Justina i Neposa zestawione. 
Tomik trzeci podawał wyciągi z historyków łacińskich; czwarty wy­
jątki z pism Cycerona; piąty i szósty wybór z poetów łacińskich. 
Widzimy z tego, że Jacobsowi głównie chodziło o wprowadzenie 
ucznia do starożytnego świata i to już od samego początku nauki 
języka łacińskiego.

Nie długo atoli trwał ten kierunek.
Postęp gramatyki w pierwszych dziesiątkach naszego stulecia 

i wysunięcie jej na pierwszy plan w nauce biologicznej przez zna­
komitego uczonego Gotttiieda Hermanna sprowadziły w szkolnej 
nauce języka łacińskiego tę zmianę, że naukę deklinacyi i form regu­
larnych czasownika rozciągnięto na cały rok, a na ich uzupełnienie 
dodano drugi; zamiast czytanek -Jacobsa zaprowadzono wielkie "Wy­
pisy do ćwiczeń gramatycznych (t. zw. Ubungsblicher) z pojedynczemi 
zdaniami, powyrywanemi z rozmaitych autorów bez najmniejszego 
rzeczowego związku, regularną zaś lekturę ciągłą, i to często prze­
rywaną analizą gramatyczną, odsunięto aż na rok trzeci nauki gimna­
zjalnej. -Jednem słowem — cała nauka stała się przeważnie grama­
tyczną. Celem nauki miało być t. zw. » formalne wykształcenie*.

Ponieważ atoli tak cel jak i metoda takiej nauki podpadały — 
zwłaszcza wobec rozwoju psychologii — z wielu względów pod kry­
tykę, a co gorsza, nietylko że nie przynosiły rezultatów odpowiada­
jących pracy na naukę łaciny łożonej, ale nadto umysły młodzieńcze 
do niej zniechęcały: więc musieli występować obok absolutnych prze­
ciwników nauki łaciny jej zwolennicy z projektami reform. Jednym 
z najpierwszych i najznakomitszych, pod którego wpływem i dzisiej­
sza literatura pedagogiczno-dydaktyczna zostaje i prawdopodobnie 
długo jeszcze zostawać będzie, był Dr. Herman Pertbes 1).

Pierwszy raz poruszył on sprawę reformy nauki języka łaciń­
skiego w szkołach średnich na czwartej pomorskiej konferencyi dy­
rektorów w r. 1870 2). Przedstawił zaś swój plan reformy i zasto­
sował go w pięciu obszernych, artykułach, zatytułowanych »Zur 
Reform des lateinischen Unterrichts auf Gymnasien und Realschulen*

’) Umarł jaku omerytowany dyrektor giiunazyalny i tajny radca dworu 
w Bonu 13. czerwca 1883 r.

2) por. Verliandlungen der 4-ten piunuierschcn Directorenconferenz Stettin 
1870 str. a l—42.
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i w podręcznikach do nauki szkolnej ułożonych p. t. »Lateinische 
Lesebucher« wraz z wokabularzami p. t. »Lateinische Wortkunde im 
Anschluss an die Lecture«. Nadto wydał osobno »Lateinische 
Formenlehre zum wórtlichen Auswendiglernen«. Wszystkie te prace 
Perthesa pojawiły się w latach 1873 — 1876, a dotyczą głównie nauki 
języka łacińskiego w niższych klasach szkół średnich t. j. według 
rozkładu gimnazyów niemieckich klas VI—III.

W niniejszej rozprawie przedstawię naprzód zasady i pojedyn­
cze punkty tej reformy Perthesa, a potem dodam uwagi i o przyję­
ciu, jakiego doznały pisma Perthesa w literaturze pedagogicznej, 
i o ich znaczeniu dla obecnego stanu nauki języka łacińskiego 
w szkołach średnich.

Co do celu i zadań nauki języka łacińskiego w szkołach śre­
dnich stoi Perthes na stanowisku pruskich instrukcyi szkolnych 
z r. 1856. t. j. żąda od niej, nietylko przygotowania uczniów do 
czytania i rozumienia dzieł starożytnych pisarzy, ale nadto wpojenia 
uczniom takiej znajomości języka, iżby samodzielnie mogli go uży­
wać w piśmie, a poniekąd i w mowie. Pierwsze wymaganie motywuje 
Perthes względami historycznego, drugie względami formalnego wy­
kształcenia. Obydwa postulaty są u Perthesa w ogóle równoważne, 
ale niekiedy zdaje się wzgląd drugi nawet przeważać nad pierwszym. 
Widać to zwłaszcza z polemiki, jaką prowadzi Perthes z Ostendor- 
fem w sprawie projektu rozpoczynania nauki obcych języków 
w szkołach średnich od języka francuskiego ’)■ Ostendorf oświadczył 
się — ze względu na potrzebę wczesnej obecnie decyzyi o przyszłym 
zawodzie wychowanków — za projektem zrównania niższych klas 
gimnazyów i szkół realnych, ale pod warunkiem, że celem nauki 
języka łacińskiego będzie tylko wprowadzenie uczniów do samodziel­
nego źródłowego poznawania starożytności. Perthes oświadcza się 
przeciw projektowi właśnie na tej podstawie, że przyjęcie projektu 
uniemożliwiłoby osiągnięcie owych celów nauki języka łacińskiego, jakie 
instrukcye stawiają, a on za słuszne uważa. »I)as Ziel der Selmie 
im Lateinischen kann, ebenso wie im Griechischen, nur Kenntnis 
des Alterthums sein« — pisze Ostendorf* 2). Natomiast oświadcza

’) Zur Keform IV. str. 131 nast.
2) Ostendorf: Mit welchór Sprache beginnt am zweckmassigsten der 

freindspraohlidio Untorricht ? Uiisseldorf, 1873 str. 32. Por. nadto: Andorerseits 
aber fragt es sich aueli sehr, ob die Anforderungen der gegenwiirtigen Abitu- 
rionten-Priifungs-Ordnung im Lateinischen uberhaupt und namentlich noch jetzt 
berechtigt sind. Bei der Beantwortung dieser Pragę gehe ich wieder von dem 
Grundsatz aus, dass eine hóhere allgemeine Bildungsanstalt, und nicht etwa eine 
Fachschule, also audi das Gymnasium keine Fachschule fiir Philologen sein soli. 
Wird dies zugegeben — und es liisst sieh ja wohl nicht bestreiten — , so
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Perthes: »das lateinische Extemporale nach dem Masse der gegen- 
wartigen Anforderungen beim Abiturienten-Examen muss unbedingt 
ais eine Zielleistung des Gymnasiums festgehalten werden ’).« Zre­
sztą przyjmuje Perthes co do celu nauki języków starożytnych 
w gimnazyach w całości zdanie Sybela, które tak brzmi: »Bekanntlicli 
erwarten wir von dem Gymnasialunterrichte in den alten Sprachen 
ein Doppeltes: zunachst Schulung des Geistes..., sodann Einfuhrung 
in die Lectiire der antiken Schriftsteller« 2).

Do tego podwójnego celu zastosowane są i pojedyncze punkty 
reformy Perthesa.

Rozumienie i używanie obcego języka opiera się z jednej strony 
na znajomości słów, z drugiej na znajomości tych prawideł, według 
jakich pojedyncze słowa formują się i łączą w żywym organizmie 
języka t. j. na znajomości morfologii i składni. Te trzy momenty 
omawia i Perthes i to naukę słów w dwóch pierwszych artykułach, 
naukę o formach w trzecim i piątym, naukę o składni w czwartym. 
Ten porządek zachowam i ja.

Metodyczna nauka słów łacińskich weszła w praktykę w nie­
mieckich szkołach po rozporządzeniu ministeryalnem z dnia 10. 
kwietnia 1856, które nakazywało — oprócz uczenia słów znajdu­
jących się w lekturze i gramatyce — zaprowadzić nadto metodyczną 
naukę wokabuł. Pierwszy metodyczny (etymologicznie ułożony) wo- 
kabularz Dóderleina pojawił się atoli już w r. 1852 p. t. »Vocabula- 
rium fur den lateinischen Elementarunterricht«, mając na celu 
usunąć martwe, oderwane i mechaniczne uczenie słówek, przekazane 
przez tradycyę. Po rozporządzeniu ministeryalnem pojawiły się inne 
wokabularze według innych zasad metodycznie układane n. p. 
Haupta i Krahnera według materyi, Schmidta, Spiessa, Ostermanna 
według ustępów dotyczących nauki o formach w związku z odpo- 
wiedniemi »Wypisami«, Wiggerta według porządku alfabetycznego 
słów pierwotnych p. t. »Handbiichlein der lateinischen Stammworter«. 
Wszystkie te wokabularze miały swoje niedogodności, a przedewszy- 
stkiem tę, że nie były ściśle złączone z lekturą, przez co nauka

ergibt sieli von selbst, dass im Lateinischen ebenso wenig wie im Grieehisohen 
der miindliehe und schriftlicho Gcbrauch der Spraohe ein Ziel der Seliulo sein 
kann. Denn beide Sprachen sind todte unii haben dahor fur die neuon Verhiiltnisse, 
die allmiihlieh entstandon sind, fiir die Gedanken, weloho das jetzige Leben 
bewegen, keinen ganz entspreehenden Ausdruek. Ja es gilt dies fiir das Lateini­
sche, bei dem goringoren Reiehthum und der geringeren Bildsamkeit der Spra- 
cho in noeh hóherem Grade ais fiir das Griecliische (str. 30).

’) Zur Reform IV. 149.
2) Die deutschon Universitiiton, ihre Leistungen und Bediirfnisse, Bonn 

1874. str. 54.



(i

słówek z nich była oderwaną, i mechaniczną. Najwięcej jeszcze odpo­
wiadały tej potrzebie gramatyczne wokabularze Schmidta, Spiessa 
i Ostermanna, ale — podawały znowu zanadto wielką liczbę słówek 
naraz do nauki (n. p. do pierwszej deklinacyi Ostermann 128, Spiess 
103), a przytem nie uwzględniały ważnych momentów, jakimi się 
kierowali Dóderlein i Wiggert. Wszystkim trzem względom t. j. gra­
matycznemu, etymologicznemu i pierwiastkowemu postarał się naraz 
zadość uczynić dopiero Perthes i w tern zużytkował tylko pracę 
swoich poprzedników. Co atoli głównie wyróżnia jego wokabularze 
od wyżej wspomnianych t. j. ścisłe połączenie ich z . lekturą i takie 
stopniowe ich urządzenie, że odpowiadają coraz wyższym stopniom 
dojrzałości i wiedzy uczniów, to jest najpoważniejszą jego reformą 
w tym względzie.

Pierwsza część tej reformy jest już zaznaczona we wspólnym 
tytule wokabularzy Pertliesa: »Wortkunde im Anschluss an die Lecture-. 
Podczas gdy bowiem i praktyka i teorya dydaktyczna czasów Pertliesa 
wymagała naprzód meniorowania wokabuł, a potem tłumaczenia odpo­
wiednich ustępów z książki i ćwiczeń, Perthes żąda bezwarunkowo, 
żeby przy nauce wokabuł wychodzić od zdania Żądanie swoje mo­
tywuje Perthes w następujący sposób: Jeżeli nauka obcego języka, 
a zwłaszcza takiego, który głównie dla gimnastyki ducha bywa upra­
wiany, ma przynieść rzeczywistą korzyść t. j. ma rzeczywiście spotęgować 
rozumienie logicznej i estystycznej budowy mowy ludzkiej wogóle, to 
musi być dopełniony przy jego nauce przedewszystkiem ten warunek, 
żeby każdemu obcemu słowu i każdej obcej formie odpowiadało w umyśle 
ucznia jasno określone wyobrażenie odpowiedniej rzeczy, stanu lub pro­
cesu, które niemi są wyrażone. Inaczej bowiem, jeżeli się z sobą będą 
tylko nakrywać słowa swojskie z obcemi bez jasnych wyobrażeń, lub 
według możności i pojęć, bliskiem będzie niebezpieczeństwo powierz­
chowności, tak niezgodnej z pojęciem prawdziwie wykształconego 
człowieka i tak niebezpiecznej nie tylko dla nauki, ale i dla życia 
społecznego wogóle. Jakąż atoli jasność wyobrażeń może posiadać 
uczeń, odczytujący kilka lub nawet kilkanaście razy raz za razem 
kilkanaście słów, zupełnie się niczem nie kojarzących ze sobą, chyba 
może zewnetrznem podobieństwem zakończeń gramatycznych, a raczej 
często wykluczających się zupełnie, jak n. p. dziesięć pierwszych słów 
u Ostermanna: agricola, ala, amicitia, aqua, aijuila, ara, audacia, ava-

’) Boi don Vocabellernen ist niclit von der einzelnen Yocubel, sondom voni 
Satzo auszugehen... Der lateinisclie Satz ist zuerst vom Lohrer yorzulesen and, 
naehdem er richtig von mohroren Scliiilern wioderholt ist, Wort fiir Wort vor- 
zuiibersotzen. dann in gloieher Wcise jeder der iibrigen fiir eine Stunde bestiminten 
SiBze yorzunehmen, und nun erst eine Vo.cabel nacli der andern ans dem zuge- 
horigen Yocahelpensum zu lesen und zu memorieren (Zur Reform 1. str. 10).
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ritia, benevolentia, bestia ? Przy takiej nauce każde nowe słowo zry­
wa nitkę wyobrażeń nawiązaną do poprzedniego, nawiązuje do siebie 
nową, a ją zrywa znowu za parę sekund następne słowo, nim się 
jeszcze potrafi zamknąć w skończonej i zupełnej formie zdania. Po­
nieważ tedy udowodnioną jest rzeczą, że zdrowa dusza człowieka 
operuje tylko zdaniami5), t. j. że każde wrażenie otrzymane ze świata 
zewnętrznego umieszcza się w świadomości człowieka w postaci całego 
zdania, którego jest podmiotem, więc i przy nauce słówek obcego języ­
ka, potrzeba zdaniem Perthesa, uwzględnić to psychologiczne prawidło 
i przed memorowaniem pokazać pojedyncze słowo uczniom w zwią­
zku zdaniowym. Perthes uzasadnia takie postępowanie następującym 
przykładem: ».Jcder Knabe, der noch nicht kunstlicli zur Gedanken- 
losigkeit erzogen ist, wird, wenn er, »ala der Pliigel« bort, unbewusst 
unter seinen Erinnerungen sucheu und sieli fragen, in welchem 
Zusammenhange er sclion einmal von einem Plugel gehórt habe; 
wird ilim nun nicht »ala der Flugel«, sondern »ala aąuilae der 
Plugel des Adlers« yorgesagt, so wird das Hinstreben zur ersten 
Vorstellung sieli mit dem zur zweiten verhinden und so der ge- 
wiinschte Process sieli rascher vollziehen, ais wenn er nur durcli das 
eine Wort »derPlugel« angeregt ware. Diese Besclileunigung wird umso 
melir eintreten, wenn, wie es bei diesem Beispiele der Pall i s t , die 
hinzugefugte zweite Vorstellung der Seele des Knaben noch niiher 
liegt, ais die erste. Donn sohald er von einem Plugel des Adlers 
liórt, wird er unwillkiirlich sieli eines Adlers erinnern, den er ein- 
mal in seineni Bilderbuche, in einem Thiergarten oder ausgestopft 
in eiąer Sammlung gesehen hat... Und nun wird der psychołogisch 
rerfahrende Lehrer seine Kunst vollenden: wie er dem naturliclien 
Yerlaufe der Yorstellungen den Weg balinte, indem er zu »ala der 
Pli'tgel« noch »aquilae des Adlers« hinzufugte, so wird er auch dem 
aus den Yorstellungen liervorkeimenden Urtheile den Boden lockern, 
indem er dem Knaben yorspricht: »ala aąuilae magna est der Plii- 
gel des Adlers ist gross«. So werden die unruliig tlatternden yor­
stellungen des Kindes in einen Kreis gehannt, in dem sie zur Ruhe 
kommen kónnen« 2).

Po takiem przygotowaniu nie zachodzi już przy memorowaniu 
słówek owo Wyżej przeze mnie zaznaczone przerywanie nici wyobra­
żeń, ponieważ każde wyobrażenie wiąże się już z pewną myślą, repro­
dukującą się za każdym razem z coraz to większą szybkością według 
znanego, przez Lazarusa wykazanego faktu »zgęszczania myślenia« 3).

’) Steintlial: Abriss der Sprachwissenschaft I. 400 nast.
2) Zur Reform II. 8—9.
■!l Lazarus: .Yordichtung des Donkens iii der (leschichte« w Zeitselirift 

fur Yólkorpsychologie II. (1862), 54 n. .
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Drugą ważną nowością, jaką przy uczeniu słówek proponował 
Perthes zaprowadzić, jest to, by nie żądać początkowo ścisłego me­
morowania wszystkich słówek nieznanych, zachodzących w pojedyn­
czych ustępach czytanek, tylko słów pierwotnych i tych pochodnych, 
które pod względem gramatycznym są ważne. Inne słowa pochodne 
każę on pozostawić nieświadomemu przyswojeniu aż do czasu spo­
tkania odpowiedniego im słowa pierwotnego w lekturze, przy którem 
dopiero ze świadomością, ale też i ze znacznie większą łatwością, niż 
przy zwykłym sposobie uczenia, mają być w pamięć wbite. Żądanie 
to motywuje Perthes też dydaktycznymi i psychologicznymi wzglę­
dami: Nie można się obejść nawet w pierwszych początkach bez 
słów pochodnych, ho podstawą nauki słówek ma być lektura, a ze 
samych słów pierwotnych trudno utworzyć odpowiednią ilość rozu­
mnych i dla chłopięcego pojmowania przystępnych zdań. Perthes 
nawet żąda tak prędko, jak tylko można, ciągłych ustępów w czy- 
tankacli łacińskich. Z drugiej strony nie można kazać odrazu memo- 
rować i słów pochodnych, bo materyał byłby niepokonalny. Nie 
wypada zatem nic, jak zostawić derivata tymczasowo nieświadomej 
apercepcyi, która, jak to wykazali Fichte, Steinthal i Hartmann, nie­
poślednią odgrywa role w życiu duchowem człowieka ’). Jak bowiem 
patrząc na obraz wiszący na ścianie spostrzegamy nie tylko ten 
obraz, ale także, choć z daleko mniejszym stopniem świadomości, 
i inne przedmioty w tej stronie leżące, tak i przy uczeniu słów 
pierwotnych bodaj jakieś słabe wyobrażenie pozostanie uczniowi 
i z równocześnie widzianych, słyszanych i wymawianych słów pocho­
dnych. Te później przy odpowiedniem słowie pierwotnem i naukę 
tegoż ułatwią i same łatwiej w pamięci ugrzęzną 2).

Te rozważania skłoniły Perthesa do zaprowadzenia następują­
cych urządzeń w wokabularzu na najniższą klasę gimnazyalną: 
1) Ograniczył materyał ścisłego i świadomego memorowania na słowa 
pierwotne i na te pochodne, które pod względem gramatycznym są 
ważne. 2) Podał zachodzące w ustępach czytanek derivata tylko dla 
tymczasowej nieświadomej apercepcyi, oznaczając je mniejszym dru­
kiem i umieszczając je osobno od słów pierwotnych. 3) Tak słowa 
pierwotne jak i pochodne ugrupował według kategoryi gramatycznych 
t. j. osobno rzeczowniki, osobno przymiotniki i t. d., a w tych znowu

’) por. E. Hartmann : Die Philosophie des UnboWussten.
2) »Es liegt eino Geisteskraft verborgon, die, falls nicht alles tiiuscht,

boi der gegenwiirtig iiblichen Methode des Sprachunterriehtes in der liegel fast 
gar nich boniitzt wird und doch, wonn sie planmiissig zur Anwendung gebraeht 
wird, einen hochst bedeutenden Gewinn verhdisst: d ie  G e i s t e s k r a f t  d e r  
d a . s b e w u s s t e L e r n o n m i i h e l o s  b e g l e i t e n d e n  u n b e w u s s t e n  
A n e i g n u n g« (Zur Reform II. 17).
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osobno słowa tej samej deklinaeyi w porządku alfabetycznym. 4) Ilość 
i wybór słów ściśle dostosował do odpowiedniego ustępu czytanki. 
5) Uwzględnił korzyści etymologicznie grupującej repetycyi tego, co 
już w poprzednich ustępach zachodziło n. p. przy słowie rex podane 
są wszystkie derivata jego, które uczeń już poznał, a więc regina, 
regnum, rego i t. d.’).

Nie wszystkie atoli wokabularze Pertliesa są według tej samej 
modły urządzone. Uwzględnił on bowiem też pochód nauki od 
łatwiejszego do trudniejszego. Widać to choćby z tytułów jego wo- 
kabularzy dla pojedynczych klas. I  tak pierwszy kurs grupuje słowa 
według gramatycznych zakończeń i dlatego nazywa się »Grammatisches 
Vocabularium im Anschluss an Perthes’ Lateinisches Lesebuch fur Se- 
xta«. Drugi »Grammatisch-etymologisches Vocabularium im Anschluss 
an Perthes’ und Yogels Lateinisches Lesebuch fur Quinta« łączy 
słowa pod względem ich gramatycznego zakończenia i pochodzenia. 
Trzeci »Etymologisch-phraseologisches Vocabularium im Anschluss 
an Vogels Nepos plenior« ma dać wyobrażenie uczniowi o pocho­
dzeniu i składni słów. Czwarty »Lateinisch-Deutsche vergleichende 
Wortkunde im Anschluss an Casars Belłum Gallicum, ein Hilfsbuch 
fur den lateinischen und deutschen Unterricht« rozważa słowa we­
dług ich pochodzenia, połączenia i zmiany znaczenia, a więc słowa 
w związku zdania odnośnie do dosłownego i poprawnego, ale wier­
nego tłumaczenia. We wszystkich atoli kursach zachował Perthes 
znakomitą metodę grupującej repetycyi, jako taką, która i naukę 
nowego bardzo ułatwia i powtórzenie wyuczonego bez nudów i me­
chanizmu uskutecznia i od pierwszego stopnia nauki umysł mło­
dzieńczy do indukcyi przyzwyczaja 2).

Nadto chciał Perthes swoją »porównawczą nauką słów w zwią­
zku z Cezara Bellum Gallicum« nie tylko podać sposób, w jaki naj­
łatwiej przyswoić uczniowi rozumienie słowa w zdaniu wraz z jego 
konstrukcyą 3) ale nadto stworzyć książkę, któraby zastąpiła uczniowi

') Jodan przykład dla unaocznienia tego urządzenia wokabularza podaje 
Perthes w drugim artykule (Zur Reform II. 18—19).

2) por. Zur Reform I. 87.
3) Dla przykładu przytoczę traktowanie czasownika p r a e s t a r e  przoz 

Pertliesa w »Vergl. Wortkunde im Anschluss an Casars Bellum Gallicum« : 
»Wie gedankenlos wird z. B. nicht selten das Wort p r a e s t a r e  auch noch 
von den Schiilern der oberen Classen so wiedergegeben, wie es der jedesmalige 
Zusammenhang ungefahr errathen lasst oder wie es das vom Schiller benutzte 
Hilfsmittel voriibersetzt. Geht man dagegen, wie es 2, 27, 3 geschehen, von den- 
jenigen Stellen aus, in welcher die Grundbedeutung »vor etwas stehen« deutlich 
zu Tage tritt, und reiht daran dann mit einer kurzeń Andeutung einige anschau- 
liche Beispiele mit der Bedeutung »vor einer Person . oder Sache stehend fur
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zakazane książki pomocnicze przy przygotowaniach domowych. Słu­
sznie bowiem zaznacza Perthes, że z jednej strony szkoła ma święty 
obowiązek z całą powagą występować przeciw niebezpieczeństwom, 
jakie szeroko rozpowszechnione używanie zakazanych środków pomo­
cniczych przy nauce dla prawdomówności młodzieży w sobie zawiera, 
a z drugiej przygotowanie do lektury autorów z samym słownikiem 
ogólnym stawia uczniom niepokonalne trudności i tak chcąc nie 
chc c zmusza ich do zakazanej pomocy. Zdaniem Perthesa można 
dop "ero od ucznia sekundy (t. j. mniej-więcej naszej VI. gimnazyal- 
nej klasy) wymagać przygotowania z samym słownikiem t. j. wtedy, 
gdy jego znajomość słów już i intenzywnie i extenzywnie należytą 
wprzódy otrzyma podstawę ')• (Doświadczenie jednak uczy, że bardzo 
często nawet kandydat filologii musi i powinien przy lekturze sta­
rożytnych autorów zaglądać bądź do obszernego komentarza bądź 
nawet do tłómaczenia, jeżeli nie chce tracić drogiego czasu i męczyć 
z wątpliwym skutkiem własnego mózgu nad tern, nad czein całe

dieselbo einstehen« oder »sie vertreten«, so wird dio Ubersetzung des 1. 17, 2 
vorgokommonon und nun wieder ins Godachtnis zuriickgerufenen frumentum 
praestare »das Getroide seiner Yerpfliehtung gemiiss liefern« nicht mehr ais 
eine willkiirliche erscheinen, sondern mit Hilfe dos sieli noeh enger anschliessen- 
den Ausdrucks »fiir das Getreide einstehen« dem Schiiler vollkommen verstan- 
dlich werden. Auf dieser Briicke wird er daun weiter schreiten zu der bis dahin 
nur mechanisch wiedergegeben Yerbindung fidem praestare und darin die Vor- 
stellung erkennen, dass der die Treue Bewahrende dieselbe gleichsam ais ihr 
Vertreter zu ihrem Rechto bringt. Endlich wird das von der Structur praestare 
alieui aliąua re »Jemanden in etwas iibortroffen« so weit abliegenden praesta te 
amicum doch die gemeinsame Wurzel erkennen lassen, wenn die zu Grunde liegende 
Ansehauung, dass der Angoredete in seinem aussern Handeln gleichsam vor 
sein inneres Wesen liintreten und dasselbe zur Geltung bringen soli, durch 
Vermittelung jener anderen Vorstellungen in der Seele des Schiilers lebendig wird« 
(Zur Reform I. 89). — Warto zauważyć, że austryackie Instrukcje szkolne 
wyraźnie zwracają uwagg nauczycieli na to bystre rozumowanie Perthesa [por. 
Lehrplan und Instructionen fur den Unterricht an don Gymnasien in Osterreich. 
Zweite Auflago. Wien 1900 str. 36].

') Zur Reform I. 96—101. Bardzo ważne przedewszystkiem te słowa Per­
thesa : »Welchen Antheil dio Selmie, und insbesondere dio hohere Schule an 
der Aufgabo der Erziehung habe, mag bestritten werden : eins ist unzweifelhaft 
ihre Pflicht so viel in ihron Kraften liegt, alle Yersuehungen hinwegzuraumen, 
die unsere Schiiler zu irgend welcher unwahren Handlungsweise verleiten und 
ihr sittlichos Gefiihl abstumpfen kónnen. Zu solchen Yersuehungen scheinen 
mir aber vor allen Dingen die Schwierigkeiten zu gehóren, welche bei der jetzt 
ublichen Methode die Vorbereitung auf die Lectiire der Autoren in der Regel 
darbietet [Zur Ref. I. 98J.
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pokolenia już pracowały i jako pewny dorobek następcom w spadku 
przekazały. Wobec tego należy być bardzo umiarkowanym i wyro­
zumiałym w ocenianiu sprytu uczniów co do oryentowania się 
w autorach starożytnych, zwłaszcza przy egzaminach dojrzałości).

To są w krótkości zebrane uwagi Perthesa dotyczące wokabu- 
larzy i nauki słówek łacińskich w ogóle. Przechodzę do nauki o formach.

W początkach XIX. stulecia przystępowano do czytania ustępów 
z czytanek dopiero wtedy, gdy uczniowie naprzód wyuczyli się regular­
nych form deklinacyjnych i konjugacyjnych. Widać to przedewszy- 
stkiem z przedmowy Jacobsa do pierwszego wydania łacińskich 
czytanek z r. 1808. Jacobs wyraźnie powiada tamże: »Der erste 
Cursus kann sogleich mit den Schulern gelesen werden, wenn sie 
sieli die Declinationen und die Formen der regelmassigen Zeitwórter 
bekannt gemacht haben«. Podobną zasadą kierują się i Ellendt 
w r. 1826 i Blume w r. 1829 w przedmiotach do swoich elementa­
rzy, jakkolwiek i ci, podobnie jak Jacobs, radziby jak najprędzej 
rozpoczynać czytanie, by nie męczyć chłopców samem memorowaniem 
oderwanych form ’)• Potrzeba ta coraz bardziej odczuwana sprowadziła 
wreszcie w układzie wypisów (Lese- und Cbungsbucher) tę zmianę, 
że je przystosowano do powolnego postępu nauki gramatycznej 
o formach. Największy wpływ wywarły w tym względzie dwa pisma 
Karola Ferdynanda Beckera: »Der Organismus der Sprache (r. 1827) 
i »Cber die Methode des Unterrichts in der deutschen Sprache 
(r. 1833). Widać to przedewszystkiem z przedmowy do pierwszej 
w nowym duchu ułożonej elementarnej czytanki łacińskiej Schón- 
borna z r. 1835, gdzie czytamy, co następuje: Um bei diesem Unter- 
richte mechanisches Auswendiglernen und einseitige Beschaftigung 
des. Gedachtnisses zu vermeiden, ist die Einrichtung getroffen, dass 
die erlernten grammatischen Formen stets bald móglichst zum Uber- 
setzen kleinerer Satze angewendet werden. Zu diesem Zwecke aber 
liesst sieli kein passendęs Buch auffinden, denn bei mehreren etc... 
Dass sogleich von Aufang an dem Schiller Ubersetzen vollstandiger 
Satze zugemuthet wird, bedarf nach der Erórterung BeckeFs keiner 
weitern Rechtfertigung« 2).

Mimo tej jednak wielce doniosłej i zupełnie usprawiedliwionej 
reformy zachowano i nadal dawny dedukcyjny sposób nauki form

’) Por. Jacobsa słowa wyżej przytoczone, nadto Ellendta: »Man ąuale 
den Knaben niclit lange mit dem Declinieren und Conjugieren allein : die Ein- 
zelheiten kiinnen theoretisch doch niclit gefasst werden, sondern bediirfen der 
Einiibung*. Podobnie Blume: »Lese- und Ubersetzungsiibungen sind mit den 
Anfiingern so friili ais moglich zu beginnen, damit das Erlernte baldigst zur 
Anwendung und zur Anschauung im Satze komme«.

!) por. Zur Reform IV. 22.
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t. j. uczeń musiał się naprzód z gramatyki wyuczyć wzoru deklina- 
cyjnego lub konjugacyjnego, a później dopiero poznawał go na przy­
kładach w czytance. Perthes i tutaj, podobnie jak przy nauce słówek 
żąda indukcyjnego postępowania: albowiem »nie od pojęcia do wyo­
brażenia — jak powiada — tylko od wyobrażenia do pojęcia kroczy 
według praw natury ludzkie poznawanie* ')•

A więc przed nauką n. p. wzoru pierwszej deklinacyi »mensa« 
ma nauczyciel zdaniem Perthesa naprzód sam czytać i tłumaczyć 
(»voriibersetzen«) pojedyncze zdania odnośnego ustępu wypisów i za 
każdym razem mają uczniowie tłómaczenie za nauczycielem powtó­
rzyć; dalej ma iść poznanie znaczenia słówek z wokabularza; potem 
ma nastąpić zestawienie i grupowanie jednorodnych form z przetłu­
maczonych zdań przez uczniów przy pomocy nauczyciela; a dopiero 
wtedy objaśnienie wzoru deklinacyjnego z gramatyki2). — Potrzebę 
takiego postępowania motywuje Perthes nadto tym względem, że 
uczeń najniższego stopnia nauki gimnazyalnej nie może jeszcze po­
siadać jasnego wyobrażenia o oderwanych kategoryacli gramatycznych 
przypadków i wskutek tego przy dedukcyjnym sposobie uczenia formy 
łatwo przyzwyczaja się do powierzchowności i bezmyślności3).

Reszta uwag Perthesa dotyczących nauki o formach ma wła­
ściwie na celu wyjaśnić i usprawiedliwić urządzenie wydanych przez 
niego czytanek i podręcznika »Lateinische Formenlehre zum wórt- 
lichen Auswendiglernen*. Ponieważ atoli zawierają wiele prawd psy­
chologicznych, wymagających koniecznie uwzględnienia w kwestyi 
dydaktyki języka łacińskiego, bo opierają się na ważnych i bezpo­
średnich ohserwacyach autora, więc uważam za swój obowiązek przy­
toczyć tutaj je chociażby w krótkiem ugrupowaniu.

Perthes rozważa w nich przedewszystkiem pytania, w jakim 
zakresie i w jaki sposób podawać naukę form łacińskich uczniom 
najniższych klas szkół średnich.

Odpowiedź ogólną na pierwsze pytanie wywodzi Perthes z dwóch 
dydaktycznych postulatów, a to: 1) że pojedyncze części nauki 
o formach muszą w potrzebnej ilości być przez uczniów najniższego 
stopnia dosłownie z podręcznika memorowane 4) ; 2) że uczniom ta 
praca łatwiej przychodzi, jeżeli podręcznik wyłącznie materyał do

*) Zur Reform III. 5.
!) Zur Reform III. 4—6.
3) W tynr względzie miał Perthes znakomitego poprzednika w osobie 

Lattmanna, który też kazał wzoru deklinacyjnego »mensa« uczyć aż po lekturze 
odpowiednich zdań z czytanki (Zur Methodik des grammatiśchen Unterrichts 
im Lateinischen und Deutschen, Gottingen 1866 str. 37).

4) Zur Reform V. str. 3.
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dosłownego meinorowania przeznaczony zawiera ’). Odnośnie tedy do 
celów nauki języka łacińskiego, przyjętych przez Perthesa, ma pod­
ręcznik nauki o formach dla najniższych klas szkół średnich zawie­
rać te tylko formy i reguły, których ścisłej znajomości uczeń do 
rozumienia lektury i do własnego używania języka potrzebuje. A więc 
muszą odpaść poboczne formy n. p. parsi obok peperci, uwagi odno­
szące się do stanu języka poza klasyczną dobą, wreszcie wszystkie 
te rzeczy, których omówienie wprawdzie do systematycznej grama­
tyki należy, ale których znajomość wcale się uczniowi na nic nie 
przydaje ze względu na cel nauki języka w gimnazyum n. p. sprawa 
tematów trzeciej deklinacyi i t. p. Ponieważ atoli w wyższych klasach 
zachodzą w lekturze i formy poboczne i formy nieklasyczne, i uczeń 
musi znaleść też w swoim podręczniku ich wytłómaczenie, przeto 
radzi Perthes ze względu na korzyści dydaktyczne, jakie daje krótki 
i przejrzysty podręcznik, uczyć form z osobnego krótkiego podrę­
cznika, a uczniom wyższych klas dać do rąk obszerniejszą gramatykę 
systematyczną, jako książkę pomocniczą (Nachschlagebuch) 2).

Materyał nauki o formach dzieli Perthes — według powsze­
chnie przyjętej zasady, że w pierwszym roku nauki ma się 
uczeń wyuczyć form prawidłowych, w drugim t. zw. nieprawidłowych 
— na dwie klasy. Różni się atoli w tem od innych autorów grama­
tyki, że dla drugiej klasy przeznacza i rzeczowniki trzeciej deklinacyi 
z abl. c , gen. plur. ium i wyjątki od reguł rodzajowych i depo- 
nentia i czasowniki trzeciej konjugacyi na i<> Przeprowadza więc daleko 
ściślej zasadę niż inni, a robi to dlatego, żeby nietylko niczem 
nie zamącać nauki prawidłowych form, ale ją przez to raczej jeszcze 
tylko spotęgować 3).

’) Zur Ref. V. str. 9 : »Es ist ferner niclit zu untcrschatzen, dass es dem 
Knaben eino grdssere Freude gewahrt, das, was in seinem Buche stelit, vollstandig 
zu seinem geistigen Besitze gemacht zu liaben, ais wenn er den niclit memo- 
rierten Theilen mehr oder weniger mit dem Gefiihle einer nocli niclit vollig 
iiborwundenon Arbeit gegeniibersteht... Vortrefflich sagt Dóderlein in den Erlau- 
terungen zu seinem Vocabularium (Erlangen 1852) S. 7: »Ein Schulbuch sei 
niclit bloss gut, es sei auch miiglielist kurz und apetitlicłi. Eine lateinische Grani- 
matik von 500 Seiten nimmt der Knabe gleich von vorn herein mit Schrecken 
zur Hand, gebraucht sie mit Widerwillen und Verzweiflung, oder mit der stillen 
Resignation sie je bewiiltigen zu konnen ; bei einem Buchlein von 6 Bogen sielit 
er ein Endo vor sieli und mit ihm die Móglichkeit der Bewaltigung, und fiihlt 
sich niclit von vorn herein entmuthigt«.

2) Gruber natomiast urządzi! swoją gramatykę łacińską dla całego gimna­
zyum w ten sposób, że rzeczy niniejszej wagi podał w uwagach. To atoli — zda­
nie Perthesa — rozpraszają uwagę uczniów.

3) »Ein Knabe, welcher hundertmal Werter der ersten Declination mit 
einem femininen Adjectiv gelesen hat, wird siclierlicli, wenn etwa ein zu Beginn
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Pod względem sposobu podawania uczniom pojedynczych pra­
wideł językowych żąda Perthes z jednej strony jak najściślejszego mo­
żliwie grupowania materyału, z drugiej jak największego uwzględnienia 
wyników badań językoznawczych. Za pierwszym postulatem bowiem 
przemawia potrzeba jak najwcześniejszego przyzwyczajenia uczniów 
do samodzielności, za drugim ten wzgląd, że racyonalna nauka nie- 
tylko jest lżejszą i trwalszą w rezultatach od czysto pamięciowej, ale, 
co ważniejsza, że już na najniższym stopniu nauki logiczne- myślenie 
u uczniów znakomicie rozwija1). Ponieważ atoli nie wszystkie prawi­
dła szczegółowe dadzą się uczniowi początkującemu odpowiednio 
krótko i pożytecznie naukowo wytłómaczyó jak n. p., reguły rodza­
jowe, to też jest Perthes za ograniczeniem naukowych wyjaśnień tam, 
gdzie musiałyby być bardzo obszerne lub niezrozumiałe. »Uberall da« — 
pisze on — »wo die uns vorliegende Gestalt der lateinischen Spra- 
che aus einer so langen Beihe sprachlicher Entwickelungen hervor- 
gegangen ist, dass sie einem zehnjahrigen Knaben nicht ohne 
umstandliche Erlauterungen verstandlich gemacht werden kann, ist 
eine Erkenntnis derselben nur vorzubereiten, nicht unmittelbar zu 
erstreben, alles Gewiclit aber zu legen auf eine móglichst rasche 
und sichere Aneignung des in der classischen Periode sieli zeigen- 
den Bestandes der Sprache«2). Natomiast stosownie do pierwszego

des zweiten Semestor in die Classe eingetretener Neuling sagen sollte mensa 
rotundus, aueh dann Anstoss nehmen, wenn er nie die Genusregel gehiirt hiitte. 
Ist doch selbst den Thieren dies instinctive Bewusstsein in so holien Grade 
eigen, dass z. B. ein Hund welcher seinen Herrn stets in eleganter Kleidung 
gesehen hat, ein Befremden fiihlt, wenn er ihn einmal in Bettellumpen erblioken 
sollte. Wenn aber diese Kraft vorhanden ist, so wird die Schule wohl thun, sie 
in ihrem Interesse zu verwerten... Man fiihrt in Bezug auf diejenigen Sprach- 
gesetze, welcher der Schiiler erlernen soli, einerseits so lange stets wiederkeh- 
rende, das Gesetz bestatigende Einzelfalle vor und hiilt andererseits so lange 
jede dem Gesetz widerstreitende Ausnahme fern, bis sich aueh der Kiille der 
Einzelwahrnohmungen ein instinctives Gefiihl fiir das zu Grando liegondo Go- 
meinsame entwickelt hat« (Zur Reform III. 58—59).

') Perthes powołuje się na następujące słowa znakomitego kolegi 
zawodowego Lattmanna: »Dass der Quartaner im Griechischen, ja schon dor 
Sextaner im Lateinischen das Weson eines Systems auffasst und dasselbe 
beherrschen lernt, dass er das Eintheilungsprincip begreift, dass er die Einzel- 
erseheinungen nach bestimmten Merkmalen unter Kategorieen unterordnet, seine 
Kenntnisse in einer bewussten Ordnung in sich triigt, das ist eine elementare 
Grundlage alles wissenschaftlichen De1ikens« (por. tegoż rozprawę: »Die durch 
die neuere Sprachwissenschaft herbeigefiihrte Reform des Elementarunterrichtos 
in den alten Sprachen«. Pgrm. Clausthal 1871 str. 9.

2) Zur Reform III, 11.
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postulatu żąda Perthes energicznego użycia samodzielności ucznia 
tam, gdzie może być użytą. I tak w nauce konjugacyi podaje Perthes 
cały schemat tylko przy 1. konjugacyi, przy innych ma uczeń sam 
tworzyć formy drogą analogii. Podobnie ma się postępować 
i przy nauce deponencyów, przy których Perthes wysuwa na pierwszy 
plan przedewszystkiem te formy, które nie podchodzą pod zwykłe 
określenie, iż deponens ma formę bierną, a znacznie czynne. Jest 
to dydaktycznym i pedagogicznym błędem — powiada on — zwra­
cać się do pamięci tam, gdzie rozsądek może być czynny, kazać 
chodzić na kulach, gdzie siły starczą do samodzielnego chodu« ’)•

W końcu jest Perthes za wyłączeniem z podręcznika wszystkich 
trudno zrozumiałych oderwanych określeń pojęć i za zastosowaniem 
środków mnemotechnicznych n. p. za wierszowaniem reguł, podawa­
niem tak zw. wyjątków zawsze w formie odstępującej od ogólnego 
prawidła i t. p .2).

Przedstawiwszy w ten sposób pokrótce ogólne zasady dydakty­
czne Perthesa dotyczące nauki łacińskich form, wskażę teraz te 
specyalne części tejże nauki, które Perthes bądź zupełnie bądź 
w części odmiennie od swoich poprzedników traktuje 3). I tak:

1. Wyłącza ze swego podręcznika »Lateinische Formenlehre 
zum wórtliclien Auswendiglernen« przegląd systemu spółgłosek, po­
nieważ ani niema jeszcze zgodności między uczonymi co do ich 
podziału, ani nie odgrywają one tak ważnej roli w formacyi języka 
łacińskiego, jak n. p. greckiego. Gdy bowiem przy nauce form gre­
ckiego języka niemal na każdym kroku musi się uwzględnić spół­
głoskową jakość zakończenia tematowego, za główną podstawę podziału 
deklinacyi i konjugacyi łacińskich służą zakończenia tematów samo­
głoskowe: w deklinacyi: a, o, i, u, e, w konjugacyi a, e, i. Tematy 
spółgłoskowe łacińskie nie wykazują wybitnych różnic w procesach 
formacyjnych i tworzą tylko po jednej grupie w deklinacyi i kon­
jugacyi.

2. Perthes dzieli rzeczowniki na dwie główne grupy, a to: 
a) rodzajowane rzeczowniki animalne masculini i feminini generis 
i b) -bezrodzajowe rzeczowniki realne neutrius generis (geschlechtige 
Animalwórter und ungeschlechtige Realwórter). Podział ten, jak wi­
dać, z terminologii, przeprowadzony już w starożytności, znajduje

’) Zur Rofonn V. 20 i 24.
2) »Wer zehu oder zwanzigmal paupere, pubere, vetere gehort hat, ist 

offenbar vor Anwendung der falschen Form melir geschiitzt, ais wer ebenso oft 
gelitirt hat, das zu den Wortern, die im Ablativ e statt i haben, aueh pauper, 
pubes, und vetus gehore« (Zur Reform V. str. 35). Tg zasadg Perthesa powta­
rzają Instrukcye austryackio dosłownie. (Lehrplan und Instruction str. 32).

3) Materyg tg omawia Perthes w piątym artykule str. 43—86.
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swoje należyte uzasadnienie w wybitnych różnicach, jakie zachodzą 
między fleksyą łacińskich rzeczowników męskich i żeńskich z jednej, 
a nijakich z drugiej strony. Rzeczowniki nieżywotne rodzajowane 
weszły w skład słów animalnych bądź jeszcze wtedy, gdy wyobraże­
nia nimi oznaczone uważano za coś żywotnego i rodzajowego, bądź 
później na podstawie już tylko zewnętrznej analogii n. p. fem. hiems 
a fem. pars. Taki podział rzeczowników zaprowadził był do grama­
tyki szkolnej już Blume, ale jego przykład pozostał bez skutku.

3. Przy nauce deklinacyi każę Perthes rozróżnia' obok tema­
tów nadto pnie rzeczowników (Wortstamm i Wortstock); fałszywem 
bowiem jest zwykłe w gramatykach szkolnych twierdzenie, jakoby to 
było tematem, co się otrzymuje po odtrąceniu końcówki genetiwu. 
Porównawcza gramatyka stwierdziła z całą dokładnością, że tematy 
rzeczownikowe kończą się na samogłoski a, o, i, u, e lub na spół­
głoski. Ponieważ atoli te tematy występują wyraźnie w łacińskiej 
deklinacyi już tylko w gen. plur., to Perthes zwraca uwagę uczniów 
na nie dopiero po deklinacyach na przykładach podanych właśnie 
w gen. plur: I. (samogłoskowe) mensa-rum, populo-rum, sensu-uin, 
re-rum, brevi-um II. (spółgłoskowe) reg-um. — i tym sposobem 
czyni zadość naukowej stronie szkolnej nauki gramatyki. Dla prakty­
cznego zaś tworzenia form ma posłużyć uczniowi znajomość pnia 
(WortstOck), którem to mianem nazywa Perthes część rzeczownika 
pozostałą po odtrąceniu końcówki genetiwu i służącą za podstawę 
form innych przypadków.

4. We wzorach deklinacyjnych ściąga Perthes w jedno równo- 
brzmiące, w gramatykach szkolnych osobno podawane, formy, jako to: 
voc. i nom. sing. i plur. (wyjąwszy chyba voc. sing. rzeczowników 
na lis drugiej deklinacyi), dat. i abl. plur., wreszcie nom. acc. i voc. 
sing. i plur neutr. Jak bowiem w greckiej gramatyce nikt nie myśli 
formy liczby podwójnej rozkładać wedle schematu liczby pojedynczej 
lub mnogiej, tak też uważa Perthes za rzecz stosowną i w łacińskiej 
gramatyce podawać tylko te formy osobno, które się formalnie 
różnią od siebie.

5. W przeglądzie zaimków wprowadza Perthes następujący 
podział: I. Zaimki o jednem zakończeniu, tylko rzeczownikowo uży­
wane (Pronomina subsantira): acc. sg. me, te, se. II. Zaimki o trzech 
zakończeniach: gen. sg. — ius, dat. sg. — i: A) Prono­
mina adiectiralia (rzeczownikowo i przymiotnikowo używane): 
nom. sg. neutr. na <1. B) Pronomina adiectiva (tylko przymio­
tnikowo używane) nom. sg. neutr. na ni. — Jak widać z tego 
schematu Perthes wyłącza z pomiędzy zaimków tak zw. pro­
nomina possessiva i zalicza je do przymiotników jako adiectiva pro- 
nominalia, podobnie jak i słowa ąualis, ąuantus, cuius, nostras itp. 
Czyni on to nietylko ze względów zewnętrznych, formalnych, ale
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też ze względów wewnętrznych, pojęciowych. Podczas gdy bowiem 
wszystkie zaimki wyrażają, właściwie stosunek danego przedmiotu do 
innych odnośnie do stanowiska patrzącego nań podmiotu n. p. hic, 
ille; solus, totus itd., pronomina possessiva wyrażają podobnie jak przy­
miotniki raczej przymiot danych przedmiotów, jakkolwiek nie na 
wewnętrznych ich własnościach ugruntowany, tylko od zewnętrznego 
posiadacza im przypadający.

6. W nauce konjugacyi stawia Perthes tak zw. czwartą konju- 
gacyę przed trzecią, aby uczniowi odrazu dać do zrozumienia podział 
formacyi łacińskiego czasownika na dwie główne grupy: 1) samogło­
skową a, e, i i 2) spółgłoskową. — Form czasownika uczy Perthes 
według trzech tematów: praesentis, perfecti i supini, ponieważ formy 
od nich urobione nie tylko formalnie, ale i pojęciowo wyraźnie są 
sobie pokrewne. Formy od tematu praesentis utworzone oznaczają 
czynność trwającą (niedokonaną), formy tematu perfecti czynność 
skończoną (dokonaną); formy supini nie mają wprawdzie takiego 
wspólnego wybitnego charakteru pod względem znaczenia — jak­
kolwiek Perthes z uwagi godną bystrością przypisuje im właściwość 
wyrażania czynności, która swemu podmiotowi wewnętrznie jako stan 
lub przymiot jest właściwą 1) — to jednak mają wspólnego ze sobą, 
że wszystkie są formami imiennemi. Perthes wprowadza nawet nowe 
nazwy techniczne dla tych kategoryi, a to: I)urativum, Perfectivum, 
Stativum, chociaż tego ostatniego terminu, jako dostatecznie nie 
uzasadnionego, w podręczniku nie używa. Przez taki podział form 
konjugacyjnych uzyskuje uczeń nietylko należyty przegląd form, lecz 
także głębsze zrozumienia wewnętrznego ich znaczenia niż to było 
możliwem przy zwykłym podziale na czasy.

Nie mniej ważne reformy zaprowadził Perthes w traktowaniu 
czasowników z nieregularnemi formami perfecti i supini. Za podstawę 
podziału wziął on za przewodnictwem Schweizera — Sidlera, Vani- 
ceka i Mullera — Lattmanna formy perfecti, ponieważ formacye su­
pini tych czasowników dadzą się sprowadzić do kilku prostych reguł 
z nielicznymi wyjątkami. Przejrzystość jego podziału i tem jeszcze 
się odznacza, że w pojedynczych konjugacyach czasowniki są wyli-

’) Es wirtl die dem Supinstamm vindiciorte Bedeutung durch die beiden 
Participien und die Verbalsubstantivo der vierten Declination sehr wahrschein- 
lich gemacht. Eine wichtige Bestiitigung aber diirfte noeh in dem Umstando 
enthalten sein, dass die Bedeutung der ebenfalls vom Supinstamm abgeleiteton 
Verba intonsiva und iterativa sich vortrefflieh in dieśen Zusammenhang einroiht. 
Saltare sagt man von demjenigen, wole,ber nicht etwa bloss wiederholt springt, 
salit, sondern von demjenigen, bei welehem das Springen momentan znr Eigen- 
schaft geworden ist, so dass er sieli in dem Zustande des Springens befindet 
tZur Reform III. 21).
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czone w tym samym porządku według form perfecti, a więc naprzód 
czasowniki z perfectum pojedynczem, potem ze złożonemi itd .* 1)

Również nie inałoznaczną nowością w tej sprawie jest i to, że 
Perthes omawia composita osobno, ponieważ po pierwsze razem tra­
ktowane ze słowami pojedynczemi utrudniają naukę tych słów, a po 
drugie nawet same naturą swoją osobnego wymagają miejsca. Two­
rzenie form od słów złożonych nie polega bowiem, jakby się to 
zdawać mogło, na tych samych prawidłach, co pojedynczych. Mamy 
bowiem obok lego, legere, legi, lectum — neglego, — legere, — 
lexi, — lectum ; obok pario, parere — reperio, reperire i t. d. Przy 
tworzeniu więc form od słów złożonych są w grze dwa czynniki: 
z jednej strony świadomość złożenia, z drugiej analogia wywołana 
tematem praesentis. Im więcej oddalał się czasownik złożony znacze­
niem swojem od pojedynczego, tern silniejszym był czynnik drugi. 
I tern tylko można sobie wytłómaczyć to zjawisko, że wobec lego- 
legi mamy z jednej strony delego-delegi, a w drugiej diligo-dilexi. 
Ze względu na te uwagi zbadał Perthes wszystkie łacińskie kompo- 
sita i przyszedł do przekonania: 1) że zwątlenie samogłoski rdzennej 
w praesens czasownika złożonego zachowuje się i w perfectum i su- 
pinum — wyjąwszy krótkie i, a więc caedo, caecidi, caesum — 
occido, occidi, occisum, ale cado, cecidi, casu.in — occido, occidi, 
occasum; 2) że trzeba wobec tego osobno memorować kazać tylko 
composita odmiennie tworzące perf. i sup. od słów pojedynczych 
n. p. intellego, intellexi i t. p.

Przechodzę do trzeciego punktu reformy Perthesa t. j. do 
sprawy nauki składni łacińskiej na niższych stopniach nauki gimna- 
zyalnej.

Składni można uczyć tylko na całkowitych zdaniach. A ponie­
waż, jak już wiemy, Perthes i naukę słówek i naukę form stara się 
połączyć jak najściślej z lekturą, to oczywiście wszystkie te trzy

*) Oto schemat podziału Perthesa :
I. Verba mit stammwiichsigen Perfecten:

1) mit Reduplication,
2) mit Dehnung des Stammvoeals.
3) mit unerkennbarer Stammveranderung.

II. Verba mit zusammengesetzten Perfecten :
1) mit Suffix si,
2) mit Sufflx fui (vl, ui).

Podział ten jest rzeczywiście wzorowy i znakomity — z wyjątkiem jedynego 
słowa »fui«. Że suffixv vi, ui nie mogą żadną miarą pochodzić od »fui«; jak 
sądził Bopp, wykazał gruntownie Merguet w dziele »Die Entwiekelung der latei- 
nischen Formenbildung unter bestandiger Beriicksichtigung der vergleichenden 
Sprachforschung« Berlin 1870 str. 221. (por. Iv. Miiller Handbuch I I2 str. 371).
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momenty, zachodzące przy nauce obcego języka musza być — zda­
niem Perthesa — równocześnie uwzględnione i traktowane. Zacho­
wany winien być tylko odpowiedni stosunek między nimi. I tak gdy 
w dwóch niższych klasach gimnazyalnych wskazana jest systematy­
czna nauka form, a nauka składni tylko okolicznościowa, to stosunek 
ten w wyższych klasach musi się stać odwrotnym. Perthes żąda 
przeprowadzenia i zachowania tego stosunku z całą ścisłością. A po­
nieważ znajomość składni uwydatnia się zwłaszcza w tłómaczeniu 
zdań z obcego języka i na język obcy, to też roztrząsania Perthesa 
zawarte w IV. artykule dotyczą głównie tych dwóch stron nauki 
języka łacińskiego w niższych klasach szkół gimnazyalnych.

Łacińskie czytanki szkolne w XVIII. wieku nie znały właściwie 
ustępów niemieckich przeznaczonych do tłómaczenia na język łaciń­
ski ’). Uczono uczniów odrazu myśleć i wyrażać swoje myśli w ję­
zyku łacińskim. Osiągano też rzeczywiście wcale zadawalniające re­
zultaty, jak to widać z ilości pism pisanych po łacinie w owym 
wieku. Ten stan przeszedł i do w. XIX. Ale nie długo potem gra- 
matystyczny kierunek nauki łaciny w szkołach, spowodowany mo­
mentami przeze mnie na wstępie zaznaczonymi, wywołał całą masę 
książek z niemieckiemi zdaniami do ćwiczeń gramatycznych (t. zw. 
Ubungsbucher). A przekonanie o ich korzyści i zbawienności było 
tak wielkie, że Ostermann w przedmowie do pierwszego wydania 
swego podręcznika (w r. 1860) nawet z pewną chełpliwością pisał: 
»Dass die deutschen Beispiele die lateinischen iiberwiegen, wird 
dem Biichlein gewiss zum Vortheile gereichen« (str. IV.). Kierunek 
ten pozostał i nadal, ba nawet trwa jeszcze i dzisiaj i stanowi naj­
ważniejszą i najtrudniejszą do zdobycia pozycyę, ponieważ na swoje 
usprawiedliwienie wytacza zawsze wzgląd na t. zw. formalne wykształ­
cenie »Beim Exponieren (t. j. przy tłómaczeniu z obcego języka na 
ojczysty) — pisze Sclimid w swojej encyklopedyi sub voce »Compo- 
sition« — braucht der Schiller bloss den Sinn des in der fremden 
Sprache Gesagten aus den Worten derselben zu hriden, so ist ihm, 
soweit er seine Muttersprache kann, eben damit auch die Form 
schon gegeben, da er ja eben nur in der Muttersprache denkt; beim 
Componieren hingegen hat er fur den in der Muttersprache 
gegebenen Inhalt die passenden Worte, die Gesetze, nach denen sie 
zu yerbinden sind, und die dadurch bedingte Flexion derselben 
d. h. die ganze Form erst zu suchen und in allen diesen Beziehun-

’) N. p. powszechnie w szkołach jeszcze na początku XIX. w. używane 
>Lectiones latinae deiectandis excolendisque puerorum ingeniis accommodatae« 
Chrystyana Gottloba Bródera i czytanki Jacohsa z r. 1808 nie znają żadnych 
zdań niemieckich, tylko podają ciągłe ustępy łacińskie.
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gen, je beschrankter seine Kenntnis der fremdeń Sprache noch ist, 
desto ausgedehnteren Raum zum Fehlgreifen« ’).

Perthes uznaje i przyjmuje w rachubę, jak to widzieliśmy, wzgląd 
na formalne wykształcenie nie mniej od innych, a przecież wystę­
puje przeciw rozległemu tak zw. komponowaniu — tak dla krótkości 
będę nazywał tłómaczenie z ojczystego języka na obcy — na naj­
niższych stopniach nauki. Skłaniają go do tego następujące względy: 
Przy komponowaniu potrzebuje uczeń naraz i znajomości słówek 
i biegłości w tworzeniu form i rozumienia składni. Przypuściwszy 
nawet, że mały chłopiec już i słówka i odnośny materyał gramaty­
czny o formach przerobił, to zawsze jeszcze jest to dla niego kolo­
salną pracą przypomnieć sobie potrzebne rzeczy w tej formie, 
w jakiej mu ich potrzeba. Pojedyncze bowiem słowa i formy może on 
reprodukować sobie początkowo tylko przy pomocy całych szeregów, 
w których się one zawierają * 2). Jeżeli tedy formy i słowa są powy­
rywane z różnych szeregów, to potrzebuje on ogromnego natężenia 
sił i uwagi, ażeby z każdego szeregu wyjął to, co mu potrzeba. 
A cóż dopiero, jeżeli do tego dołączą się nadto trudności syntakty- 
czne, które wymagają też już do pewnego stopnia wykształconego 
poczucia językowego ? Oto co pisze w tym względzie w r. 1872 
Scheibert po pięćdziesięcioletniej prawie praktyce szkolnej: »I)ie bis 
zum Gleichschritte mit dem Ubersetzen aus dem Lateinischen ge- 
triebenen Ubungen im Ubersetzen in das Lateinische muthen den 
Schulern der beiden unteren Classen im Lateinischen eine zu grosse 
Anstrengung zu... Es ware ja alles anders wenn der Schuler durch 
das Lesebuch ein etwas wenigstens schon heimatlich im Latein 
geworden ware. Diese jetzt von ihm verlangte geistige Energie hat 
das Kind in Sexta, der Knabe in Quinta nicht... Wenn man diese 
geistige Energie dem Knaben durch zu hohe Zumuthung an seine 
Krafte aneignen will, so vergisst man, dass eine zu schwere Arbeit 
nicht kraftigt, sondern ermiidet und steif macht...« 3) Ponieważ tedy 
liczniejszy zasób słówek przy systemie Perthesa może być nabyty

’) Encyklopadie I, 831.
2) Por. Fichte, Psychologie I, §. 192 : ->l)er Goist kann sich mit grósse- 

rer oder geringerer Anstrengung auf das Vergessene »besinnen«, indem er die 
ganze Yorstellungsreihe zu reproducieren suc.ht, welcher die einzelne Yorstel­
lungsreihe angehdrt, oder dadurch, dass ihm andere die gesammte Yorstellungs­
reihe wieder vorfiihren, innerhalb dereń ihm das Einzelne nun selbstandig ein- 
zureihen gelingt«. Perthes zwraca nadto uwagę na zwyczajne, u uczniów uspra­
wiedliwianie się, gdy nio mogą dać odpowiedzi na pytanie: »Ja nie wiem, jak 
sig zaczyna«.

3) Padagogisches und Methodisch.es fiir Anfanger w Langbeińs Piidago- 
gisches Archiv 1872, 115 nast.

Methodisch.es


21

gruntownie dopiero w dłuższym czasie, ponieważ systematyczna i grun­
towna nauka form potrzebuje dwóch lat pracy i ponieważ wreszcie 
tłómaczenie na język obcy wymaga rozwiniętego poczucia językowego, 
a to można osiągnąć tylko przez obszerną lekturę tak w ojczystym 
jako też i w odnośnym obcym języku, to Perthes każę rozpoczynać 
systematyczne kompozycye łacińskie aż dopiero w trzecim roku nauki 
gimnazyalnej. Nie podaje też w swoich czytankach dla dwóch pier­
wszych lat wcale zdań niemieckich, któreby miały być tłómaczone 
na łacinę, a takowe, o ile są potrzebne dla ćwiczenia uczniów 
w praktycznem zastosowaniu form, każę nauczycielom odpowiednio 
formować z łacińskich ustępów.

I wcale nie spodziewa się Perthes od swego projektu gorszych 
rezultatów od tych, które daje metoda gramatyczna, wymagająca 
łacińskich kompozycyi już na najniższym szczeblu nauki gimnazyalnej. 
Owszem stara się on i historycznymi faktami i psychologicznymi 
względami, opartymi na bezpośredniem doświadczeniu udowodnić, 
że jego metoda musi dać lepsze rezultaty. I tak faktem jest, że 
od czasu wprowadzenia metody gramatycznej i kompozycyi nawet 
mimo znacznego zwiększenia liczby godzin szkolnych dla nauki 
łaciny przez pruskie plany z r. 1837 (względnie 1856) znajomość 
tego języka u ogółu uczniów wcale się nie podniosła, ale przeciwnie 
raczej się obniżyła. Perthes wraca do metody czasów poprzednich. 
Ta dawała lepsze rezultaty, bo więcej odpowiadała prawom procesów 
psychicznych natury ludzkiej.

Nauka mowy obcej może się odbywać najskuteczniej tylko 
według tych prawideł, według jakich dziecko uczy się z tak zadzi­
wiającą szybkością mowy ojczystej. Faktem jest, że o świadomem 
stosowaniu reguł u takiego dziecka nie może być i mowy, a świa­
domość procesów językowych występują jak wiadomo z historyi 
nauk, bardzo późno w historyi rozwoju ludzkości. Ten stosunek musi 
być zachowany i przy nauce obcego języka, I jak mało dziecko uczy 
się praw rodzinnego języka nieświadomie przez słuchanie i naślado­
wanie starszych, tak i uczeń na najniższym szczeblu nauki obcego 
języka winien jak najwięcej słuchać i naśladować w tymże mówiącego 
nauczyciela: ten bowiem sposób uczenia najwięcej odpowiada zresztą 
danemu rozwojowi umysłowemu chłopców ’). Oto są słowa Wiggerta,

*) Por. Seheiberta słowa (na cyt. m. str. 135): »In dom Knabenalier 
tr itt durchaus noch das Refloctions-Vermbgen zuriick, und es ist in amtlichen 
Verordnungen auf diesen Seelenzustand liingewiesen: doch bei Licht besehen, 
nehmen die Ubungen dieses Vormogen gar sehr in Anspruch, donn sie lenken 
dasselbe nicht etwa auf Erfahrungs- oder Realzustande, sondern auf die dem 
Sprachgebrauche durch Reflection abgenommenen Sprachgesetze«. Podobnie wy­
raża sig dyrektor gimnazyalny Schiitz w artykule »Vorschlag zu einer theilwei- 
sen Reform der Gymnasien« (Zeitsehrift fur das Gymnasialwesen 1870 str. 8). •
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na które się w tym względzie Pertlies powołuje-’ »Wir lernen unsere 
Muttersprache duroh Hóren. So muss auch, wer lateinisch lernen 
soli, zuerst Lateinisches hóren; es mussen keine Wórter zum Aus- 
wendiglernen aufgegeben werden, die nicht erst yom Lehrer vorge- 
sprochen und, wo es nóhtig scheint, ihrem Inhalte nach klar gemacht 
sind. Auch bei eihigem Fortschritte in einer fremden Sprache muss 
der Schiller immer wieder kleine und allmahlich langere Satze, aus 
ihm schon hekanten Wórtern gebildet, zu hóren und aufzufassen 
und dann erst in die Muttersprache zu iibersetzen bekommen. Aus 
fiinfzigjahriger Erfahrung weiss ich wie viel sich dadurch gewinnen 
liisst. Der Schiller lernt auf diese Weise einen lateinischen oder 
griechischen Satz viel leichter und sicherer iiberblicken, ais durch 
Anschauen der Wórter auf dem Papier, und bedarf, wenn er sich 
nun in der fremden Sprache versuchen soli, manche Belehrung 
ilber Stellung gewisser Wórter und gewisser Satztheile in ihr gar 
nicht, weil er durch das Obr das Richtige sich unvermerkter und 
fester einpragt ais durch das Auge« ’)•

Ponieważ atoli, jak niema mowy bez mówienia, tak niema 
i mowy bez treści i myślenia, więc Perthes zastanawia się też grun­
townie nad treścią lektury łacińskiej. A jakkolwiek uwagi jego do­
tyczą głównie nauki łaciny na stopniach niższych, przecież zawierają 
też wiele rzeczy odnoszących się do lektury autorów na dalszych 
stopniach nauki gimnazyalnej.

Przeważnie gramatystyczny kierunek nauki łaciny w XIX. w. 
gwoli t. zw. formalnego wykształcenia pociągnął za sobą i usunięcie 
ustępów ciągłych z elementarzy łacińskich i przeważnie formalne 
traktowanie lektury autorów. I jedno i drugie przyzwyczajało 
uczniów do lekceważenia treści, a w rezultacie zabijało wszelki żywy 
interes młodzieży do nauki łaciny. »Bei Lichte betrachtet — pisze 
Perthes — steht es so, dass von Sexta bis zur Ober-Tertia die 
Schiller systematisch zur Gleichgiltigkeit gegen den Inhalt erzogen 
werden, und wenn dann in den beiden oberen Classen die natur- 
gemassen Folgen dieses Verfahrens zu Tage treten, die Lehrer sich 
ilber die seltsame Erscheinung wundern, dass so oft selbst die bes- 
seren Schiller nur wenig Sinn filr den Inhalt der classischen Mei- 
sterwerke erkennen lassen« * 2). Perthes występuje z całą siłą przeciw 
temu stanowi i w podręcznikach dla niższych klas przywraca za 
przewodnictwem Hermana Schmidta na nowo dawny zwyczaj poda­
wania uczniom tak prędko jak tylko można ciągłych ustępów, 
a w wyższych klasach żąda za przewodnictwem Kochly’ego i Oskara

’) Por. przedmowę do 14-tego wydania podręcznika »Handbiichlein der 
lateinischen Stammworter 1866 str. VI.

2) Zur Reform IV, 69.
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Jagera traktowania lektury — oczywiście opartej na gruntownem 
rozumieniu tekstu — ze stanowiska historycznego'; tylko takie bo­
wiem traktowanie nauki łaciny potrafi zdaniem Perthesa zaintereso­
wać ucznia i wywrzeć na niego wpływ rzeczywiście kształcący 1). Po­
nieważ atoli ciągłe ustępy sprawiają początkującemu uczniowi znaczne 
trudności nietylko pod względem leksykalnym, ale także syntakty- 
cznym, to też Perthes zaznacza wyraźnie, że przy jego podręcznikach 
i metodzie uczeń najniższego stopnia ma właściwie tylko powtarzać 
to, co mu nauczyciel poprzednio powie (Methode des Vorubersetzeps) 
i dopiero z postępem rozwoju umysłowego ucznia i z coraz bliż- 
szeni zaznajamianiem się jego przedmiotem ma występować coraz 
silniej i samodzielność jego.

To są pokrótce zebrane uwagi Perthesa, dotyczące projektu 
reformy nauki języka łacińskiego w szkołach średnich. Są one w istocie 
swojej wyrazem reakcyi przeciw wybujałemu formalizmowi, wywoła­
nemu przeważnie gramatykalnym kierunkiem tej nauki począwszy 
od drugiej ćwierci XIX. stulecia. Perthes żąda w nich: 1) przy 
uczeniu języka indukcyjnego postępowania i uwzględnienia czynnika 
nieświadomej apercepcyi; 2) w lekturze, która ma być podstawą 
nauki, odpowiedniej uwagi na treść. Osiągnąć zaś chce swoją reformą 
nietylko większą łatwość w wyuczeniu języka, ale także zniżenie ilo­
ści godzin przeznaczonych na łacinę bez zmniejszenia ostatecznych 
rezultatów nauki.

Związek tych zasad Perthesa z literaturą dydaktyczną przeszło­
ści starałem się zaznaczyć już na odnośnych miejscach przy spe- 
cyalnych kwestyach. Widzieliśmy, że Perthes częstokroć stara się 
tylko przywrócić to, co kiedyś już praktykowano, jakkolwiek wśród 
innych warunków i bez teoretycznego uzasadnienia. Sam Perthes 
przyznaje to otwarcie i pod tym względem pojedyncze punkty jego 
reformy mogą być nazwane mniej lub więcej nowymi i oryginalny­
mi tylko w przeciwieństwie do spółczesnej mu praktyki szkolnej 
w Niemczech 2).

*) Por. słowa Oskara Jagera, na które sig Perthes powołuje: »Dass aus 
dem Gelesenen der lateinisehe wie der deutsche Spraehsehatz des Schiilers sich 
vermehre, ist eine billige Forderung; sie wird um so leichter befriedigt wer- 
den, je mehr durch eine wirklich historische Behandlung des Sehriftstellers das 
Interesse des Schiilers geweckt sein wird« (Bemerkungen iiber den geschich- 
lichen Unterricht auf Gymnasien-Prgrm. Koln 1866 str. 9 nast.)

2) Oto co pisze Bckstoin w ogóle o’ pismach, dotyczących reformy nauki 
łaciny w gimnazyach w artykule »Lateinischer Unterricht« (Schmid: Encyklo­
pedie XI. 550): »eines erhellt aus allon, dass die Yerfasser mit dem, was bis- 
her auf diesehi Gebieto gethan ist, sehr wenig bekannt sind und meist ais neue 
Gedanken ausgeben, was langst vor ihnen besser gesagt ist«.
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I tak co się tyczy pierwszej zasady reform Perthesa t. j. 
indukcyi, postawił już Amos Comenius żądanie: »ubique praecedant 
exempla, seąuantur praecepta et regulae«, a znany mistrz w dzie­
dzinie pedagogii Meierotto wydał w r. 1785 gramatykę, w której nie 
umieścił ani jednej reguły tylko same przykłady, mające posłużyć 
uczniom jako substrat do samodzielnego tworzenia sobie reguł gra­
matycznych. Na wysokim znowu stopniu suppozycyi nieświadomej 
apęrcepcyi u uczniów była oparta, jakkolwiek teoretycznie, o ile mi 
wiadomo, nie uzasadniona, praktyka XVIII. w. rozpoczynania lektury 
łacińskiej wprost od ciągłych ustępów, a nawet chrestomatyi w ro­
dzaju podręcznika Joachima Langego p. t. »Hodegus latini sermonis« 
(z r. 1724), który złożony przeważnie z życiorysów wyjętych z Ne- 
posa był przeznaczony dla dziesięcioletnich chłopców. Oczywiście 
nauka z takiej książki nie była możliwą bez tak zw. metody uprze­
dniego tłumaczenia (»Methode des Vorubersetzens), której i Perthes 
stanowczo żąda. I dlatego to Lange gwoli pouczenia nauczyciela 
pisze, co następuje: »Quia magna solet esse verborum et locutionum 
de rebus ignotis difficultas, merito cuilibet capiti praemittitur bre- 
vis et iucunda rei, quae eo continetur, enarratio et explanatio; qua 
mediocriter notata praeceptor non exigit a discipulo expositionem 
auctoris, utpote quae in yiribus nondum posita est; sed hanc ipse 
per minora sermonis membra seu periodos clara tardaque voce se- 
mel atque iterum praeit; deinde discentem, ut sequatur, iubet, su- 
binde inspersis monitis de Germaniće et Latine loquendi conve- 
nientia ac discrepantia ac tandem praeceptis grammaticis ad rem 
praesentem accommodatis, ita ut theoria lectionis praxin dirigat et 
haec illam confirmet« 1).

W sprawie realistycznego, a raczej powiedzmy, historycznego tra­
ktowania lektury autorów łacińskich miał Perthes za bezpośrednich po­
przedników Vilmara, Lubkera i Kochly’ego 2). A zresztą Ernesti już wr. 
1738 pisał rozprawę o tern, że jest rzeczą ważniejszą i pożyteczniej­
szą łacińskich autorów rozumieć, niż dobrze po łacinie pisać 3). Zda­
nie, że już na najniższym stopniu nauki łaciny trzeba baczyć i na 
treść, bo dzieci najlepiej uczą się języka wtedy, jeżeli się im w należy­
tej formie podaje i pożyteczne wiadomości, wypowiedział już Fryde­
ryk Busching w przedmowie do czytanki łacińskiej p. t. »Liber latinus 
in usum puerorum latinam lingnam discentium editus a. 1767«. —

*) Cytowano z Perthesa Zur Reform IV. 54.
2) »Die Schriftsteller sollen nur hisorisch aufgefasst werden d. h. mit- 

telst ihrer Schriften sollen wir sie selbst in ihrer Totalitiit und dadurcli ihre 
Zoit kennen lernen. Besonders das Lateinsprechen und der freie lateinische Auf- 
satz miissen beseitigt werden« (Eckstein 1. c.. str. 541.

3) »maius utiliusąue esse latinos auctores intellegere ąuani probabiliter 
latine scribere et plerumąue illud non posse qui hoc possit«.
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Zresztą nie pierwszy to raz w osobie Perthesa występuje w historyi 
pedagogii i dydaktyki tak zwany dydaktyczny realizm do walki 
z dydaktycznym formalizmem. Przecież i pierwotny humanizm 
(XVI. w.) nie był niczem innem, jak tylko upragnionem odświeżeniem 
skostniałego scholastycznego formalizmu średnich wieków zapomocą 
żywych idei zawartych w dziełach starożytnych Greków i Rzymian.

Jakiegoż przyjęcia doznały plany Perthesa w literaturze dyda­
ktycznej spółczesnej i następnej ?

Jak zwykle na takie pytania, tak i tu nie można odpowiedzieć 
jednem słowem. Jeżeli bowiem chodzi o stopień wrażenia, to było 
ono rzeczywiście potężne; jeżeli zaś chodzi o jakość tego wrażenia, 
to różni różne pojedyncze uwagi, Perthesa odrzucali lub aprobowali^ 
każdy według swego osobistego zapatrywania i upodobania. Ogólnie 
atoli rzecz biorąc muszę zaznaczyć, że prawie żaden późniejszy arty­
kuł, odnoszący się do nauki łaciny, nie pozostał zdała od bezpośre­
dniego czy pośredniego wpływu Perthesa: tak był silny ten wpływ. 
Na dowód tego przytoczę słowa najkompetentniejszego w tym wzglę­
dzie człowieka, bo autora artykułów p. t. »Latein« w »Jahresberichte 
iiber das hóhere Schulwesen«, H. Ziemera: »Wir sehen — kończy on 
swój artykuł za rok 1886 — Stillstand auf keinem Gebiete, uberall 
erfreulichen Portschritt, des Guten viel mehr ais des Mangelhaften. 
Es offenbaren sieli ais besonders charakteristische Z uge:'gr ó s s e r e 
B e a c h t u n g  d e r  e r z i e h l i c h e n  M o m e n t e a u c h d e s  1 a- 
t e i n i s c h e n  U n t e r r i c ł i t s ,  A u s b a u  u n d  P f le g e  d e r  in ­
du c t i v e n M e t li o d e w ie  u b e r h a u p t  d a s  a 11 s e i t i g e B e­
s t r e b e n d e r  V e r b e s s e r u n g d e r  U n t e r r i c ł i t s  m e t h o d e. 
B e r  M a lin  r u f e i n e s P e r t h e s w i r f t s e i n e W e l l e n  n o c li 
h e u t e , in bald starkeren, hałd leiseren Schwingungen wirkt die 
'on ihm ausgegangene Bewegung fort. Ganz unbeeinfiusst von ihm 
ist im Laufe der letzten Jahre kaum irgend ein lateinisches Lehr- 
buch geschrieben« ’)•

I rzeczywiście. Projekty reformy Perthesa nietylko teoretycznie 
omawiano, ale, co ważniejsza, i praktycznie badano — i nieraz do 
różnych rezultatów dochodzono wr badaniu ich wartości. I tak pod­
czas gdy westfalska konfereneya dyrektorów w r. 1877 oświadczyła 
się przeciw praktycznemu wprowadzeniu reform Perthesa, jakkolwiek 
— jej zdaniem ^zawierają wiele uwagi godnych wskazówek i wywo­
dów w sprawie traktowania nauki łaciny«, to z drugiej strony spra­
wozdanie E. Naumanna z praktycznych doświadczeń, z metodą Per­
thesa pod dyrektorem Kernem w gimnazyum im. Pryderyka-Wilhelma 
w Berlinie wykonanych, wyraża się bardzo korzystnie o osiągniętych

3) Jahrosberichto I. str. 180—181.



2G

przy niej rezultatach ’). — Podobny stosunek zachodzi miedzy Par­
tem a Kalkerem, którzy z teoretycznego punktu widzenia omawiają 
całokształt projektu reformy Perthesa * 2).

Tymczasem mimo tych niezgodności w poglądach recenzentów 
zasady Perthesa znajdują coraz szersze zastosowanie w praktyce i to 
nie tylko przy nauce języków Starożytnych, ale i nowożytnych 3). 
Znakomity kolega zawodu Perthesa Lattmann, który podobnież gorli­
wie zajął się był kwestyą reformy nauki języka łacińskiego i w tym celu 
opracował podręczniki dla niższych klas szkół średnich, wyraźnie 
przyznaje się, iż stoi na tym samym gruncie, co Perthes 4 5 * *), a jego 
podręczniki — różniące się od Perthesowych tylko lepszą koncen- 
tracyą treści i uwzględnieniem kompozycyi — zaleca przed wszystki­
mi innymi Vólcker w artykule »Briefliche Bemerkungen iiber die 
Wahl lateinischer Vbungsbucher« 8).

Lecz i poza granicami Niemiec, a przedewszystkiem w Austryi, 
nie pozostały pisma Perthesa bez wpływu. Szkolne Instrukcye austrya- 
ckie z r. 1884 odwołują się na wielu miejscach na Perthesa, a roz­
porządzenia ministeryalne z 1. lipca 1887, dotyczące nauki łaciny 
w gimnazyum niższem, i z 30. września 1891., dotyczące nauki 
języków klasycznych w gimnazyum wyższem, nakazują w znacznej 
części tylko praktyczne zastosowanie jego projektów. Przedewszystkiem

*) Zeitschrift fiir das Gymnasialwesen 1881 str. 193 nast. Podobne refe­
raty o rezultatach metodą Perthesa gdzieindziej osiągniętych znajdują się w »Pii- 
dagogisehes Archiv« z r. 1880. i 1882., w »Osterprogramm des Gymnasiums zu 
Jena« z r. 1881. i w Programie realnego gimnazyum w Frankfurcie nad Menom 
z r. 1883. Na podobne doświadczenia zdają sig wskazywać i referaty : Menning—• 
Der latoinische Untorrieht in den drei untoren Classen der Mittelschule nach 
den Lehrbiichern von H. Perthes (Prgrm. Schiissburg 1881) i Wulff: Der lat. 
Unterricht in Onarta im Zusammenhang mit den Perthes’schen Reformvorschlii- 
gen (Prgrm. Frankfurt am M. 1884).

2) Por. Kiilkor: tłber Perthes Vorschliige zur Reform des lateinischen 
Unterrichts w NJfPhuP. 128 (1883) str. 97 nast. i Barth : »Ubor Perthes Vor- 
schlage, tamże tom 130 (1884) str. 88 nast. — Krótszo lub dłuższe recenzyo 
pojedynczych książek Perthosa pojawiły sig w .Tenaer Litteraturzeitung w latach 
1874, 1875 i 1877; w Zeitschrift fiir das Gymnasialwesen 1875 ; w Centralorgan 
fiir die Interessen des Realschulwesens 1875 ; w Piidagogisches Archiv 1875; 
w Zeitschrift fiir ósterr. Gymnasien 1875.

3) Por. G. Weitzenbock : Zur Reform des Sprachunterrichtes, Wien 1888.
4) Die Combination der methodischen Principien etc. str. 10 i 12.
5) Neue Jahrbiicher fiir Philologie und Padagogik, tom 128 (1883) str.

593 nast. — Por. zresztą artykuł Hermanna Schillera »Lateinischer Unterricht*
w »Encyklopadisches Handbuch der Padagogik* von W. Rein, tom IV. str. 303—
333 (Langensalza 1897);
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zaś metoda indukcyjna i wzgląd na treść lektury są silnie polecane 
przez wyżej wspomniane Instrukcye i rozporządzenia '). W niejednym 
punkcie zachodzi między Perthesem a Instrukcyami tylko ta różnica, 
iż Instrukcye tylko z wielką konsekwencyą rozwijają i w praktyce 
zastosowują jego teoretyczne zasady.

I tak, gdy Perthes z jednej strony znakomicie podniósł, że 
główną rzeczą przy nauce łaciny musi być treść, ale z drugiej żądał 
od niej też specyalnego t. zw. formalnego kształcenia, to była to 
pewnego rodzaju niekonsekwencya, przeciw której się Instrukcye 
z r. 1884 i późniejsze Rozporządzenie ministeryalne — ze względu 
na odmienne teraz stanowisko języków klasycznych — wyraźnie 
zastrzegają. »Mag es fur die formale Bildung — czytamy 
w Rozporządzeniu z r. 1891. — noch so zutraglich sein, dass der 
Scłniler hesonders die lateinische Sprache ais Organ fur den Aus- 
druck seiner eigenen Gedanken oder fur die Wiedergabe jedes belie- 
bigen Textes der Muttersprache handhaben lerne, unter den heste- 
henden Verhaltnissen ist das nicht mehr zu leisten« 2). Celem 
gramatyki łacińskiej nie jest już specyalnie jej tylko przypisywane 
formalne wykształcenie, tylko wprowadzenie w lekturę dzieł staro­
żytnych Rzymian. Że ta lektura, jeżeli jest gruntowna, działa także 
formalnie kształcąco, to się przyjmuje w Rozporządzeniu z r. 1891. 
jako rzecz konieczną i naturalną. Oto są jego ważne słowa: »Die 
Lectiire muss, um bildend zu wirken, ein Zweifaches leisten. Sie 
soli auf sprachlich ganauem Yerstandnis des Gelesenen beruhen, sie 
soli zur Aneignung des Gedankeninhaltes und zur Auffassung der 
Kunstform fiihren. Das sprachliche Verstandnis ist die unumgangli- 
che Yoraussetzung dieser Aneignung und Auffassung. Ein Betrieb 
der Lectiire, welcher die erforderliche Genauigkeit in grammatischen 
und lexicalischen Dingen vernachlassigte, miisste jene Strenge und 
Gewissenshaftigkeit des Denkens beeintrachtigen, zu welcher jeder 
Unterricht erziehen soli und auf welcher der formal-hildende 
Einfluss dieses Unterrichtes zumeist heruht. Aber die grammatische 
Behandlung ist nicht der Endzweck dieser Studien am Gymnasium, 
und es heisst die Lectiire misbrauchen, wenn dieselbe ausschliesslich 
oder hesonders der Einiibung grammatischer Regeln der Erwerbung 
und Erweiterung grammatischer und lexicalischer Kenntnisse dienst- 
bar gemacht wird. Wer diesen Weg betritt, erreicht nur das Eine 
sicher, dass den Schiilern die Beschaftigung mit den alten Sprachen 
verleidet und der Wert unserer Einrichtungen selbst in den Augen 
wohlwollender Beurtheiler derselben herabgesetzt wird«.

') Por. drugie wydanie Instrukc.yi z r. 1900 str. 20 —94.
2) Mimo to jednak żąda się jeszcze zawsze od abhuryentów przy egza­

minie dojrzałości przekładu z języka wykładowego na łaciński.
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Podobnie wyrażają się też Instrukcye z r. 1884. I nic dziwnego, 
że Instrukcye austryackie posunęły się dalej od Perthesa. Przecież 
są one tylko poprawnem, duchem czasu podyktowanem, wydaniem 
znakomitego »Zarysu organizacyjnego« Bonitza i Exnera z r. 1849, 
który wyjąwszy postulat indukcyi i czynnik nieświadomej apercepcyi, 
był — nawet pod względem wymiaru ilości godzin tygodniowych 
(6, względnie 8) na łacinę — bardzo bliskim projektom reformy 
Perthesa.

Słusznie zaznaczył to Kozioł w recenzyi książek Perthesa 
w »Zeitschrift fur oesterreichische Gymnasien« (1875) i dziwić się 
tylko wypada, że ów »Zarys«, który z takim poklaskiem przyjęto 
we współczesnej literaturze dydaktycznej niemieckiej ’), tak długo 
nie wywarł wpływu na organizacyę szkół niemieckich. A czytamy 
w »Zarysie« owym następujce zdanie o nauce języków klasycznych 
w gimnazyach: »Als Hauptzweck der Erlernung der alten Sprachen 
ist, obwohl die durch grammatische Studien zu erwerbende formelle 
Bildung nicht ausser Berechnung bleibt, doch die Lesung der clas- 
sischen Schriftsteller angenommen; das Gymnasium soli die Lesung 
nicht bloss móglich machen, sondern in reichem Masse und guter 
Auswahl wirklich vornehmen« * 2).

Jak widzimy, już i »Zarys« wysuwa na pierwszy plan lekturę. 
I dziś już nawet i szkoły średnie pruskie od czasów głośnej ankiety 
cesarza Wilhelma . II. stoją mniej więcej na tem samem stanowisku. 
Niema formy bez treści. A wiadomo zresztą, że już sławny holen­
derski filolog Madvig, nie mógł zrozumieć tego, dlaczego właśnie 
nauce łaciny przypisuje się więcej formalno-kształcących właściwości, 
niż nauce każdego innego obcego języka, zwłaszcza równie daleko od 
nas odległej greczyzny 3). Każdy język jest logiczny t. j. ma swoje 
sposoby wyrażenia logicznych myśli i nauka każdego obcego języka

') N. p. recenzent czasopisma »Piidagogische Vierteljahrschrift (1850 str. 
1—17) pisze: »Der Plan ist zwar entworfen mit Benutzung der von allen Gy- 
innasien eingegangenen Urtheile und Vorschlage : darum ist er aber keine Com- 
pilation von solchen, kein Herausnohmen des Besten, sondern ein auf einoni 
bewusston Princip ruhendes tiof durchdachtes System«. A w >Hallische allge- 
meine Literatur-Zeitung (1849 Nr. 248) czytamy: »dass die Schrift dem Mini- 
sterium, von welchem sie ausgieng, unzweifelhaft zu grosser Ehre gereiche«.

2) Entwurf der Organisation der Gymnasien und Realschulen in Óster- 
reich. Wien 1849, str. 5—6.

3) Por. Kleino philolog. Schrifton str. 285 : »Ich babę mich niemals iibor- 
zeugen kbnnen, dass irgend eine besondere Sprache durch ihre eigenthiimliche 
spraehliche Eigenschaft ganz vorzugswoise vor anderen Sprachen fiir die soge- 
nannte Geistesgymnastik, welche im Sprachunterricht liegen soli, nothwondig 
und dadurch unbedingt zu einem Platz in der Schule berechtigt sein sollte«.



29

musi zwracać uwagę ucznia na budowę i formę logicznych myśli 
ludzkich w ogóle. Że do analizy gramatycznej nadaje się najlepiej język 
martwy i to jeszcze tak w karby ujęty jak język łaciński epoki Cy­
cerona, to jest rzeczą, drugorzędną i dotyczącą głównie praktycznej 
strony.

I ja tutaj ’) dłużej nie będę się zatrzymywał nad tą ogólną 
jakkolwiek zasadniczą, kwestyą zwłaszcza wobec wyraźnego brzmie­
nia obowiązujących nas dziś Instrukcyj austryackich — a dodam 
raczej jeszcze parę uwag o tych punktach reformy Perthesa, które 
krytycy najwięcej zaczepiali, a które mojem zdaniem potrzebują 
jeszcze gruntowniejszego uzasadnienia i praktycznego wypróbowania, 
niż to się dotychczas stało. Są to: 1) czynnik nieświadomej aperce- 
pcyi; 2) indukeya przy nauce słówek i form; 3) metoda uprzedniego 
tłómaczenia; 4) kwestya drukowanych ustępów do tłómaczenia na 
język łaciński przy nauce form.

Trzy pierwsze punkta są ze sobą ściśle związane, bo jeżeli 
uczeń ma nasamprzód słówka i formy poznawać w zdaniu, a potem

*) Tą sprawą zamierzam zając sig w osobnej rozprawie. Tu zwracam 
tylko uwagę ciekawego czytelnika na znakomity, cytowany już wyżej, artykuł 
Ecksteina p. t. »Lateinischer Unterricht® w Encyklopedyi Schmida i na tak samo 
zatytułowany artykuł H. Schillera w »Encyklopadisches Handbucli der Pedago­
gik® Eeina, Schiller powiada, że w dalekiej przyszłości »wird ganz von selbst 
die Schriftstellerlectiire mit ihren fiir die Muttersprache zu verwendenden 
Ubungen in den Mittelpunkt treten. Bei uns kann gar nicht mehr davon die Rede 
sein, das Lateinische zum eigenen miindlichen und schriftlichen Gebrauche zu 
erlernen ; dies wiirde ein Anachronismus sein, der seine Strafe sofort erhalten 
wiirde. In diesern Punkte haben die preussischen Lehrplane von 1892 unzweifel- 
haft ganz das Richtige getroffen. Aber sie sind darin inconseąuent, dass sie die 
lateinische Ubersetzung ais Zielleistung beibehalten haben ; denn indem sie auf 
der einen Seite den Aufsatz aufgeben, die Iinitation ais Aufgabe des lateinischen 
Unterrichts verbieten und ihr einen so geringen Raum anweisen, dass sie in der 
That nicht gedeihen kann, verlangen sie auf der anderen Seite in der Reife- 
priifung eine Ubersetzung ins Lateinische und nóthigen dadurch den Lehrer, die- 
ser eine weit gróssere Thatigkeit zuzuwenden, ais sie selbst gestatten wollen. Das im 
Jahre 1895 gemachte Zugestandnis einer Wochenstunde in den oberen Classen, 
die hauptsachlich den grammatisch-stilistischen Aufgaben gewidmet werden soli, 
konnte nur ais ein weiteres Zuriickweichen von dem oben erwahnten Grundsatze 
gelten, und der lateinische Unterricht hat dadurch noch eine gróssere Halbheit 
gewonnen ais vorher. Eino conseąuente Weiterontwickelung der in den preussi­
schen Lehrplanen fiir don Lateinunterricht festgestellten Grundsatzo muss zu 
einer Beseitigung des lateinischen Scriptums in der Reifepriifung und zum 
Ersatze dieser Zielleistung durch eine Uborsetzung ins Deutsche und dainit Hand 
in lland zu einer ganz anderen methodischen Gestaltung des lateinischen Untor- 
richts fuhren« (tom IV. str. 309—310).
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dopiero w wokabularzu, względnie w gramatyce, a nadto jeżeli wcale 
nie ma się uczyć słów pochodnych, tylko same pierwotne, to konie- 
cznem następstwem tych premis musi być postulat uprzedniego 
tłómaczenia ze strony nauczyciela. Ta metoda rzeczywiście odpowiada 
naturalnemu sposobowi, w jaki dziecko uczy się języka rodzinnego. 
Tymczasem zachodzi pytanie, o ile taka metoda może być zastoso­
waną w szkole, która właśnie ma dźwigną; człowieka do jak najwyż­
szego stopnia świadomości i samodzielności, a raczej odpowiedzialności 
za swojo czyny 1). Faktem jest, że metoda »uprzedniego tłómaczenia«, 
przez nauczyciela ciągle stosowaną nie może wyrabiać świadomości 
i samodzielności uczniów w tym stopniu, w jakim ją wyrobić może 
zwykła metoda, która żąda tłómaczenia samodzielnego ze strony 
ucznia, choćby nawet przy pomocy nauczyciela; w pierwszym bowiem 
razie uczeń bardzo łatwo po jednem-dwu słowach przypomni sobie 
treść zdania, a tem samem i żądane tłumaczenie, w drugim musi 
je sobie zdobyć sam gruntowną nauką wokabuł i rozumieniem form 
gramatycznych. W referacie dyrektora Richtera o rezultatach pra­
ktycznie osiągniętych zapomocą metody Perthesa czytamy też, iż 
nauczyciel najniższego stopnia (t. j. Sexty) nie zastosowywał metody 
uprzedniego tłómaczenia, bo spostrzegł, że żywa wzajemność w pracy 
(lebhafte Wechselwirkung) między nauczycielem a uczniem przy niej 
cierpiała, i ponieważ obawiał się, by nie przytępił się zmysł uczniów 
do formy, która przecież później jest dla nich jedynym kluczem 
rozumienia lektury ; przytem nie chciał też uczniom odbierać rado­
ści, jaką im zawsze daje samodzielne szukanie i znajdywanie2). 
Takie uwagi dadzą się podnieść przeciw wspomnianej metodzie już 
nietylko z punktu widzenia nauki łaciny, jako przedmiotu przede- 
wszystkiem formalnie kształcącego, — jak to robi n. p. Kalker, — 
ale ze stanowiska celu nauki szkolnej w ogóle.

Przypatrzmy się atoli teraz, czy może należycie ją usprawie­
dliwiają te premisy, których ona jest postulatem.

Perthes żąda, by nowe wokabuły i formy pokazać uczniowi za 
pierwszym razem w związku zdaniowym: wokabuły mają zyskać

’) Trafnie określił pojgcie intellektualnego wykształcenia Lichtenfeld 
(»Das Studium der Sprachen« Wien 1882 str. 81.) w ten sposób ; »Intellectuelle 
Bildung besteht darin, dass an die Stello der Vulgarbegriffe, wie sie beim ein- 
zelnen Individnum sich durch die zulallige Erfahrung, unabhiingig vom Willen, 
bilden und durch Worte vertreten werden, bewusste, klar gegliederte Begriffs- 
organismen gesetzt werden und dass diese, wahrend jene verscliwommenen indi- 
yiduellen Begriffe sich auch untereinandor nur zu untergeordneten Conglomera- 
ten zusammenballen, sich zu gut organisierten Gruppen zusaminenschliessen«. 
(Por. zresztą, Kalker: Ueber Perthes’ Vorschlage etc. na cyt. ui. str. 284).

2) - Por. Program Jena 1881 str. 19.



31

przez to na wewnętrznej treści, gdy się ich uczeń później będzie 
uczył z wokabularza, — formy na zrozumieniu przy nauce z gra­
matyki. Zachodzi pytanie, w jakim stosunku zostają te korzyści, je­
żeli są rzeczywiste, do ujemnych stron metody, której wymagają. 
Otóż nie może ulegać wątpliwości, że niejedna wokabuła, zwłaszcza 
mniej zwykła dla zakresu wiedzy małego chłopca, staje mu się zro- 
zumialszą w związku zdaniowym, aniżeli gdy jest izolowaną. Ponie­
waż atoli z jednej strony nowe wokahuły pojawiają się przez cały 
czas nauki gimnazyalnej, zatem ścisłe przeprowadzenie zasady w tym 
względzie zaprowadziłoby dalej niż sam Perthes sobie tego życzył, 
z drugiej wyobrażenia przywiązywane do wokabuł mniej zwykłych 
dadzą się łatwo kilku słowy określić przy pierwszem ich czytaniu 
z wokabularza, więc nie widzę potrzeby bezwarunkowego i ciągłego 
zachowywania wyżej określonej metody przy nauce słówek i cieszę 
się, że także Instrukcye austryackie nie poszły w tym względzie 
bezwarunkowo za Perthesem. ’) Perthes dał się tu uwieść, zdaje się, 
fałszywej konsekwencyi ze względu na znakomity zresztą postulat 
zaprowadzenia w nauce metody indukcyjnej. Indnkcya ma bowiem 
tylko tam zastosowanie, gdzie chodzi o abstrakcyę ogólnego prawi­
dła ze szczegółowych jednorodnych faktów n. p. w nauce o składni; 
przy nauce słów pojedynczych taki stosunek nie zachodzi.

Inaczej ma się rzecz przy nauce o formach. Zbieranie jedno­
rodnych form różnych słów z różnych zdań pod jeden i ten sam, 
że tak powiem, sztandar (t. j. pod jednorodność ich znaczenia syn- 
taktycznego, wyrażonego ich jednorodną formą) przy pomocy pytań: 
kto ? co ? kogo '? czego ? i t. d., jakkolwiek zdaniem mojem musi 
pozostać dla ucznia najniższego stopnia czemś mechanicznem i ze- 
wnętrznem, w każdym razie jest ćwiczeniem indukcyjnem i zasługuje 
na uwzględnienie, tem bardziej, że wątpliwej przy wyłącznem zasto­
sowaniu wartości metody »uprzedniego tłómaczenia« wymaga tylko 
od czasu do czasu t. j. tylko przy nowych wzorach gramatycznych. 
Tego żądają też Instrukcye austryackie. I zupełnie słusznie, bo ża­
dne poznawanie ludzkie nie jest wyłącznie tylko syntetyczne (de­
dukcyjne) lub wyłącznie analityczne (indukcyjne), tylko jest anali- 
tyczno-syntetyczne t. j. posługuje się i jedną drogą i drugą, byleby 
tylko dojść do zupełnej pewności i jasności. * 2)

Również i zastosowanie czynnika nieświadomej apercepcyi przy 
nauce słówek potrzebuje jeszcze gruntownej dyskusyi. Jeżeli bowiem 
uczeń ma tłómaczyć zdania łacińskie nie wyuczywszy się poprzednio 
wszystkich słówek, to nawyknięcie do zgadywania i powierzchowności

Por. Lełirplan und Instructionen 2-te Aufl. str. 20—24.
2) Por. S teinthal; Abriss I. str. 9—25.
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jest bardzo bliskie i możliwe. Oto co mówi Kalker w tej sprawie: 
»Die Betonung des »Unbewussten« beim Lernen, iiber das sieli 
Perthes im Anschluss an die Vorsclirift iiber die Behandlung der 
Derivata selir ausfiihrlich ergeht, scheint mir uberhaupt unglucklich 
gegeniiber dem Zweck des Lateinlernens, das eben ein bewusstes, 
erkenntnisklares, logisches Operieren in sprachliclien Dingen for­
dem soll«. 1) Ponieważ atoli to niebezpieczeństwo jest tylko malum 
neoessarium ze względu na postulat jak najrychlejszej lektury cią­
głej, która nie może się obyć bez większego zasobu słówek naraz 
i ponieważ dalej przy etymologicznie grupującej metodzie powta­
rzania ilość wokabuł przeznaczonych dla »nieświadomej« a właściwie 
»mimowolnej« apercepcyi z czasem musi znacznie zmaleć, to wcale

') Na cyt. m. str. 103. Podobnie wyraża sig też G. Sorof w rozprawie 
»Inductives Lehrverfahren im lateinisehon und griechisclien Unterrieht« (Zeit- 
schrift fur das Gymnasialswesen 1898, str. 500—519).

Die Ubung ist fur allen grammatischen Unterricht die Hauptsache, und 
ihr gegeniiber muss jedo Methode der Darbietung also auch das inductiye 
Lobrverfahrcn an Wort zuriickstohon. Denn os ist wol moglieh, dass eine mit 
selilechter Methode dargebotone und daher vom Schiller noch nicht mit yoller 
Klarheit erfasste Regel durch enorgisebe Einiibung yiillig klar wird; umgokehrt 
aber wird eino noch so kunstmsissig yorgefiihrte u. zum vollen Verstiindnis gebrachte 
Regel ohne reichliche Einiibung niemals zum dauernden Eigenthum des Schil­
lera werden. Von diosem Gesichtspunkte aus kann man unmoglich in irgend 
einer bostimmton Methode das einzige Heil allos Unterrichtos erblicken ; auch 
hier wird keine noch so fein ausgedachte und stolz vorgetragene Methode den 
stillen treuen Pleiss unabliissiger Ubung ersetzon kdnnon, der dech audi hier 
die Hauptarbeit thnn muss (str. 510).

Nadto : »Um das Ergebnis der bisherigen Erorterungen kurz zusammen- 
zufassen, so scheint das inductivo Lehrverfahron den grossen Vortheil zu bieten, 
dass es durch Erweckung yielseitigen Interesses die eifrige Mitarbeit des Schiilors 
fórdert und zur Voraussetzung hat. Von diesem Gesichtspunkte aus ist es ais 
ein willkommenes Hilfsmittel fiir den altsprachlichen Unterricht, besondors den 
syntaktischen, auf allen Stufen wilkommen zu heissen. Aber falsch wiire es, den 
Lehrer an diese eine bestimmte Methode fiir immer zu binden, ihn auf die fiir 
alle Fiillo yerpflichten und von ihr allein alles Heil erwarten zu wollon. Denn 
wie der Schiiler ein gutes Recht auf individuelle Behandlung hat, so lasse man 
auch der Individualitat des Lehrers in den móglichen Grenzen freien Spielraum 
und iiberlasse ihm getrost dio Froiheit der Bewegung, dereń er bedarf um sieli 
den Weg zum Yerstand und zum Herzen des Schiilors zu bahnen. Und ander- 
seits sei hier an dio beherzigenswerten Worte Spreers (Prgrm. Pntbus 1894) 
erinnert, dass das Lehren allein, aucli nach der besten Methode, os nicht thue, 
dass der Schiiler auch selbst tiichtig lernen unii arbeiten miisse, wenn er etwas 
wissen und kdnnon will< (str. 518).
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nie wydaje mi się ta innowacya Perthesa czemś bardzo niebezpie- 
cznem i nie możliwem do przyjęcia. I w Austryi już prawie po­
wszechnie zaprowadzono dla najniższych klas gimnazyalnych czy- 
tanki łacińskie Steinera-Scheindlera z wokabularzami zupełnie w du­
chu Perthesa opracowanymi.

Powszechnie nie przyjęto propozycyi Perthesa, dotyczącej usu­
nięcia z czytanek łacińskich dla dwóch najniższych klas gimnazyal­
nych ustępów przeznaczonych do tłómaczenia na język łaciński. 
I słusznie. Bo jeżeli i sam Pertlies uznaje potrzebę takich ćwiczeń 
przy nauce form, to byłoby to tylko niepotrzebną apelacyą do zdol­
ności, sumienności i siły nauczyciela pozostawiać mu tworzenie od­
powiednich zdań w języku wykładowym według potrzeby. Tylko, że 
postulaty Perthesa pod względem jakości tych zdań czy ustępów nie 
znajdują — sądząc po podręczniku Steinera-Scheindlera — należy­
tego uwzględnienia : dla początkującego bowiem ucznia nagromadzają 
ci autorowie naraz za wiele trudności.

Tyle uwag miałem dodać do znakomitych wywodów Perthesa. 
Może być, że jeszcze niejedno dałoby się powiedzieć za lub przeciw 
tym wywodom, to jednak pewna, że imię Perthesa zajmie na zawsze 
jedno z najpierwszych miejsc w historyi dydaktyki języka łaciń­
skiego.

1P 7 'amopolu w lutym 1901. roku.

Jan Kopacz.
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2355. C. VI.

2020. Folkierski W.: Zasady rachunku różniczkowego i całkowitego
z zastosowaniami. T. I —II. Paryż, 1870 — 1873. 1678 C. IV.

2021 Fort 0. u. Schlómilch 0 .: Lehrbuch d. anal. Geometrie. Th.
I. II. Leipzig, 1877. 1679, C. IV.

2022. Francoeur L. B .: Vollstandiger Lehrcurs d. reinen Mathema­
tik. Bd. I. II. (w 4 wol.) Bern-Leipzig, 1839 — 1846.

1680. C. IV.
2023. Franke J. N : Jan Brożek (1585—1652) Jego życie i dzieła

etc. Kraków, 1884. 2296, L. I.
2024. Friedetnann A. J. : Algebr. Kopfrechnen (Gleichungen d. 1.

Grades) Kónigsberg 1835. 1689, C. IV.
2025. Heis E .: Sammlung von Beispielen u. Aufgaben ans d. allg.

Arithmetik u. Algebra. Koln, 1847. 1682, C. IV.
2026. _  toż Koln, 1890. 2411, C. IV.
2027. Herz J. Ph. : Lehrbuch d. hólieren Mathematik. Bd. I. II.

Wien, 1872-1874. 1684, C. IV.
2028. Hesse 0 .: Vorlesungen iiber anal. Geometrie d. Raumes etc.

Leipzig, 1869. 1685, C. IV.
2029. — Vorles. iiber anal. Geometrie d. geraden Linie etc.

Leipzig, 1881. 1686, C. IV.
2030 Hirsch M .: Sammlung geom. Aufgaben. Th. I. II. Berlin, 

1855, 1807. 1688, C. IV.
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2031. Hibowickij K .: Riwnanie piatoho stepenia. U Lwowi, 1897.
2790, C. VII.

2032. Hoffmann L .: Mathematisches Worterhuch. Bd. I —VII. Ber­
lin, 1858—1867. 2471, C. VIII.

2033- Hulf L. J. : D. Reclienkunst nach neuen u. kiirzeren Metho- 
den etc. Bd. I. II. Wien, 1841. 1590, C. IV.

2034. Jahn G. A. : Anleitung mehr ais 50 Milionen grósstentheils
neue geom. Figuren aus e. allg. Construction herzuleiten 
etc. Leipzig, 1836. 1692. C. IV.

2035. — Aufgaben aus d. Geom., Stereom., Trigonom. etc.
Leipzig 1842. 1693, C. IV.

2036. Kastner A. G.: Mathem. Anfangsgriinde. Th. I —IV. (w 10
wol.) Góttingen, 1790 — 1801. 1694, C. IV.

2037. Klempl D. A .: Lehrbuch z. Einfuhrung in d. moderne Algebra.
Leipzig, 1880. 1695, C. IV.

2038. Krause’s K. Mr. F. handschriftlicher Nachlass. Abth. II. P. I.
Miinchen, 1835. 1697, C. IV.

2039. Kulik J. Ph. : Beitr age z. Auflósung lióherer Gleichungen etc.
Prag, 1860. 1698, C. IV.

2040. — Handbuch mathem. Tafeln. Griitz 1824. 1699, C. IV.
2041. Lacroix S. F .: Traite elementaire de calcul differentiel et

de calcul integral. Paris, 1820. 1702, C. V.
2042. — Essais de geom. sur les plans et les surfaces courbes.

Paris 1822. 1703 C. V.
2043. — Traite elem. du calcul des probalites. Paris, 1822

1704, C. V.
2044. — Traite elem. de trigonom. etc. Paris, 1822. 1705, C. V.
2045. Lefebure de F .: Anal. Geometrie nebst d. ebenen u. sphii-

rischen Trigonom. Plis. v. F. Gruner. Stuttgart, 1848.
1706, C. V.

2046. Legendre A. M .: Die Elemente d. Geom. u. d. ebenen u.
sphar. Trigonom. Uhs. v. A. L. Crelle. Berlin, 1858.

1707, C. V.
2047. Lehmus D. C. L .: Lehrbuch d. Geom. Bd. I. Berlin, 1840.

1708, C. V.
2048. Lejeune-Dirichlet P. G.: Vorlesungen iiber d. im umgekehrten

Verhaltniss d. Quadrates d. Entfernung wirkenden Krafte. 
Leipzig, 1887. 1709, C. V.

2049. Leroy C. F. A .: Anal. Geometrie im Raum etc. Pbs.
v. E. F. Kaufmann. Stuttgart, 1840. 1710, C. V.

2050. Lewicki W. : Wstęp do teoryi funkcyi modułowych eliptycznych.
Warszawa, 1897. 2787, O. VII.

2051. — 1. Elektro-magnetna teorya świtła i fyli elektryczni 2.
Pryczynok do podiłu riwnań druhoho stepenia. (Odbitka ze 
Zbirnyka sek. mat.-pryrod.) U Lwowi 1897. 2791, C. VII.
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2052. Lewicki W. Eliptyczni funkcyi modułowi (Odbitka ze Zbirnyką
sek. mat.-pryrodn.) 2636, C. VII.

2053. — Pro perestup czyseł e i u. 2. Dokazy istnowania intrega-
łiw riwnań riżnyczkowych. Ternopil, 1897 2786, C. VII.

2054. — Einige Bemerkungen zur Lagrange’schen Interpolations- 
formel. (Odbitka z Beri. czas, techn.-mat. 2898, C. VII.

2055. — Kilka uwag o wzorze interpolacyjnym Lagrange’a (Od­
bitka z prac mat.- przyr. Warszawa, 1899) 2918, C. VII.

2056. — Z teoryi ułamków ciągłych (Odb. z Wiad. mat.-przyr.,
Warszawa, 1900.) 2950, C. VII.

2057. — Beitrag zur Theorie der Medulgruppe (Odb., Wien, 1900).
2951, C. VII.

2058. — 1. Pryczynok do teoryi drobiw tiahłych i grupy modu-
łowoi. 2. Kilka uwali pro formu interpoliacyjnu Lagran- 
ge’a. 3. Klimatyczni widnosyny Ternopola (na osnowi prac 
I). W. Satkoho). (Odb. ze Zbirnyką sek. mat.-pryr.)

2952, C. VII.
2059 — Korotkij naczerk teoryi funkcyj awtomorfnych (Odb. ze

Zbira, sekc. mat.-prir. V IIj.) 3019, C. VII.
2060. Littrow J. J . : Anal. Geometrie. Wien 1823. 1712, C. V.
2061. Lubbe S. F .: Lehrbuch d. hóhem Kalkiils. Berlin, 1825.

1713, C. V.
2062. Liibsen H. B.. Ausfiihrl. Lehrbuch d. hóheren Geom. Leipzig,

1855- 1714, 0. V.
2063. Matthiessen L .: Grundzuge d. Antiken u. modernen Algebra

d. litteralen Gleichungen. Leipzig, 1878. 1715, C. V.
2064. Matzka W .: Versuch einer richtigen Lehre v. d. Realitat d.

vorgeb. imagin. Gróssen d. Algebra etc. Prag, 1850.
1716, C. V.

2065. — Elementarlehre von d. Logarithmen etc. Prag, 1850
1717. C. V.

2066. Mayer J. T. : Griindl. u. ausfiihrl. Unterricht z. prak. Geom.
Th. I — V. Góttingen, 1809—1818. 1718, C. V.

2067 Montucla J. F .: Histoire des matematiąues. T. I —IV. Paris, 
1799—1802.. 1592. C. I.

2068. Navier L .: Lehrbuch d. Differential- u. Integralrechnung.
Uhs. v. Th. Wittstein, Bd. I. II. Sptb. Hannover 1854, 1858.

1733, C. VI.
2069. Niewęgłowski G H : Arytmetyka z teoryą przybliżeń licze­

bnych i z notami. Paryż, 1866. 2 egz. 1734, C. VI.
2070. — Geometrya. Poznań, 1854. Wyd. 2. Paryż, 1869.

1735 a, b, C. VI.
2071. — Trygonom. z teoryą ilości urojonych i z notami.

Paryż,'1870. “ “ ' 1736, C. VI.
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2093.

Peters A .: Neue Curveulehre etc. Dresden, 1835
1737, C. VI.

Pollak F. X .: Sammlung algebr. Aufgaben, Abth. 2. Augsburg, 
1842. 1739 C. VI.

Puzyna, Dr. Józef Knaź: Teorya funkcyi analitycznych, Tomy 
I. i II. Lwów, 1898-1900. " 2873, C. VII.

Reidt F .: Sammlung v. Aufg. u. Beisp. aus d. Trigonom. u. 
Stereom. Th. I. II. Leipzig, 1884, 1885. 1740, C. VI.

Ruland N .: Auflósungen d. in E. Heis’ Sammlung von Bei- 
spielen enthaltenen Gleichungen. Bonu, 1859 1683, C. IV.

Sagajło A .: Wykład zupełny algebry, T. I —II. (w 3 wol.) 
Paryż, 1873, 1874. 1742, C. VI-

Salmon G : Anal. Geometrie d. Raumes. Hbs. v. W. Fiedler, 
Th. I. II. Leipzig, 1879, 1880. 1743, C. VI.

— Anal. Geom. d. Kegelschnitte etc. Bearb. v. W. Fiedler.
Leipzig, 1878. 1744, C. VI.

Salomon J. : Grundriss d. hóheren Analysis. Wien, 1844.
1745, C. VI.

— Sammlung von Formeln, Aufgaben u. Beisp. aus d.
Arithm. u. d. Algebra. Wien u. Triest, 1824. 1747, C. VI.

Schlómilch 0.: Handbuch d. algebr. Analysis. Jena, 1851.
1748. C. VI.

— Compendium d. hóheren Analysis. Bd. I. II. Braun-
schweig, 1874. 1749, C. VI

— Theorie d. Differenzen u. Summen. Halle, 1848.
2412, C. VI.

Schulz L. v. Strassnicki.: Elemente d. reinen Mathematik, 
Th. I. II. Wien, 1821, 1835. 1750, C. VI.

Schwinden J. H .: Elemente d. Geom. iibs. v. C. F. A. Ja-
cobs. Jena, 1834. 1751, C. VI.

Vega G.: Vorlesungen iiber d. Mathematik, Bd. I —IV. Wien, 
1802-1819. 1754, C. VI.

— Logar.—trigon. Tafeln etc. Bd. I. II. Leipzig, 1812.
1755, C. VI.

Vieth V .: Die Lehren d. vollstandigen, reinen Mathem.
Th. I. II. Wien, 1852. 1757, C. VI.

Wagner T. J .: Logarytmy zwyczajne (do 10.000) i trygon. 
Warszawa 1865. 1758, C. VI.

Zabietło A : Arytmetyka do użytku szkół okręg, warszaw. 
Cz. 1—3. Warszawa, 1858. 1759, C. VI

Zajączkowski W.: Teorya równań różniczkowych o cząstko­
wych pochodnych rzędu 1. Warszawa, 1867. 1760, G. VI.

Źmurko W. ■ Wykład matematyki na podstawie ilości o do­
wolnych kierunkach, T. I. II. Lwów, 1864. 1762, C. VI.
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Alth A : Zasady mineralogii. Kraków, 1868. 1534, L. VII.
Arago F .: Sammtliche Werke, Bd. I —V. XI. XII. Leipzig, 

1854-1856 1428, L. I
Atlas geologiczny Galicyi. Zesz. I. II. III. IV. V. VII VIII.

IX X. XII. (z tekstami). Kraków, 1887—1900.
2305. Sz. II. L. VII.

Belke G.: Mastologia, T. I —III. Wilno, 1847— 1850.
1465, L. III.

Bendau, Milne etc .: Populare Naturgesch. d. drei Reiche,
2 egz a. Stuttgart, 1845, h. Bd. I —III. Stuttgart 1848.

1446, L. II.
— T. III. tłom. A. Waga Warszawa, 1850. 1447, L. II.

Berdau F : Flora Cracoviensis. Cracoviae, 1859. 1499, L. V.
Bergmann C u. R. Leuckart: Anatom, physiol Hbersicht d.

d. Thierreiches. Stuttgart, 1855. 1412, L- I.
Besser W. S : Primitiae fiorac Galiciae. Pars 1, 2 Viennae,

1809. 1500, L. V.
Bischoff G W., J. Blum etc.: Naturgesch d. drei Reiche, Bd.

I. III. V II .-X II . Stuttgart 1832-1840. 1448, L II.
Bischoff G. W .: Handhuch d. botan. Terminologie u. System-

kunde, 1. 2. Halft. (w 6 wol.) Nurnberg, 1830— 1842.
1503, L. V.

Brehin A. E : Illustriertes Thierleben, Bd. I —IV. Hildburg- 
hausen, 1864—1869. 1466, L. III.
— Chr. L : Die Kunst Vógel ais Biilge zu bereiten, aus-
zustopfen etc. Weimar, 1842. 1665, L. I.

Bronn H G.: Morphologische Studien etc. Leipzig, Heidel­
berg, 1858 1413, L. I.

Buschmann J. 0 .: Das Salz, dessen Production etc Wien, 
1898 2826, T. VII.

Calwer C. G. u G Jager.: Kaferbuch. Stuttgart, 1869.
1483, L. III.

Centralblatt, Botanisches — Jhg. XII—XVIII. Cassel, 1891,
— 1897. 2339. L. VIII.

Claus C .: Lehrbuch d. Zoologie. Marburg u. Leipzig, 1887.
1484, L. III.

Cuvier G .: Historya nauk przyrodn. przeł. G. Belke i A. Kre- 
mer, T. 1 -V  Wilno, 1853 — 1855. 1444, L. I.

Cygański M .: Myśliwstwo ptaszę. Wyd. A. Waga. Warszawa,
1842. 1667, L. IV.

Czapski M : Nieco o przyrodzie pszczoły. Poznań, 1875.
1467, L. III.
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2115. Czerwiakowski J. R .: Opisanie roślin, Cz. I —VI. Kraków,
1849—1863. 1504, L. V.

2116. — & J- Warszewicz.: Catologus plantarum in horto bota-
nico Cracov. a. 1864. Cracoviae, 1864. 1505, L. V.

2117. Duftschmid K .: Fauna Austriae. Th. I —III. Linz u. Leipzig,
1805-1825. 1468, L. III.

2118. Endlicher S .: Die Medicinal-Pflanzen d. ósterr. Pharmakopie
Wien, 1842. 1506, L. V.

2119. — u. F. Unger: Grundzuge d. Botanik. Wien 1843.
1529, L. VI.

2120. Eschner Max: Bau und Pflege des menschlichen Kórpers etc.
Leipzig u. Wien, 1898. 2919. L. VII.

2121 Fignier L .: Historya roślin. Przekład. T. I —III. Warszawa,
1871. 1508, L. V.

2122. Friese J. N.: Grundriss d. Phytognosie. Innsbruck, 1836.
1507, L. V.

2123. — Grundriss d. Mineragnosie. Innsbruck 1830. 1537, L. VII.
2124. Fuhlrott C .: Jussieu’s u. De Candolle’s natiirliche Pflanzen-

systeme etc. Bonn, 1829. 1509, L. V.
2125. Funke C P .: Naturgesch. u. Technologie. Abth. 1. 2. Wien,

1817. 1450, L. II.
2126. Fuss M .: Auszug aus d. Berichte iiber e. botan. Ilundreise

nach Siebenburgen etc. Hermannstadt. 1859. 1510, L. V.
2127. Girdwojń M-: Anatomia pszczoły. Paryż, 1875. 1470, L. III.
2128. Gliickselig A .. Erzahlungen d. Wissenswiirdigsten auf d. Ge-

biete d. Naturgesch. Karlsbad, — 2185, L. IV.
2129. Grafe H : Naturgesch. d. drei Reiche Bd. I .I I .  Berlin. 1841.

1451, L. II.
2130. Gutwiński R .: O pionowem rozsiedleniu glonów jeziora Bajkał.

Lwów, 1890. 2322, L. VI.
2131. — Flora glonów okolic Lwowa, Kraków, 1891. . 2405, L. VI.
2132. — Diagnoses nonnułlaum algarum novarum in Galicia orient.

a. 1890. collectarum. Paduae. 1892. 2433, L. VI.
2133. — Algarum e lacu Baykal et e peninsula Kamczatka a B.

Dybowski 1877. reportatarum enumeratio. Padna. 1891.
2321, L. VI.

2134. Hankiewicz K .: Die Kilimweberei in Okno. Wien, 1894.
2511. J. V.

2135. Haubner: Weterynarya gospodarska. Przet. M. Laurysiewicz.
Warszawa, 1883. 1950, L. IX.

2136. Hauer F . : Die Geologie. Wien, 1878. 1538, L. VII.
2137. — Geolog Kartę von Osterreich -Ungarn. W ien— 2180, L. VII.
2138. — u. F. Foetterle : Geolog. Ubersicht d. Berglaue d. óster.

Monar. Wien, 1855. 1985, L. VII.
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2139. Haustein : Liber d. Lebensziihigkeit d. Vancheria - Zelle etc.
Bonu. 1872. 2312, L. VI.

2140. Heimert A.: Desmidiaceae Alpinae. Wien. 1891. 2406, L. VI.
2141. Hermann L: : Rys fizyologii człowieka. Przet. S. Portner.

Warszawa, 1865. 1414, L. I.
2142. Hinterwaldner J. M. : Wegweiser fur Naturaliensammler Wien.

1889. 1479, L. I.
2143. Hintze E. : Die Schópfung d. Erde etc. Leipzig, 1872.

1539, L. VII.
2144. Hochstetter Ch. F. : Populare Mineralogie. Reutlingen. 1836.

1540, L. VII.
2145. Hofmann C. E .: Darstellung d. Nutzens u. Schadens aller

europ. Insekten. Nordlingen, 1841. 1472, L. III.
2146. Host N. T. : Flora austriaca. B. I. II. Viennae, 1827, 1831.

1511, L. V.
2147. Hryncewicz J. T . : Zarysy lecznictwa ludów, na Rusi połud.

Kraków. 1893. 2466, L. VI.
2148. Humboldt A. V. : Kosmos. Bd. I —III. Stuttgart u. Tubingen.

1845 -  1850. 1431, L. I.
2 149. Hiickel E. : Liber d. Flora d. Umgegend v. Drohobycz in Ga-

lizien. Wien, 1866. 1513. L. V.
2150. Hyrtl u. Schrótter: 32. Versammlug deut. Naturforscher u.

Arzte zu Wien in Sept. 1856. Wien, 1858. 1461, L. II.
2151. Jahrbuch: d. k. k. geolog. Reichsanstalt Jhg. I -XV. Wien,

1850-1866. 1984. L. VII.
2152. Janota E : Bocian. Lwów. 1876. 1640. L. III.
2153. Jastrzębowski W. : Klucz do układu roślin na przestrzeni

między Karpatami i morzem Bałtyc. Warszawa, 1871.
1514, L. V.

2154. Johnston J. F. W. : Katechizm rolniczy na zasadach chemii
i geolog. Tłom. M. Oborski. Lwów, 1847. 1954, L. IX.

2155. Josst F. : Obstbaukunde. Teschen. 1860. 1951, L. IX.
2156. Jundziłt J. : Opisanie roślin w Litwie, na Wołyniu dziko ro­

snących. Wilno, 1830. 1515, L. V.
2157. Keyserlich A. u. J. Blasius : Die Wirbelthiere Europas, Buch

I. Braunschweig, 1840. 1473, L. III.
2158. Kittel M. B .: Taschenbuch d. Flora Deutschlands. Ablt. 1. 2.

Nurnberg, 1852. 1853. 1516, L. V.
2159. Knapp J. A.: Die bisher bekannten Pflanzen Galiziens u. d.

Bukowina. Wien, 1872. 1517, L. V.
2160. Kociuba Michał: Emeryk Turczyński, jego życiorys i działal­

ność naukowa oraz spis roślin zawartych w jego Zielniku 
Galicyi i Bukowiny, Stanisławów 1898. 2832, T. VII.

2161. Kolbani P. : Gifthistorie d. Thier - Pflanzen u. Mineralreiches.
Wien, 1807. 1563, L. VIII.
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2162. Kosmos. R. II. IX. X. Lwów. 1877. 1884. 1885. 1972. L. VI.
2163. Kotula B .: Rozmieszczenie roślin naczyniowych w Tatrach

Kraków. 1889-1890. “ 2304, L. VI.
2164. Kryszka A.: Mechanika życia ludzkiego. Warszawa 1853.

1415, L. I.
2165. Labbe A. Cytologia doświadczalna (Doświadczenia nad komórka

żywą) Przekład K. Błeszyńskiego uzupełniony przez Jana 
Tura. Warszawa 1900. Dodatek do tyg. »Wszechświat.«

2982, L. VI.
2166. Lang A. : Lehrbuch d. vergleich. Anatomie. Abth. 1. 2. 3.

Jena. 1888-1892. 2438, L. IV.
2167. Lenz H. 0.: Die nutzlichen u. schadlichen Schwamme. Gotha,

1840. 1518, L. V.
2168. Leonhard K. C. V. : Geologie. Bd. I —V. Stuttgart. 1836—1844.

1542, L. VII.
2169. Leunis J. u. F. Senft: Synopsis d. drei Naturrreiche Abt. 1.

Hannover, 1877. 1453. L. II.
2170. Lewes G H : Fizyologia codziennego życia. Tłom. L. Masło­

wski. T. 1. II. Kraków, 1872. 1873. 1416, L. I.
2171. Leydott F .: Anfangsgrunde d. Zoologie. Wien, 1852.

1474, L. III.
2172. Lówl Ferdynand: Zarys nauki o składach etc. tłumaczył z nie­

mieckiego Zygmunt Weyberg. Warszawa, 1900 (Dodatek do 
tygodnika »Wszechświat«) 2957, L. V.

2173. Liiben A.: Vollst. Naturgesch. d. Saugethiere. Eilenburg. 1848.
1475. L. III.

2174. Łomnicki A- M. Materyały do geologii okolic Żółkwi. Lwów.
1887. ‘ . 2404, L. V II

2175. Majer J. : Fizyologia zmysłów. Kraków. 1857. 1417, L. I.
2186. Masius H .: Die gesammten Naturwissenschaften. Bd. I. II.

Essen. 1873. 1874. 1455, L. II.
2177. Mohs F. Leichtfassliche Anfangsgrunde d. Naturgesch. d. Mi-

neralreichs. Th. I. II. Wien, 1836-1839. 1545, L. VII.
2178. Morzycki A.: Uwagi nad syste matem Fizyologii powsz. Supiń-

skiego. Poznań, 1868. 1418, L. I.
2179. Muller K. : Świat roślinny. Tł. H. Witowski. T. I. II. Kraków

1867. ' 1519, L. V.
2180. Natanson L : Krótki rys anatomii ciała ludzkiego Warszawa,

1858. 1419, L. I.
2181. Natur, Aus d. — Leipzig. 1852. 1456, L. II.
3182. Naturlehre in Bildern, Bd. I. II. Schwab. Hall —

2181. Sz. II.
2183. Naumann K. F. Elemente d. Mineralogie Leipzig, 1885.

1546, L. VII.
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2184. Nowicki M. : Enumeratio lepidopterorum Haliciae orient. Leo-
poli, 1860. 1485, I , III.

2185. Ochsenheimer F . : Die Schmetterlinge Sachsens. Th. I. Lei­
pzig, 1806. 1482. L. III.

2186. —Treitschke F .: Die Schmetterlinge v. Europa. Bd. 1—X. (w 15
wol.) Leipzig. 1807— 1835. 1481, L. III.

2187. Oels W. : Pflanzenphysiologische Versuche. Braunschweig, 1893.
2575, L. V.

2188. Orlecki K. : Sprawa owładnięcia i użycia wód lądowych. Kra­
ków, 1881. " 1955, L. IX.

2189. Petermann W. d. : Deutschlands Flora, Leipzig, 1849.
1520, L. V.
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Biblioteka posiada nadto :
Zbiór podręczników do nauki: religii (38), j. łacińskiego (92), grec­

kiego (57), polskiego (27), ruskiego (28), niemieckiego (52), 
francuskiego (11), włoskiego (3), historyi pow. (47), geografii 
(40, atlasów dawniejszych 31), matematyki (43), fizyki (17), 
nauk przyrodniczych (36), propedeutyki fil. (16).

Zbiór powieści: polskich 25, ruskich 15, francuskich 5.
Broszur polit.-społeczn. 5, fachowych 10, okolicznościowych 8.

XV. Programy.

Dział ten obejmuje 5586 sztuk, nadto 119 dubletów, razem 
5705 sztuk. (Cały zbiór uporządkowany według działów naukowych 
i skatalogizowany przez J  Króżla w roku szk 1899/1900.)





Część administracyjna.

i.

S K Ł A D  G RO NA N A U C Z Y C IE L S K IE G O
z końcem roku szkolnego 1901.

A. W c. k. Gimnazyum wyższem (z językiem wykładowym polskim).
<i) D yrektor:

M ac iszew sk i Maurycy, dr. fil., c. k. radca szkolny w VI. randze, 
członek Rady szkolnej okręg., członek komisyi hist. Akad. 
Um., w Krakowie, uczył języka niemieckiego w kl. Vb i pro- 
ped. fil. w kl. VII. i VIII. tygodniowo godzin . . 8

b) Nauczyciele przedmiotów obowiązkowych.

1. Profesorowie i nauczyciele :
1 Daniec Stanisław, profesor, gospodarz klasy Va, uczył języ­

ka łacińskiego w kl. Va, VII. i greek, w kl. Va, tyg. .godz. 16
2 Dmytrów Konstanty, profesor, zawiadowca biblioteki niemie­

ckiej dla młodzieży, z powodu obłożnej choroby nie uczył 
od 20. maja 1901.

3 Dobrzański Julian profesor, przydzielony do c. k. Starostwa 
w Rzeszowie w charakterze c. k. Inspektora okręg, szkol.

4 Dutkiewicz Tomasz, profesor, gospodarz klasy Vb, uczył ję­
zyka łacińskiego w kl. Ilb, i Vb, i greckiego w kl. Va, i Vlb, 
tyg. godz. - - - - - - 2 4

5 Gawalewicz Adolf, profesor w VIII. randze, zawiadowca zbiorów
geograficznych, gospodarz klasy lllb , uczył języka niemieckiego 
w kl. Illb, i geogr. i hist. w kl. Illb, IVb, Va, Vlb, VIII 
tyg. godz. - - - - - - 21
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Kopacz Jan, dr f i l , profesor, bawił w drugiein półroczu 
na urlopie-
Króżel Jan, profesor, zawiadowca Biblioteki nauczycielskiej, 
pomocnik kancelaryjny dyrektora, gospodarz kl. VIII, uczył 
języka łacińskiego w kl. VIb i VIII i greckiego w kl. VII 
i VIII, tyg. godz. - - - - - 2 0
Kubik Wincenty, profesor, zawiadowca biblioteki polskiej dla 
młodzieży, gosp. kl. IVb, uczył języka łaciń. w kl. IVb 
i polskiego w kl. VIab, VII i VIII, tyg godz. - - 18
Ks. Ku ryś Michał, dr. teol., profesor, uczył religii rzym. 
kat. w kl- I—VIII i geogr. w kl. Ic, tyg. godz. - - 19
Lewicki Julian, nauczyciel, gospodarz kl. VII, uczył hist. 
i geogr. w kl. Ilia, IVa, Vb, VIa i VII i języka ruskiego 
w kl. I i IV (kurs przyg) tyg- godz. - - 21
Lewicki Włodzimierz, dr. fil. profesor, zawiadowca gabinetu 
fizycznego, bawił w drugiem półroczu na urlopie.
Ks. Łopatyński Damian, nauczyciel, uczył religii gr. kat 
w kl IV—VIII, jęz. rusk. w kl. II. III. i IV. i hist. i geogr. 
w kl. Ila, tyg. godz. - - - - 20
Rafałowski Konrad, profesor, uczył matematyki w kl. Va, i b,
VIa i b VII i VIII, i fizyki w kl VII i VIII, tyg. godz. 25 
Schechtel Rudolf, nauczyciel, gospodarz kl. VIa, uczył jęz- 
łac. w kl. VIa, greek, w kl. IlIb iV Ia, niem. w kl. Ha i VII 
tvg, godz. - - - - - - 25
Vogl Franciszek, profesor w VIII. randze, zawiadowca gabinetu 
przyrodn. uczył hist. nat- w kl. Iabc, Ilab, Illab, Vab i VIab 
tyg. godz. - - - - - - 22

2. Zastępcy nauczycieli.
Gierula Bronisław, gospodarz klasy IVa, uczył matem, 
w kl. la, Ha, Illb, IVa i b, i fizyki w kl. IVab, tyg. godz. 21 
Habiński Hilary, gospodarz kl VIb, uczył języka niem.wkl. 
Ilia, IVab, Va, VIab, tyg. godz. - - - 2 4
Komperda Henryk, gospodarz kl. Ib, uczył języka poi. 
w kl. Ib, geogr. w kl. lab i matem, w kl. Ibc Ilb i Ilia  
tyg. godz. - - - - - - 21
Kryczyński Władysław, gosp. kl. Ila, uczył języka łaó. w kl.
Ila, IVa polskiego w kl. IVa i Vb, tyg. godz. - - 20
Libera Antoni, gosp. kl. Ia, uczył jęz. łaó. w kl. Ia, Illb , 
i polskiego w kl. Ia, nadto języka polsk. w kl. Ia i b c. k 
Gimn. Franciszka Józefa tyg. godz. - - - 21
Olszewski Bronisław, uczył jęz. poi. w kl. Ila, niem. w kl.
Iac, hist. i geogr. w kl. Ilb. tyg. godz. - - 19
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22 Popiel Bronisław, gosp. kl. Ic, uczył jęz. łać. w kl. Ibc, poi.
w kl. Ilb i Va tyg. godz. - - - - 22

23 Matusiak Michał, gospodarz kl. Ilia, uczył języka łacin, w kl.
Ilia i greek, w kl. Ilia, IVab tyg. godz - - 19

24 Smal Szymon, uczył języka polsk. w kl. Ic, a nadto jęz. łać.
w kl. Ilb języka poi. w llab III niem. w kl. Ilbw c. k. Gimn. 
Franciszka Józefa I, tyg. godz. - - - 2 2

25 Włodek Wilhelm, gospodarz kl. Ilb, uczył języka polskiego
w kl. Illab, IVb, i niem. w kl. Ib i Ilb tyg. godz. - 20

c) Nauczyciel pomocniczy :

Taubeles Salomon Aron, dr. lii. rabin, nauczyciel szk. ludów, 
męsk. uczył religii mojżesz. w kl. I —VIII. tyg. godz. - 12

d) Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych :

1 Dutkiewicz Tomasz, j. w. uczył kaligrafii w 2 oddziałach
tyg. godz. - - - - - 2
i rysunków wolnoręcznych w dwóch oddziałach, tyg. godz. 4

2 Gawalewicz Adolf, j. w, uczył hist.kraju rodzin- w kl. Illb
IVb i VIb tyg. godz - - - - 3

3 Gedroyć Antoni, profesor wyższ. Szkoły realnej uczył języka
francuskiego w trzech oddziałach tyg. godz. - - 6

4 Lewicki Julian, j. w., uczył hist. kraju rodz.wkl. Ilia, IVa,
VIa i VII tyg. godz. - - - - 4

o Libera Antoni, j. w., uczył śpiewu w dwóch oddział, tyg. godz. 4
6 Ks. Łopatyński Damian, j. w-, uczył śpiewu cerkiewnego

tyg. godz. - - - - - 2
7 Szytyliński Stanisław, naczelnik miejskiej straży pożarnej,

uczył jako nauczyciel gimnastycznego Towarzystwa »Sokół«, 
gimnastyki w trzech oddziałach, tyg. godz. - - 6

B. W c. k. Gimnazyum Franciszka Józefa (z jęz. wykł. ruskim)-
ai Kierownik

Kalitowski Emil, dr. fil, prof. w VII randze, uczył jęz niem. 
w kl. III, geografii i hist. pów. w kl. III i hist. nat. wkl. Ia 
tyg. godz - - - - - - 9

b) Nauczyciele przedmiotów obowiązkowych 
1 Ks. Borodajkiewicz Tomasz, egz. zast. naucz., pospodarz kl. Ib,

uczył religii w kl. la i b, Ha i b i III i języka łacińskiego 
i ruskiego w kl. Ib, tyg. godz. - - - 21
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2 Matwijas Sofron, nauczyciel, zawiadowca zbiorów przyrodni­
czych i fizycznych, gospodarz kl. Ila, uczył matematyki 
w kl. la i b, Ila i h, i III, i hist, nat. w kl lh, Ila, ih  i III, 
tyg. godz. - - - - - 2 3

3 Mostowicz Prokop, nauczyciel, gospodarz kl. III, uczył jęz.
łacińskiego w kl. III, rusk. w kl. I. a i III i niem. w kl. Ib, 
tyg. godz. - - - - - 18

4 Rzepnijski Piotr, profesor, gosp kl. Ta, uczył jęz. łacińskiego
w kl. Ia i Ha i greckiego w kl III, tyg. godz. - - 21

5 Waszkiewicz Michał, nauczyciel, zawiadowca biblioteki naucz, 
i uczniów, uczył jęz. rusk. w kl. Ila i b i jęz. niem. w kl. Ia, 
nadto języka ruskiego w zakładzie głównym w kl. V, VI,
VII i VIII tyg. godz. (nadto zawiadywał bibl. rusk. w zakł. gł.) - 20

6 Wełyczko Grzegorz, dr. fil., nauczyciel, zawiadowca zbiorów 
naukowych do geografii, uczył języka niemieckiego w kl. Ila
i geogr. i hist. w kl. la i "b i Ila i b, tyg. godz. - 19

Nauczyciele przedmiotów nadobcwiązkowych.
1 Kalitowski Emil, j. w. uczył hist. kraju rodź, w kl. III, tyg. godz. 1
2 Rzepnijski Piotr, j. w. uczył kaligrafii w kl. I i II, tyg. godz. 2
3 Szyty liński Stanisław, j. w. uczył gimnastyki w dwóch od­

działach, tyg. godz. - - - - - 2
Naukę rysunków, śpiewu i języka francuskiego pobierali ucz­
niowie Gimnazyum Frań ciszka Józefa razem z uczniami 
głównego zakładu

C. Zmiany w gronie nauczycielskiem w ciągu roku szkolnego 
1900/1901.

Bozp. z dnia 16. lipca 1900 1. 13030 przyznała Wysoka c. k. 
Bada szkolna krajowa prof. Adolfowi Gawalewiczowi drugi dodatek 
pięcioletni.

Bozp. z dnia 26. czerwca 1900 1. 17092 udzielił J. E. pan 
Minister wyz. i ośw. urlopu na przeciąg pierwszego półrocza zast. 
naucz, panu Władysławowi Kryczyńskiemu.

Bozp. z dnia 2. lipca 1900 1. 18841) udzielił J. E. pan Mini­
ster wyz. i ośw. urlopu dla poratowania zdrowia prof. Edwardowi 
Strutyńskiemu do końca roku szkolnego 1900: rozp. zaś z dnia 26. 
września 1900 1. 26854 przedłużył ten urlop do końca pierwszego 
półrocza 1901.

Bozp. z dnia 14. czerwca 1900 1. 12443 zamianował J. E. pan 
Minister wyz. i ośw. pro w. nauczyciela przy tutejszym zakładzie Dra
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Grzegorza Wełyczkę rzeczywistym nauczycielem przy c. k. gimnazyum 
Franciszka Józefa w Tarnopolu. P. Prokopa Mostowicza, zast. naucz, 
przy c. k. gimnazyum II w Kołomyi rzeczywistym nauczycielem przy 
c. k. gimnazyum Franciszka Józefa w Tarnopolu, a Emiliana Terle­
ckiego, zast. przy tutejszym zakładzie rzeczywistym nauczycielem 
przy c. k. Szkole realnej w Tarnopolu.

Rozp. z dnia 25. lipca 1900 1. 17861 przeniosła Wysoka c. k. 
Rada Szkolna krajowa zast. naucz, p. Prokopa Rybczuka w tymsa- 
mym charakterze służbowym do c. k. gimnazyum w Stanisławowie.

Rozp. z dnia 21. sierpnia 1900 1. 22851 zamianował J. E. p. 
Minister wyz. i ośw. zast. naucz, przy c. k. akademickiem gimnazyum 
we Lwowie p. Juliana Lewickiego prow. nauczycielem przy tutejszym 
zakładzie.

Rozp. z dnia 9. września 1900 1. 22639 zamianowała Wysoka 
c. k. Rada Szk. kraj, kandydata zawodu naucz, p. Sylwestra Droź- 
dziaka zast. naucz, dla tutejszego zakładu, który jednak dnia 1 • gru­
dnia 1900 przestał pełnić obowiązki nauczycielskie z powodu 
słabości.

Rozp. z dnia 13. września 1900 zamianowała Wysoka c. k. 
Rada Szk. kraj. prof. Jana Króżla pomocnikiem kancelaryjnym Dy­
rektora na dwa lata.

Rozp. z dnia 22. sierpnia 1900 1. 23311 przydzielił prowizo­
rycznie J. E. pan Minister wyz. i ośw. Dra Emila Kalitowskiego 
prof. c. k. akademickiego gimnazyum we Lwowie do c. k. gimnazyum 
Franciszka Józefa powierzając mu kierownictwo tego zakładu, nastę­
pnie rozp. z dnia 13. grudnia 1900 1. 12200 przyznał mu VII ran­
gę dyet, a w końcu rozp. zdnia 14. lutego 1901 1. 1309 przydzielił 
go stale do tegoż zakładu w charakterze kierownika.

Rozp. z dnia 26. września 1900 1. 22537 zamianowała c. k. 
Rada Szk. kraj. p. Bronisława Popiela zast. naucz, przy tutejszym 
zakładzie.

Rozp. z dnia 20. września 1900 1. 24238 zatwierdziła Wysoka 
c k. Rada Szk. kraj, w zawodzie nauczycielskim p. Wincentego 
Kubika przyznając mu tytuł c. k. profesora.

Rozp. z dnia 20. września 1900 1. 23756 zatwierdziła Wysoka 
c. k. Rada Szk- kraj, w zawodzie naucz, p. Piotra Rzepnijskiego 
naucz, gimnazyum Franciszka Józefa i przyznała mu tytuł c. k. profesora.

Rozp. z dnia 26. października 1900 1 24026 zamianowała 
Wysoka c. k. Rada Szk. kraj, ks Tomasza Borodajkiewicza zast. 
katechety przy c. k. gimnazyum Franciszka Józefa

Rozp. z dnia 7. października 1900 1. 25235 zatwierdziła Wy­
soka ,c. k. Rada Szk. kraj. p. Jana Kopacza w zawodzie nauczyciel­
skim i nadała mu tytuł c. k. profesora.
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Rozp. z dnia 10. października 1900 1. 24293 policzył J  E.
р. Minister wyz i ośw p Janowi Króżlowi I. rok i 9 miesięcy 
spędzonych na posadzie zast- naucz, do służby i kwinkweniów, a Wy­
soka c k Rada Szk. kraj. rozp. z dnia 18. grudnia 1900 1. 33584 
zatwierdziła go w zawodzie nauczycielskim i przyznała mu tytuł c. k 
profesora.

Rozp. z dnia 6 listopada 1900 1. 25800 zamianowała Wysoka
с. k Rada Szk. kraj, kandydata zawodu naucz, p Bronisława Lud­
wika Olszewskiego zast. naucz przy tutejszym zakładzie.

Rozp. z dnia 10 listopada 1900 1 30580 przeniósł J  E. p 
Minister wyz i ośw. prof. tutejszego zakładu ks Eugeniusza Grom­
nickiego na jego prośbę do c. k. gimnazyum w Złoczowie, a na jego 
miejsce zamianował nauczycielem rzeczywistym przy tutejszym 
zakładzie ks. Damiana Łopatyńskiego, zast. naucz, przy gimnazyum 
w Złoczowie- Wysoka c. k. Rada Szk kraj, rozp z dnia 30. grud­
nia 1900 1. 751 pr. zezwoliła ze względów służbowych, aby ta zmia­
na weszła w życie dopiero od początku drugiego półrocza

Najwyższem rozp z dnia 30 listopada 1900 raczył Najjaśniej­
szy Pan przyzna! VI rangę dyet c. k Radcy szk. i Dyrektorowi 
Drowi Maurycemu Maciszewskiemu.

Rozp. z dnia 21. grudnia 1900 1. 22856 udzielił J . E p. 
Minister wyz i ośw. prof. Włodzimierzowi Lewickiemu urlopu na 
przeciąg drugiego półrocza i stypendyum w kwocie 800 Koron celem 
ułatwienia mu podróży naukowej za granicę. Taki sam urlop i sty­
pendyum otrzymał prof. Kopacz rozp zdniaó stycznia 1901 1 1020

Rozp. z dnia 15. stycznia 1901 1. 357 zamianowała Wysoka 
c k. Rada Szk kraj, kandydata zawodu naucz, p. Henryka Komperdę 
zastępca nauczyciela przy tutejszym zakładzie, rozp zaś z dnia 22. 
stycznia 1901 1. 2002 przeniosła z tutejszego zakładu zast- naucz, 
p. Stanisława Karwowskiego do c. k. gimnazyum w Brzeżanach

II. Plan nauki.

A. Przedmioty obowiązkowe.
Klasa I.

ReJigia 2 godz. w tyg- Katechizm katolicki.
Język łaciński. 8 godz. tygod. Na podstawie Ćwiczeń Steinera 

i Scheindlera : Odmiana prawidłowa imion i czasowników ; waż­
niejsze przyimki i spójniki; ćwiczenia w ttómaczeniu z polskiego 
na łaciński język i odwrotnie Memorowanie. Elementarne wia­
domości stylistyczne. Ustne ćwiczenia w mówieniu po łacinie 
na podstawie materyału znanego i przerobionego. Przyswojenie 
sobie pamięciowe kilkudziesięciu przysłowi i przypowieści. Od
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listopada co tydzień zadanie szkolne (’A godz.) ; w 2-iem pół­
roczu także domowe.

Język polski. 3 godz tyg. Elementarna nauka o zdaniu pojedyn- 
czem i złożonem ; elementarna nauka odmiany imienia i słowa ; 
niektóre zasady głosowni; nadto poznawanie części mowy 
i przygodna nauka składni i interpunkcyi. Wyraziste czytanie 
ustępów tak prozaicznych jak poetycznych : rozbiór, zdawanie 
sprawy z ustępów i opowiadanie. Uczenie się na pamięć poleco­
nych ustępów. W 1-szem półroczu dyktaty co tydzień; w 2-iem 
półroczu na przemian dyktaty i wypracowania stylistyczne 
zrazu szkolne, przy końcu roku także domowe.

Język niemiecki. 6 godz. tygod. Czytanie i tłómaczenie wszystkich 
ustępów z wypisów Petelenza-Germana na kl. I. ; rozmowa 
w niemieckim języku o rzeczach w branym ustępie zawartych ; 
retrewersya Gramatyka według tejże książki. Uczenie się na 
pamięć słów, zwrotów i celniejszych ustępów. Co tydzień zada­
nie szkolne.

Geografia. 3 godz. tyg. Poglądowe zaznajomienie z zasadniczemi 
pojęciami geograficznemu Dzienne ruchy słońca ze względu na 
położenie domu i szkoły w różnych porach roku. Główne poję­
cia o kształtach lądu i wód, Podział ludności pod względem 
pochodzenia i religii, Najważniejsze systemy górskie i rzeki, 
oraz państwa i posiadłości we wszystkich częściach świata, ćwi­
czenia w czytaniu i rysowaniu map.

Matematyka. 3 godz. tyg. (w 1-em półr. arytmetyka, w 2-iem p. 
arytmetyka i geometrya naprzemian). Z arytmetyki: System 
dziesiętny. Liczby rzymskie. Cztery gówne działania na liczbach 
całkowitych niemianowanych i mianowanych, całych i dziesięt­
nych. Miary metryczne i wagi. Liczby wielorakie Podzielność 
liczb. Najw. wspólna miara. Najrnn. wsp. wielokrotność. Kurs 
elementarny rachunków na ułamkach zwyczajnych. Z geometryi: 
Pojęcia zasadnicze. Linia prosta, koło, kąty. Trójkąt (do przy­
stawania), Ciągłe ćwiczenia domowe ; szkolnych 4 w półroczu.

Historya naturatna. 2 godz. tyg. Przez pierwsze 6 miesięcy: Krę­
gowce. Od marca Świat roślinny.

Klasa II.
Religia. 2 godz. tyg. Dzieje starego Zakonu.
Język łaciński. 8 godz. tyg. Nauka odmian prawidłowych i niepra­

widłowych z powtarzaniem materyału wziętego w kl. I. Uzupeł­
nienie nauki o przyimkach i spójnikach. Ze składni: Acc i Nom. 
c. inf., Gerundium i Gerundivum- Abl. abs- i Coniug. periphr. 
Ustne ćwiczenia jak w klasie I. Ćwiczenia piśmienne, 3 szkolne 
i I  domowe na miesiąc.
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Jeżyk polski. 3. godz tyg. Nauka o zdaniu złożonem ; nadto ele­
mentarne powtarzanie i uzupełnienie nauki o formach. Uzupeł­
nienie interpunkcji i ortografii. Czytanie wypisów, deklamacya. 
Wypracowania stylistyczne 3 na miesiąc, naprzemian domowe 
i szkolne

Jeżyk niemiecki. 5 godz. tyg. Jak w kl I. z wypisów Petelenza- 
Germana na kl. II. Reprodukcyai rozmówki na podstawie ustę­
pów podręcznika i przygodna nauka gramatyki Co tydzień zada­
nie, z tych na miesiąc jedno domowe.

Historya. 2 godz. tyg Dzieje starożytne ze szczególniejszem uwzglę­
dnieniem elementu biograficznego i powieściowego-

Geografia. 2 godz. tyg Szczegółowa geografia fizyczna i polityczna 
Azyi i Afryki Poziomy i pionowy układ Europy, szczegółowa 
geografia Europy południowej i W. Brytanii. Ćwiczenia w ryso­
waniu map

Matematyka. 3 godź. tyg. Z arytmetyki: Powtórzenie i uzupełnienie 
nauki o najw. wsp. dzielniku i najmn. wsp. wielokrotności. 
Systematyczna nauka o ułamkach zwyczajnych. Zamiana ułam­
ków zwyczajnych na dziesiętne i odwrotnie. Stosunki i pro- 
porcye. Reguła trzech prosta w zastosowaniu do proporcyi i 
rachunku wnioskowania. Rachunek procentu pojedyńczego. 
Z geometryi: Osi symetryi prostych i kątów. Przystawanie 
trójkątów; zastosowanie tegoż; najważniejsze własności koła, 
czworoboku i wieloboku. Ćwiczenia i zadania jak w kl. I.

Historya naturalna. 2 godź. tyg. Przez pierwsze 6 miesięcy: Ptaki, 
gady, płazy, ryby, skorupiaki i robaki, mięczaki, szkarłupnie, 
jamochłony i pierwoszczaki. Od marca: Świat roślinny.

Klasa III.
Religia. 2 godź. tyg. Dzieje Nowego Zakonu.
Język łaciński. 6 godź. tyg. Z gramatyki (3 godź. tyg.): Powtórzenie 

materyału z klasy II; składnia zgody i rządu, przyimki z od­
powiednimi przykładami. Czytanie i tłómaczenie (3 godź. tyg.) 
z Korneliusza Neposa wybranych żywotów t. j. wszystkich 
oprócz Alcybiadesa w wydaniu Kłaka. Co 14 dni zadanie 
szkolne, domowe co 3 tygodnie.

Język grecki. 5 godź. tyg. Odmiana prawidłowa imion i czasowników 
aż do słów na — p.i z odpowiedniemi ćwiczeniami ustnemi i 
piśmiennemi. Od połowy I półr. i w II półr. co 14 dni za­
danie domowe i szkolne naprzemian.

Język polski. 3 godź. tyg. Systematyczna nauka deklinacji z wa­
żniejszymi wyjątkami; systematyczna nauka składni rządu,



43

powtórzenie części mowy i zasad ortografii i interpunkcyi. 
Czytanie wypisów, deklamacya. Co 14 dni zadanie domowe lub 
szkolne naprzemian.

Język niemiecki. 4 godź. tyg. Swobodniejsza reprodukcya ustępów 
z wypisów Petelenza-Germana na kl. III. Uwzględnianie syno­
nimów. Uczenie się na pamięć. Z gramatyki nauka o formach 
i składni rządu. Co 14 dni zadanie domowe lub szkolne na­
przemian.

Historya i geografia. 3 godź. tyg. (1 godź. historyi i 1 godź. geo­
grafii naprzemian). Z historyi: Dzieje średniowieczne sposobem 
biograficznym z szczególniej szem uwzględnieniem historyi au- 
stryackiej. Z geografii: Powtórzenie i uzupełnienie geografii 
matematycznej. Szczegółowa geografia fizyczna i polityczna 
Europy środkowej, północnej i wschodniej (z wyjątkiem mo­
narchii austr.-węg.), Ameryki i Australii. Ćwiczenia w ryso­
waniu map. Z dziejów kraju rodzinnego (1 godź. tyg.): Rys 
geografii Polski. Dzieje Polski od najdawniejszych czasów do 
śmierci Kazimierza Jagiellończyka.

Matematyka. 3 godź. tyg. Z arytmetyki: Cztery główne działania na 
liczbach ogólnych, całkowitych i ułamkowych. W związku z na­
uką geometryi: Podnoszenie do potęgi drugiej i wyciąganie 
2-go pierwiastka. Liczby niezupełne. Z geometryi: Porównanie, 
przemiana i podział figur. Pomiar powierzchni. Twierdzenie 
Pitagorasa. Najważniejsze rzeczy z podobieństwa utworów geo­
metrycznych. Ćwiczenia i zadania jak w kl. I.

Historya naturalna. 2 godź. tyg. I. półr.: Fizyka: Pojęcia wstępne, 
ciepło i chemia. II. półr.: Mineralogia.

Klasa IV.
Religia. 2 godź. tyg. Nauka o ceremoniach i obrzędach Kościoła ka­

tolickiego.
Język łaciński. 6 godź. tyg. Z gramatyki (naprzemian 2 i 3 godź. 

tyg.): Nauka o trybach i czasach, zdaniach; imperativus, infini- 
tivus, nom. i accus. c. infin., oratio obliąua, participia, supi- 
num, gerundium, spójniki — w połączeniu z odpowiedniemi 
ćwiczeniami ustnemi i piśmiennemi. Prozodya i metryka z czy­
taniem Owidyusza. Czytanie i tłómaczenie Caes. Comm. de Bello 
Gall. I. 1—29; IV; V; Ovid. Metam.: Cztery wieki, Zgroma­
dzenie bogów. Co dwa tygodnie zadanie.

lęzyk grecki. 4 godź. tyg. Słowa na — p.i, niewzorowe. Składnia. 
Tłómaczenie z greckiego na polski język i odwrotnie. Zadania: 
1 domowe i 1 szkolne na miesiąc podług ćwiczeń Winkowskiego- 
Taborskiego.
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Język polski. 3 godź. tyg. Systematyczna nauka konjugacyi i składni 
w obrębie czasownika; systematyczna nauka o zdaniach złożo­
nych i okresach. Nauka o wierszowaniu. Powtórzenie całej gra­
matyki w ogólnym zarysie. Czytanie wypisów. Deklamacya. Za­
dania jak w kl. III.

Język niemiecki. 4 godź. tyg. Jak w kl. III. z wypisów Petelenza- 
Germana na klasę IV. Z gramatyki nauka o zdaniu i uzupeł­
nienie składni rządu. Zadania jak w kl. III.

Historya i yeoymfia. 4 godź. tyg. 2 godź.: Historya nowożytna z szcze- 
gólniejszem uwzględnieniem dziejów Austryi; 2 godź.: Szczegó­
łowa geografia monarchii austro-węg. pod względem fizycznym 
i politycznym. Ćwiczenia w rysowaniu map. Z dziejów kraju 
rodzinnego (1 godź. tyg.): Dzieje Polski od r. 1492 do osta­
tnich czasów.

Matematyku. 3 godź. tyg. Z arytmetyki: Równania 1-go stopnia o 
jednej i kilku niewiadomych i takie równania 1-go, 2-go i 3-go 
stopnia niezupełne, które zachodzą w nauce geometryi w tejże 
klasie. Podnoszenie do sześcianu i wyciąganie 3-go pierwiastka; 
reguła trzech złożona, reguła łańcuchowa, reguła podziału, ra­
chunek procentu składanego. Z geometryi: Wzajemne położenie 
linii prostych i płaszczyzn, kąty bryłowe, główne rodzaje brył. 
Najprostsze przypadki obliczania powierzchni j  objętości brył. 
Graniastosłup, ostrosłup, walec, stożek, kula. Ćwiczenia i zada­
nia jak w kl. I.

Fizyka 3 godź. tyg. Magnetyzm, elektryczność, mechanika, najwa­
żniejsze wiadomości z kosmografii. Akustyka. Optyka.

Klasa V.
Religia. 2 godz. tyg. Dogmatyka ogólna.
Język  łaciński. 6 godz. tyg. Lektura (5 godz. tyg.) : Livius I. X X I; 

Oridius (Metam.): Phaeton, Philaemon et Baucis, Niohe, Or- 
pheus et Euridice ; (Pasti) De interitu Fabiorum, Hercules et 
Oacus ; (Tristia) De vita sua, De ultima nocte. — Ćwiczenia 
gramatyczno-stylistyczne w związku z lekturą 1 godz. tyg. Co 
miesiąc zadanie szkolne.

Język grecki. 5 godz. tyg. Lektura (4 godz. tyg.): Nenoph. Anab. 
(wyd. Fiederera) ustępy: I. 2. 6. 7. 13. 16. Ćyrop. 1. 2.; Ho- 
meri II. 1. III. Ć wiczenia gramatyczne w związku z lekturą. 
Zadań szkolnych 4 w półroczu.

Język polski. 3 godz. tyg. Czytanie i rozbiór celniejszych utworów 
z rozmaitych rodzajów poezyi i prozy według podręcznika 
Próchnickiego. W całości czytano Pana Tadeusza. Zadań 7 
w półroczu.
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Język memiecki. 4 godz. tygodn. Czytanie z wypisów Petelenza 
i Wernera z odpowiedniein objaśnieniem gramatycznem, styli- 
stycznem i estetycznem. Ćwiczenia w opowiadaniu i uczeniu się 
na pamięć celniejszych ustępów. W półroczu 7 zadań : 4 domo­
we i 3 szkolne.

llis to rya  i geografia. 3 godz. tyg. Dzieje starożytne, osobliwie 
Greków i Rzymian, do podboju Italii, przy ciągłem uwzględnia­
niu geografii.

M atem atyka . 4 godz. tyg. Arytmetyka (2 godz. tyg.): Cztery głó­
wne działania liczbami algebraicznemu Ułamki. Własności liczb. 
Proporcye i ich zostosowanie. Równania I-go stopnia o jednej 
i kilku niewiadomych. Geometrya (2 godz. tyg.) Planimetrya. 
Ćwiczenia domowe ciągłe i 3 zadania na półrocze.

llis to rya  natura lna . 2 godz. tyg. I. półr. Mineralogia; II. półr. : 
Botanika.

Klasa VI.
Religia. 2 godz. tyg. Dogmatyka szczegółowa.
Język  łaciński. 6 godz. tyg. Lektura (5 godz. tyg.) : Sallust. Bell. 

Ju g .; Cicer. In Catil I .; Vergil. Ecl. I. Georg. Laudes Italiae, 
Laudes vitae rusticae, Aen. I. Ćwiczenia i zadania jak w kl. V.

Język  grecki 5 godz. tyg. Lektura (4 godz.) Hom. U. VI. VIII. 
XVI. XVIII. Xenoph. Mem. Herkules na rozstajnej drodze 
i O wartości przyjaźni; Herodoti VII. (z wyd. Terlikowskiego). 
Zadania i gramatyka jak w kl. V.

Język  polski. 3 godz. tyg. Czytanie celniejszych utworów z auto­
rów polskich XVI. XVII. i XVIII. wieku, z uwagami historyczno- 
literackiemi, gramatycznemi i estetycznemi na podstawie wypi­
sów Tarnowskiego-Wójcika, t. I. Lektura według instrukcyi 
Zadania jak w kl. V.

Język niem iecki. 4 godz. tyg. Rzecz o rodzajach poezyi i prozy 
przygodnie na podstawie wypisów Petelenza i Wernera. Zadania 
jak w kl. V. Czytano w wydaniu Freytaga : Zriny, Hermann 
und Dorothea.

llis to rya  i geografia. 4 godz. tyg. Historya rzymska od podboju 
Italii i dzieje średniowieczne. Z dziejów kraju rodzinnego 
(I godz. tyg. w II. półr.) : Geografia polski; Dzieje Polski do 
Łokietka.

M atem atyka . 3 godz. tyg. Z arytmetyki: Ułamki ciągłe, potęgi, 
pierwiastki i logarytmy; równania 2-go stopnia. Z geometryi: 
w I. półr. stereometrya; w II. półr. trygonometrya. Ćwiczenia 
i zadania jak w kl. V.
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H istorya na tura lna . 2 godź. tyg. Zoologia w połączeniu z zasa­
dami anatomii i lizyologii ludzkiej.

Klasa VII.
Religia. 2 godz. tyg. Etyka clirześcijańsko-katolicka.
Język łaciński. 5 godz. tyg. Lektura (4 godz.) Cic. Pro Arcliia, 

Pro Roscio Amerino, Laelius; Vergil. Aen. VI. VIII. Zadania 
i gramatyka jak w kl. V.

Język  greek/. 4 godz. tyg. Lektura (3 godz.) Demosth. Ol. II. 
Phil. I. III .; Horn. Od. I. 1 -7 5 . V. VI. VII. IX. Zadania 
i gramatyka jak w kl. V.

Język  polski. 3 godz. tyg. Czytanie i rozbiór celniejszych utworów 
z początku XIX. wieku do Słowackiego włącznie. Lektura we­
dług instrukcyi. Zadanie co miesiąc : 3 domowe, 2 szkolne.

Język  niemiecki. 4 godz. tyg. Hist. lit. niem. na podstawie wypi­
sów Petelenza i Wernera do r. 1794. Lektura : Jungfrau von 
Orleans, Maria Stuart, Egmont, Wilhelm Tell. W półroczu 5 
zadań, 3 szkolne 2 domowe.

Ih sto rya  i geografia. 3 godz. tyg. Historya nowożytna. Z dzie­
jów kraju rodź. (1 godz. tyg.) Dzieje Jagiellonów do Zygmunta III.

M atem atyka. 3 godz. tyg. Z arytmetyki: Równania kwadratowe 
i wykładnicze o jednej i kilku niewiadomych, równania nieo­
znaczone ; szeregi; rachunek procentu składanego ; nauka kom- 
binacyi; dwumian Newtona, Z geometryi; Trygonometrya wraz 
z zastosowaniem ; geometrya analityczna w płaszczyźnie. Ćwicze­
nia i zadania jak w kl. V.

F izyka . 3 godz. tyg. Mechanika. Ciepło. Chemia.
Logika. 2 godz. tyg.

Klasa VIII.
Religia. 2 godz. Historya kościelna.
Język łaciński. &. godz. tyg. Horat. Carm. I. 1. 2. 3. 10. 11. 14.

20. 21. 22. 24. 26. 29. 31 34. :15. 37. 38 ; II. 2. 3. 6i. 7. 10.
13. 15. 16. 17. 18. 20 ; III. 1. 2. 3. 5. 8. i1. 17. 21. 30 ; IV.
3. 15; Epod. 1. 7. 13; Sat. I. 1. 9. Epist. I. 2 : Taciti Annales
I. 1 - 1 5 ;  IV. 1 -9 ,  34—35, 37—42, 57--5 9 ; XV. 38—45,
60-—65. Zadania jak w kl. V.

Język  grecki. 5. godz. tyg. Platona Apologia, Kriton, Fedona ostat­
nie rozdziały; Sofoklesa Antygona; Horn. Od. XVI. Zadania 
i gramatyka jak w kl. V.
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Język  polski. 3. godz. tyg. Czytanie celniejszych utworów z ostat­
niego okresu lit. poi. w połączeniu z estetycznemi i historycz- 
no-literackiemi uwagami. Lektura według instrukcyi. Zadań 
w I. pół. 2 szkolne 3 domowe, w II. pół. 3 szkolne.

Język  niemiecki. 4. godz. tyg. Na podstawie wypisów Petelenza- 
Wernera Goethe i Schiller od r. 1794 i hist. lit. niem. XIX 
w. Lektura: Iphigenie auf Tauris, Wallensteins Tod, Braut von 
Messina, Die Ahnfrau. Zadań w I półr. 2 szkolne, 3 domowe, 
w II. półr. 3 szkolne.

H istorya i geografia. 3. godz. tyg. I półr. : Szczegółowa historya 
monarchii austro-węg.; II. półr. 2 godz. tyg. Szczegółowy opis 
monarchii austro-węg. 1 godz. tyg. powtarzanie historyi staro­
żytnej. Z dziejów kraju rodzinnego: (1 godz. tyg. wl. półr.): 
Od Zygmunta III. do ostatnich czasów.

M atem atyka . 2. godz. tyg. Powtórzenie nauki matematycznej ; ćwi­
czenia w rozwiązywaniu zagadnień algebraicznych i geometry­
cznych. Zadania jak w kl. V.

F izyka . 3. godz. tyg. Magnetyzm Elektryczność. Buch falowy. 
Akustyka. Optyka Kosmografia

Psychologia. 2 godz. tyg. Psychologia empiryczna.

B) Przedmioty nadobowiązkowe.
Język  ruski. Udzielano tego przedmiotu jako względnie obowiązko­

wego w kl. I —VIII. w 2 godz. tyg. na podstawie planu przez 
c. k. Radę szkolną krajową przepisanego, nadto uczęszczało 26 
uczniów kl. IV. na kurs przygotowawczy w 2 godz. tyg.

Historya kra ju  rodzinnego. Plan podano przy nauce historyi po­
wszechnej w klasach III. IV- VI. VII. VIII.

J ęzyk fra n c u sk i  w 3 oddziałach w 6 godzinach tygodniowo według 
zatwierdzonego planu.

Rysunków  wolnoręcznych udzielano w 2 oddziałach w 4 godzinach 
tygodniowo według zatwierdzonego planu.

K aligra fii udzielano uczniom kl. I i II. w 2 oddziałach po 1 godz. 
tyg- ć  wiczenia w piśmie zwyczajnem podług wzorów Greinera, 
Peszkowskiego i Piórkiewicza.

G im nastyka  w 2 oddziałach w 6 godzinach tygodniowo. Musztra; 
ćwiczenia w kolumnach na miejscu lub postępowo wolne i przy-

x borami; ćwiczenia przyrządowe.
Śpiew , 2 oddziały w 4 godz tyg. W pierwszym oddziale uczono 

teoryi, w drugim ćwiczono w śpiewie chóralnym.

r



III. Tematy do wy praco wań pisemnych1).

a) z języka polskiego.

Klasa V a.
1. Miejsce moje rodzinne. (Ćwiczenie w stylu opisowym). 2. Po­

danie o założeniu Rzymu. (Na podstawie lektury łacińskiej).* 3. Da­
wne czasy według Sędziego a Podkomorzego. (Na podstawie I. ks. 
»Pana Tadeusza.*) 4. Bunt w Tarsie. (Na podstawie lektury greckiej).*
5. Dola wygnańca (na podstawie nowelli Sienkiewicza »Latarnik.«)
6. Rozmowa Litawora z Rymwidem (na podstawie lektury szkolnej).*
7. Rozwinąć myśl zdania. »Umiej być przyjacielem, znajdziesz przy­
jaciela. « 8. Akcya powieściowa w czterech pierwszych księgach »Pana 
Tadeusza*).* 9. Skąpstwo a oszczędność (porównanie). 10. W jaki spo­
sób poznaje Halina rodzinną wioskę?* II. Odysseusz u Polifema 
(na podstawie lektury szkolnej). 12. Jakie typy przedstawia Krasicki 
w satyrze: »Marnotrawstwo«?* 13. Wychowanie młodzieży u Persów. 
14. Wizerunek Cześnika Raptusiewicza w »Zemście Al. lir. Fredry.*

— 48 -

Klasa V b.
1. Miejsce moje rodzinne. (Ćwiczenie w stylu opisowym). 2. 

Przygotowania wojenne Cyrusa Młodszego (na podst. lekt. gr.).* 3. 
Krajobraz litewski (na podst. I. ks. »Pana Tadeusza*). 4. Czyny 
Wołodyjowskiego w potrzebie żwanieckiej (na podst. lekt. szkol.).* 
5. Agitacya ks. Robaka. 6. Bitwa pod Kunaksą (na podst. lekt. gr.).*
7. Młodość Skawińskiego na podst. »Latarnika* Sienkiewicza). 8. 
Zaścianek Dobrzyński. Opis na podstawie »Pana Tadeusza*. 9. Wspól­
ność narodowa Greków (na podstawie nauki historyi powszechnej).*
10. »Niebieska opieka tajnie nagradza uczynki człowieka (Opowiada­
nie na podstawie Wiesława). 11. Początek wiosny. Opis.* 12. Zajazd 
na Soplicowo (na podst. »Pana Tadeusza*). 13. Pogrzeb Kościuszki. 
Treść dumy K. Ujejskiego.* 14. Wina i kara w tragedyi Szekspira 
p. t. »Makbet.«

Klasa VI a.

I. Dlaczego w początkach piśmiennictwa polskiego używano 
języka łacińskiego ?* 2. Uzasadnić myśl zawartą w zdaniu Mickiewi­
cza : »Ładem i domy i narody słyną. Z jego upadkiem domy i na­
rody giną.« 3. Stanowisko i znaczenie Reja w literaturze polskiej.* 
4. Dobra książka a przyjaciel. 5. Jakie wady wytyka Kochanowski

’) Tematy oznaczone gwiazdką opracowywali uczniowie w szkole.
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społeczeństwu polskiemu w swoim utworze p. t. »Satyr« ?* 6. Wy­
bitniejsze osoby i ich role w »Odprawie posłów greckich.« 7. Zwięzła 
treść Trenu XIX. i jego związek z poprzednimi.* 8. Na jakie grze­
chy powstaje skarga w III. Kazaniu śejmowem i jaką przepowiada 
karę?* 9. Przyjemności i korzyści podróży. 10. Charakterystyka 
Piotra Skargi (na podstawie kazania pogrzebowego F. Birkowskiego).*
11. Poematy historyczne i bohaterskie w literaturze poi. XVII. w. 
(Charakterystyka na podst. nauki szkolnej). 12. Zasługi Konarskiego 
około oświaty w Polsce.* 13. Jakie wady wytyka Naruszewicz społe­
czeństwu polskiemu w swej satyrze p. t. »Chudy literat«? 14. Jaką 
rolę odgrywa służba w komedyi Zabłockiego »Fircyk w zalotach*?*

Klasa VI b.

1. Jakie znaczenie miało przyjęcie chrześcijaństwa dla narodu 
polskiego i jego literatury ?* 2. Szkoła a ogród. 3. Dlaczego Mod­
rzewskiemu należy się chwała największego z naszych pisarzy po­
litycznych?* 4. Ogień jako przyjaciel i wróg człowieka. 5. Pochwała 
życia wiejskiego (na podstawie XII pieśni Sobótki Jana Kochanow­
skiego). 0. Wykazać związek chórów w Odprawie posłów greckich 
z osnową tego dramatu. 7. Śmierć Fryderyka Herburta pod Sokalem 
(Na podstawie »Pieśni o Frydruszu«).* 8. Znaczenie Kazań sejmo­
wych Skargi w literaturze politycznej w. XVI. * 9. Przyjemności 
i zabawy w porze zimowej. 10. Obrzędy weselne w staropolskim 
domu (Na podstawie sielanki Szymonowicza »Kołacze«).* 11. Zalety 
i wady literatury polskiej w XVIII. w. 12. Tok myśli w satyrze 
Krasickiego »Świat zepsuty«.* 13. »Żale Sarmaty« Karpińskiego 
a »Głos umarłych« Naruszewicza (Zestawienie). 14. Stanowisko i zna­
czenie Fr. Zabłockiego w literaturze polskiej.*

Klasa VII.

1. Cywilizacyjne znaczenie odkrycia Ameryki. 2. Stanowisko 
Morawskiego wobec walki klasyków z romantykami (Na podstawie 
»Listów do klasyków i romantyków*).* 3. Dlaczego starożytni uwa­
żali wygnanie za jednę z najcięższych kar ? 4. II. i IV. część »Dzia­
dów « jako wyraz romantycznego kierunku w poezyi polskiej.* 5. 
Związek »Powieści Wajdeloty« z balladą »Alpuhara«. 6. Dlaczego 
»Pan Tadeusz* jest epopeją narodową ?* 7. Wykazać związek między 
życiem Mickiewicza a jego dziełami. 8. Z jakich pierwiastków skła­
da się powieść poetyczna »Marya« ?* 9. Węzeł dramatyczny i rozwią­
zanie w komedyi Fredry »Śluby panieńskie«. 10. Jaką rolę odgrywa 
przypadek w »Balladynie« Słowackiego ?.*
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Klasa VIII.
I. Znaczenie piśmiennictwa w życiu narodów. 2. Tło historyczne 

w »Irydyonie«.* 3. Uzasadnić myśl zawartą w zdaniu : »Kto szuka 
tego, co łatwe, nie znajdzie nigdy tego, co wielkie«. 4. Postać boha­
tera w tragedyi Korzeniowskiego »Mnich«.* 5. Wpływ Francyi na 
Europę pod względem umysłowym w XVII i XVIII. w. 6. Wyjaśnić 
i uzasadnić zdanie Mickiewicza : »Najlepszy muzyk zmiesza orkiestrę 
dobraną, Jeżeli grając, pragnie, aby go słyszano«.* 7. Wyjaśnić 
i uzasadnić myśl A. Mickiewicza: »I ten szczęśliwy, kto padł wśród 
zawodu, Jeżeli poległem ciałem dał innym szczebel do sławy grodu«.*
8. Porównać stan i charakter piśmiennictwa polskiego w dwu osta­
tnich okresach*

hj z jeżyka ruskiego.

Klasa V.
1. IlaiiKpaciua x Biura moix ceropi’iHiix BaKapnit. 2. P ojih 

Ax h jim  b Iaiasi Toaiepa.* 3. B hkhx o6paaax npesciaBJiae aBTop 
„C-aoBa o nojiisy IropeBiM11 ó iitbh? 4. IleKJio b / ( hutoni ii „Boace- 
CTBenHin KOMe^ni1 .* 5. 3 n a u in e  <J>enlKiHH b posBoro jiiosckocth.
6. PoMy.rb a  H yjia  IIoMiiuiiii b posBoio Piiwy.* (H a  n ip c ra id  jigk- 
Typn JliBin). 7. Min ceropbiHHft „CbBHTun Benip“. 8. 3Ha’iiHe Jim e- 
paaiB  pan  'lo.ioBiKa * 9. 3a6aranK n i n e y ja u i M apTiraa Bopyjii. 
10. T o p o s a ćejio.* 11. Miit  npo  HioÓy.

Klasa VI.
1. Il,bBiT a Hasia (Ilapajuicsa). 2. IIJo aap.saaye Pycb Boji- 

rapni?* 3. Bpaacina uiunoro norisHoro neóa na jyrny HOJioBiKa. 
4. XapaKTepHCTHKa S-VM icTopnuHire.* 5. 3ii:i<ii ne siaJiŁHOCTH Koh- 
CTaHTHHa BejiHKoro b poaBoio jiiosckocth. 6. 3 ojioto i 5Keji'i3o nis 
srsasoM SHaniHa b jkhth) jnoscKiM. 7. Tojoc coBicni* 8. Bum pi- 
skhhtb ca Hapip yKpaiubCKO-pycKiiii Bis BesiiKopycKoro. 9. BnnpaBa 
Kcepnca na Ppeumo.* 10. 3 mict i SHauine IIIeB'icHKOBHX „Heo<i>rriB' .

Klasa VII.
1. A .niotopiiu  b „BecHiBn'i“ Mapitiana IIIaniKeBHua. 2. Xis 

S yM O K  B  H le B U e H K O B if t  „ O s i  SO  O c H O B H H e H b K a “ . *  3 .  Oóhchhth no&ao- 
Biipro: ,.3 ro sa  Óysye, n ea ro sa  pyiiHye11. 4. y m ia s  i rojiOBHi s ^mku 
nepinoi óecisH Jl.eMOCTena nporn duninna. 5. IIpoBisHa S-v'MKa IIIeB- 
u e H K O B iix  „Heo<J>rriB“ * 6. TpaidraicTb b „Pasbiupi OerpoJKCKiiU.
7. XapaKTep „raJibiiiKH OcrpoaicKOf1.* 8. SHaniHe IOpia <l>esi>Ko- 
BHua b yKpaiHbCKO-pycKift jiiTepaTypi. 9. IIpnxis Osnccea so upaio 
'beaKiis.* 10. XapaitTep Hponoana b Tpafesni Kopiiiuia ycTJiauo- 
Bnua: „HponoJiK I. CbBaroc^aBiiu, Kiia3b Kh1bckhh“ .
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Klasa VIII.

1. lipo ni:y Hayuy ^yntae lUeBueHKO b cjioBax:
„NOTI.IOÓ Ca JKIITB HU CbBITl,
T a  Ca — TpeCa bbhthci,,
IIĘe 3 MajieaKy TpeCa buiithcb,
H i; n a  c b B ir i  j k h t h , —

A to Chth m y t b — Taft .uyace1*.
(MocKajieBa Kpimiipa),

2. Bnua CoitpaTa.* 3. IIJo u m ian i npo aBTopa „C-nOBa o iiojuty 
IropeBiM11 na niucTaBi ero TBopy. 4. 3Hauiiie 3mhcji’ib b iiiTejuieK- 
TyajibHiM po.3Boio HOJioBiKa. 5. BiuHOCiimi Popapna ;pt ABrycra.* 
6. III,o ;pvMaTM npo TopapiieBy „aurea m ediocritas". 7. IIouaTOK 
i po3Biii rpepKoi upaMH.* 8. Pe<i>opMn Mapni Tepecu i MocH<i>a II.*

c) Z języka niemieckiego

Klasa V. a.
1. Hercules am Scheidewege (Nach der Schullectiire).* 2. Der 

Zauberlehrling (Nach Goethe frei erzahlt). 3. Beschreibung der Ka- 
takomben in Aegypten. 4. Die Akropolis in Athen und ihre Pracht- 
bauten (Auf Grund der Lecture).* 5. Hektors Tod (Nach der Lec­
ture).* 6. Die Preuden des Winters. 7. Cyrus am Hofe des Astyages 
(Nach dem Gelesenen).* 8. Cimon. Eine Charakteristik. 9. Die Sagę 
von der Grundung Roms. (Nach dem Gelesenen).* 10. Die Verherr- 
lichung der Freundestreue in der Balladę »Die Burgschaft.« 
11. Trucht des Gebetes (Nach dem Gelesenen).* 12. Welchen Wert 
haben fur uns die Culturpflanzen (Nach der Schullecture). 13. Hoch- 
zeitlied (Nach Goethe frei erzahlt).* 14 Ein Edelhof in Polesien 
(Nach der Schullecture).

Klasa V. b.

1. Das Kónigthum hei den alten Aegyptern (Nach dem Schul­
unterricht).* 2. Graf Adlerstamm auf der Hahnenjagd (Nach dem 
Lesebuche). 3. Die Glucklichen nach Solons Ausspruch. 4. Charak­
teristik des alten Dieners (Nach der Schullecture).* 5. Des Lykur- 
gus Einrichtungen (Nach dem Schulunterricht). 6. Der Nutzen der 
Eisenbahnen (Nach der Disposition).* 7. Die Rache des Redlichen.*
8. Der edle Saemann (Nach der Schullecture). 9. Die Unterwelt 
nach griechischer Vorstellung (Nach der Schullecture).* 10. Der 
Bau der Pflanzen (Nach der Lecture). 11. Der Fruhling und seine 
Gaste (Nach der Disposition). 12. Die Kraniche des Ibykus (Ge- 
drangte Inhaltsangabe* 13. Ein Polesier Bauer (Nach der Schul­
lecture).* 14. Der Nutzen der Walder (Nach der Disposition).
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Klasa VI. a.
1. Telemach bei Odysseus (Nach Odyssee IV).* 2. Licht- und 

Schattenseiten der Neugierde (Nach dem Gespriiche des Pfarrers 
und Apothekers in »Hermann und Dorothea«). 3. Jugurthas Ju- 
gendjahre (Nach Sallust). 4. Welche Grandę bewogen den Ritter 
Dieudonne zum Kampfe mit dem Drachen und wie hereitete er 
sich dazu vo r? * 5. Das Gliick von Edenhall (Nach L. Uhland frei 
erzahlt). 6. Vertheidigung Reinekens durch Grimbart (Nach Gesangl).* 
7. Jeder ist seines Gluckes Schmied (Nach der Disposition). 8. Hec- 
tors Abschied von Andromache (Nach der Schullecture).* 9. Labor 
non onus sed beneficium. 10. Die Theilung der Erde.* 11. Bern­
hard von Clairvaux (Auf Grund des geschichtlichen Schulunter- 
richtes).* 12. Vergils Leben und Schriften (Nach dem Lateinunter- 
richt). 13. Pegasus im Joche.* 14. Niklas’ Zriny’s Charakter (Nach 
dem Monolog in Kórners Zriny).

Klasa VI. b.

1. Rudolfs v. Habsburg frommer Sinn (Nach Schillers Ballado 
»I)er Graf von Habsburg»).* 2. Kudrun am Meeresstrande. 3. Cha­
rakteristik des Wirtes in Goethes »Hermann und Dorothea« (Nach 
dem I. Gesange).* 4. Ans welchen Motiven handeln die Hauptperso- 
nen in Schillers »Taucher« ? 5. Charakteristik des Kaisers Tiberius 
(Nach dem Lesebuche). 6. I)ie Hunnenschlacht aus Ekkehard.* 
7. Per aspera ad astra (Nach der Disposition). 8. Der Hot des Kónigs 
Nobel (Nach Goethes »Reineke Fuchs«). 9. Einigkeit macht stark. 
10. Rede Jugurtha’s an seine Soldaten vor der letzten entscheidenden 
Schlacht gegen die Romer.* 1 1. Ein Sandkornchen auf seiner Wanderung 
(Auf Grund des Lesestuckes 42).* 12. Welche Griinde bewogen
den- Xerxes zum Zuge gegen Griechenland ? (Nach Herodot VII). 
13. Die Tiirkenscenen im 1-ten Act von Kórners Zriny (Nach der 
Schullecture).* 14. Rast’ ich, so rost’ ich (Nach der Disposition).

Klasa VII.

I. Das Hildebrandslied (Inhaltsangabe).* 2. Die Lagę Frank- 
reichs bei dem. Auftreten der Jungfrau von Orleans (Nach Schillers 
gleichnamiger Tragódie). 3. Leben und Charakter Mortimers (Nach 
Schillers »Maria Stuart«).* 4. Die Poesie in den Handen der Bur­
ger.* 5. Die Verherrlichung der Treue im Niebelungenliede. 6. Die 
Folgen des 30-jahrigen Krieges. 7. Hiions abenteuerliche Fahrt nach 
Bagdad.* 8. Klopstocks Verdienste um die deutsche Literatur.*
9. Der erste Aufzug von Schillers » Wilhelm Tell« ais Drama fur 
sich behandelt. 10. Egmont und Oranien (Nach Goethes »Egmont«).*
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Klasa VIII.
1. Es sind die Worfce: »Wehę dem, der zu der Wahrheit 

geht durch die Schuld« auf Grand des Gediclites »Das verschleierte 
Bild zu Sais zu erlautern.* 2. Die Vertreter verschiedenen Truppen- 
theile in »Wallensteins Lager« (Eine Cliarakteristik). 3. Welche 
Griinde bestimmen Iphigenie die Werbung des Kónigs Thoas zu- 
ruckzuweisen ? * 4. Die Elemente hassen das Gebild der Menschen- 
hand. 5. Nur den Griechen war es beschieden, die Kunst zu ihrer 
schónsten Blute zu entfalten. 6. Die Ursachen des Verfalls des 
westrómischen Reiches. 7. Welthistorische Bedeutung der Schlacht 
bei Wien 1683.* 8. Alexander der Grosse uud Julius Caesar (Eine 
Yergleichung).*

IV. Zadania maturyczne.
1. Zadanie łacińsko-polskie: a) Taciti Ann. II. 71—72.; 

b) Tacit Ann. XVI. 18— 19.; o) Cie. Off. I. 26. 9 0 -9 1 .
2. Zadanie polsko-łacińskie : a) Z dawnych wyp. poi. na kl. II. 

ust. 34. Pierwiastkowe dzieje Gallów aż do Cezara na str. 127 i 128 
od słów: »Uśmierzywszy Kartaginę lud rzymski całą potęgę — do 
»Rzym stał się panem całych Włoch aż do podnóża Alp.* ; b) Wel- 
ter-Sawezyński I. ustęp na str. 217 »Bitwa na polach Earsalskich— 
aż do słów »został na wybrzeżu zamordowany* ; c) Welter-Sawczyń- 
ski I. ustęp na str. 185 i 186 Wojny ze Samnitami i Latynami od 
słów : Po wojnie ze Samnitami wybuchła niezadługo wojna z Laty­
nami — aż do »spiął konia i na Latynów uderzył*.

3. Zadanie grecko-polskie : a) Piat. Gorg. XXXIX. od słów :
»Aid ra u ta  8q....« do »....rd)v yeipóvmv re kcci qrróv<nv.«; b) Piat- 
Prot 347 C — 348 A od słów: »Kai ydp Sokei p.ot ró jrepi 
3toujoea)C....« do ». .Tońroię reLoę ejrtdetvai.«; c) Piat Prot. 328 I) — 
329 D. od słów : Jtai AjtoALoSćopou, <ńę yapiv.. .« do »....ó ert
ejruioJ(u«.

4. Zadania polskie : a) Objaśnić i uzasadnić przykładami z hi- 
storyi powszechnej zdanie Horacego : Vis consilii expers mole ruit 
sua ; vim temperatam di quoque provehunt in maius ; b) Na jakich 
pierwiastkach rozwinęła się literatura polska w pierwszej połowie 
XIX. wieku'? ; c) Wpływ obcych literatur na piśmiennictwo polskie 
od najdawniejszych czasów do r. 1863.

5. Zadanie ru sk ie : ABcrpun — 3aóopo.uoM EBponn ncpe,i 
TypiiaMii.

6. Zadanie niemieckie : a) Was verdanken wir den Culturról- 
kern des Alterthums ? ; b) Warum haben die Romer auf dem Ge- 
biete der Kunst nichts Originelles geschaffen ? ; c) Warum war es 
den Griechen nicht vergónnt, eine Weltherrsehaft zu griinden ?
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7. Zadanie matematyczne: a) 1) Obliczyć objętość walca, 
w którego podstawę wpisany jest trójkąt o bokach : a =  3 cm., 
b) =  4 cm., c =  5 cm., wysokość zaś bryły =  oddaleniu punktu 
20, — 20 od prostej 3y =  4x -j- 40

2) 52x—1 -j- 52x -j- 52x+! 53x± l  2^42x—1-j-42x-)-42x+ 1-j-42x+ 2J

+  25. 42x- !
3) Na podstawie teoryi o sumach nieskończonej ilości wyrazów 

postępów geometrycznych znaleść wartość l ’037 ?

b) 1) V 5 ‘ Vo-2 =  1

yT iiT": \/T 2 3 "  =  4

2) Obliczyć objętość beczki, której obręcz środkowa ma r =  e
krzywej • 80x24*144y2 =  11520 

a podstawa dolna =  górnej dana jest równaniem: 
x2 4 -  y 2 =  8 X  +  12y -  27

oś beczki =  18 dm. (jednostki układu analityczn. =  1 dm).
3) Suma trzech po sobie następujących wyrazów postępu geom. 

=  ,9/2 a suma ich wartości odwrotnych : 9/18 ; znaleść te wyrazy.
c) 1) a (1—cos 2x) =  b sin 2x
2) Jaka jest powierzchnia walca opisanego na sześcianie, któ­

rego krawędź równa się większej osi krzywej: 4x2-|-81y2= 3 2 4
3) Suma postępu geometrycznego nieskończonego =  12; drugi 

jego wyraz równa się 27-krotnemu 5-temu wyrazowi; wy­
znaczyć ten postęp.

V. Fundusz n<i wsparcie biednych

Dochód :
Pozostało z roku szkolnego 1900
Złożono do puszek przy wpisach i na egzortach 
Zasiłek Tarnopolskiej Kasy Oszczędności 
Procenta od kapitału żelaznego za dwa lata 
Od W. P. Prof. Dańca . .
Od W. P. Michaliny Schwarz .

uczniów.

203 K. 14
146 —
200 n —

80 80
11 n —
41 n 40

h.

n

n
n

Razem 682 K. 34 li.
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Rozchód:
Na mundurki dla biednych uczniów . 200
Na książki . . . . . . . 45
Na z a p o m o g i ...................................... . 297

Razem 542
Zestawienie:

Dochód . 682 K. 34
Rozchód . 542 „ 40

n 40 „

Pozostało na rok szk. 1901/1902 139 K. 94 h.

Żelazny kapitał złożony w Tarnopolskiej Kasie Oszczędności 
wynosi 1000 Koron.

Pomoc koleżeńska.
Oprócz księgozbioru złożonego z 500 obecnie zużytych książek 

szkolnych przeważnie dla niższych klas, powstałego w części drogą 
kupna, częścią z darów uczniów, założył w roku szkoln. 1899/1900 
prof. A. Gawalewicz osobny zbiór liczący około 800 książek. Książki 
zużyte składają uczniowie na końcu drugiego półrocza, za co na po­
czątku następnego roku otrzymują książki potrzebne do wyższej 
klasy.

VI. Ważniejsze rozporządzenia władz szkolnych.
Rozp. z dnia 14. sierpnia 1900 L. 9477 poleca Wysoka c. k. 

Rada Szkolna kraj, prośby chorych nauczycieli o urlop dla porato­
wania zdrowia przedkładać c. k. Starostwom do zaopiniowania le­
karza powiatowego, natomiast proszący nie potrzebują dołączać do 
próśb świadectw lekarskich.

Rozp. z dnia 24. sierpnia 1900 1. 547 pr. poleca Wysoka 
c. k. Rada Szkolna kraj, urządzić w dniu 4. października uroczysty 
obchód dla młodzieży z powodu 70. rocznicy urodzin Najjaśniejsze­
go Pana.

Rozp. z dnia 13. września 1900 1. 11511 poleca niemieckie 
tabele osobowe członków grona nauczycieli układać w tym samym 
porządku, w jakim są spisani członkowie grona w spisie suma­
rycznym.

J. E. p. Minister wyzn. i ośw. przeznaczył rozp. z dnia 16. 
lipca 1900 1. 10937 na wewnętrzne urządzenie obu gimnazyów na 
rok 1901 ryczałt 1000 K.

Okólnikiem z dnia 19. października 1900 1. 637 pr. poleciła Wys- 
c. k. Rada Szk. kraj., by wszystkie egzamina odbywały się w obec­
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ności Dyrektora, lub wyznaczonego przez niego zastępcy i żeby 
wypracowania pisemne z egzaminów przechowywano w aktach szkol­
nych przynajmniej rok.

Rozp. z dnia 8. października 1900 1. 18045 podniósł J. E. p. 
Minister wyzn. i ośw. ryczałt na druk sprawozdania Dyrekcyi 
z 240 K. na 280 K. na tak długo, dopóki Gimnazyum Franciszka 
Józefa nie będzie samoistnym zakładem.

Rozp. z dnia 20. Października 1900 1. 27435 polecił J. E. p. 
Minister wyzn. i ośw., by przy wnioskach o obsadzenie posad na­
uczycieli wymieniano w tabeli kompetentów, czy kandydaci, nie 
mający ukończonych lat 25, uczynili zadosyć obowiązkowi czynnej 
służby wojskowej.

Rozp. z dnia 30. listopada 1900 1. 31793 wyjaśnia Wysoka 
c. k. Rada Szk. kraj., że pobór wynagrodzenia pomocników sługi 
szkolnego obok zasiłku z kasy chorych jest niedopuszczalny.

Rozp. z dnia 19. lutego 1901 1. 4628 poleca Wysoka c. k. Ra­
da Szk. kraj, donosić sobie o każdym wypadku przedłożenia przez 
ucznia fałszywej metryki urodzenia celem obejścia przepisów o egza­
minach wstępnych do I. klasy.

Rozp. z dnia 1. marca 1901 1. 6467 wydaje Wysoka c. k. Ra­
da Szk. kraj, wskazówki co do umundurowania służby.

Rozp. z dnia 17. maja 1900 1. 916 kom. c. k. Rady Szkoln. 
kraj, z dnia 1. kwietnia 1901 1. 12728 poleca Wysokie c. k. Mini­
sterstwo Dyrekcyom przedkładać z końcem roku szkolnego urzędom 
podatkowym wykaz taks pobranych za egzaminy przez członków 
grona nauczycieli, a interesowanym wykaz sumaryczny.

Rozp. z dnia 27. grudnia 1900 1. 33504 postanawia Wysokie 
Ministerstwo wyzn. i ośw., że od września 1901 ma się w zakładzie 
głównym odbywać nauka języka ruskiego według planu A. t. j. jako 
przedmiotu względnie obowiązkowego.

Rozp. z dnia 11. czerwca 1901 1. 14527 zawiadomiła Wysoka 
c. k. Rada Szkolna kraj., że J. E. p. Minister wyzn. i ośw. udzielił 
Kierownikowi klas ruskich 900 K. tytułem jednorazowego datku na 
uzupełnienie zbiorów nakowych dla c. k. Gimnazyum Franciszka 
Józefa.

VII. Kronika zakładu.
Rok szkolny rozpoczął się dnia 3. września 1900 uroczystem 

nabożeństwem w kaplicy dawnego konwiktu O.O. Jezuitów i w cer­
kwi miejskiej parafialnej.

Egzamina wstępne do klasy pierwszej odbyły się dnia 14. lipca 
i 1. września 1900. Do egzaminu wstępnego do klasy pierwszej
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z językiem wykładowym polskim zgłosiło się 1 10 uczniów szkół 
publicznych i 29 prywatystów, złożyło egzamin 98 uczniów szkół 
publicznych i 23 prywatystów, reprobowano 12 uczniów szkół pu­
blicznych i 4 prywatystów. Do klasy pierwszej z językiem wykłado­
wym ruskim przystąpiło do egzaminu 64 uczniów szkół publicznych 
i 32 prywatystów, przyjęto z nich 60 uczniów szkół publicznych 
i 4 prywatystów.

Egzamin wstępny do klas II—VIII składało w ciągu całego 
roku szkolnego 16 uczniów, z nich złożyło egzamin 10, przyjęto do 
klasy niższej 4, reprobowano całkiem 2.

. Dnia 10. września, jako w rocznice zgonu i dnia 19. listopada, 
jako w dniu imienin odprawiono uroczyste nabożeństwa w kaplicy 
pokonwiktowej i w cerkwi parafialnej za spokój duszy Najjaśniejszej 
Pani śp. Cesarzowej Elżbiety.

Dnia 25. września 1900 objął Dr. Emil Kalitowski kierowni­
ctwo c. k. gimnazyum Franciszka Józefa.

Dnia 29. września 1900 odbyła się w Tarnopolu rzadka uro­
czystość poświęcenia nowego kościoła, wzniesionego przez O. O. 
Jezuitów.

Od dnia 19. do 27. października 1900 hospitował gimnazyum 
z językiem wykładowym polskim c. k. Inspektor kraj. Jan Lewicki 
i zakończył bospitacyę konferencyą.

Dnia 4. października 1900, jako w siedmdziesiątą rocznicę imie­
nin Najjaśniejszego Pana, odbyły się uroczyste nabożeństwa dla mło­
dzieży w kościele parafialnym, w cerkwi parafialnej i w synagodze 
Perlą. Następnie zgromadziła się młodzież w stosownie przybranej 
sali Tow. gitnn. »Sokół«, gdzie po odśpiewaniu kantaty przemówił 
najprzód do młodzieży Dyrektor, kreśląc życie Najjaśniejszego Pana 
jako człowieka i monarchy i podnosząc Jego dobrodziejstwa dla 
wszystkich ludów zamieszkujących monarchię Austryacko-węgierską, 
a szczególnie dla Polaków i Rusinów. Następnie wypowiedział uczeń 
Jan Raczyński z kl. IV. wiersz okolicznościowy napisany przez prof. 
W. Kubika w języku polskim, Ambroży Redkiewicz z kl. VIII. wiersz 
»Łza Monarchy* w języku ruskim i uczeń Kazimierz Słowikowski 
z kl. IV. wiersz w języku polskim napisany przez prof. Andrzeja 
Procyka p. t. Boże ochraniaj Cesarza. Na zakończenie odśpiewał 
chór młodzieży Hymn ludu.

Dnia 5. października umarł na tyfus uczeń kl. II. gimnazyum 
Franciszka Józefa Bazyli Hołowka. Młodzież odprowadziła zwłoki 
towarzysza na miejsce wiecznego spoczynku, a następnego dnia 
wzięła udział w nabożeństwie żałobnem za spokój jego duszy.

W październiku i listopadzie szerzyła się w mieście nagminnie 
szkarlatyna, wypadki jednak zasłabnięcia między uczniami były 
rzadkie i miały przebieg łagodny.
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Dnia 3. grudnia 1900 uczciła młodzież pamięć wieszcza Adama 
Mickiewicza wieczorkiem deklamacyjno-wokalnym ; taki sam wieczo­
rek urządziła młodzież dnia 28. kwietnia 1901 ku czci narodowego 
poety ruskiego Tarasa Szewczenki.

Dnia 14. grudnia 1900 zakończył życie po długiej chorobie 
uczeń Kazimierz Kaznowski. Młodzież wzięła udział w pogrzebie jego 
i w nabożeństwie żałobnem za spokój jego duszy.

Dnia 28. stycznia 1901 nadeszła smutna wiadomość ze Lwowa 
o śmierci prof. Edwarda Strutyńskiego. Na pogrzeb zacnego profe­
sora udała się do Lwowa deputacya młodzieży i grona nauczycieli, 
a w dniu pogrzebu odprawiono nabożeństwo żałobne w kościele 
i cerkwi za spokój jego duszy.

Dnia 30. stycznia zakończono pierwsze półrocze rozdaniem 
świadectw uczniom.

Dnia 29. kwietnia 1901 zakończył życie emerytowany profesor 
tutejszego zakładu Michał Dura. Młodzież obu zakładów wzięła udział 
w pogrzebie zacnego męża i w nabożeństwie za spokój jego duszy.

Dnia 10. maja 1901 wzięła udział młodzież obu zakładów 
w żałobnem nabożeństwie za spokój duszy śp. Arcybiskupa Izaaka 
Isakowicza, wielkiego przyjaciela młodzieży i honorowego obywatela 
naszego miasta.

Dnia 25. maja 1901 zachorował ciężko profesor Konstanty 
Dmytrów, jego godziny rozebrali nauczyciele, a kl. VIII. i egzami­
nowanie przy maturze objął p. Kierownik gimnazyum Franciszka 
Józefa Dr. E. Kalitowski.

Dnia 2. i 3. czerwca 1901 zrobiło 25 uczniów gimnazyum 
polskiego pod kierunkiem prof. Adolfa Gawalewicza wycieczkę do 
Worocbty. Młodzież ta zwiedziła Stanisławów, dolinę Prutu między 
Jaremczem i Worocbtą i pasmo Czarnej Hory ze szczytu Rebrowacza.

Pisemny egzamin dojrzałości odbył się w dniach 6. do 11. 
m aja; ustny pod przewodnictwem c. k. Inspektora krajowego gim- 
nazyów W. P. Jana Lewickiego w dniach 25. czerwca do 4. lipca 
1901. Warunki, w których ten egzamin składali abituryenci, były 
jeszcze niekorzystniejsze niż w ubiegłym roku, ponieważ p. prof.
K. Dmytrów zachorował ciężko 25. maja i egzaminował ich 
Dr. E. Kalitowski, który nie miał sposobności poznać ich wiedzy 
przed egzaminem.

Dnia 28. czerwca, jako w rocznicę śmierci odprawiono dla 
młodzieży nabożeństwo żałobne Za spokój duszy śp. Cesarza Fer­
dynanda I.

Dnia 5. lipca 1901 odbyło się uroczyste rozdanie świadectw 
dojrzałości abituryentom wobec zaproszonych gości, grona nauczy­
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cielskiego i młodzieży gimnazyalnej. Do abituryentów przemówił 
c. k. Dyrektor, a odpowiedział imieniem abituryentów Koller Jerzy, 
poczem młodzież odśpiewała »Hymn ludu«.

Dnia 13. lipca 1901 po uroczystem nabożeństwie rozdano 
młodzieży świadectwa szkolne za II. półrocze.

Egzorty passyjne dla uczniów gimnazyum Franciszka Józefa 
odbywały się 25., 26- i 27. marca, dla uczniów głównego zakładu 
31. marca, 1. i 2. kwietnia 1901.

W roku szkolnym 1900/1 przystępowała młodzież obydwóch 
obrządków katolickich trzy razy do św. Sakramentów, mianowicie 
gimnazyum Franciszka Józefa 28. października 1900, 28. marca
i 17. czerwca 1901, głównego zakładu 30. października 1901, 
3- kwietnia i 19. czerwca 1901.

VIII. Fizyczny rozwój młodzieży.
Stan zdrowia młodzieży w ostatnim roku nie był zupełnie po­

myślny Wielu uczniów chorowało na influencę w porze zimowej, 
a kilku w jesieni na szkarlatynę, która jednak miała przebieg łagodny.

W Bursie nauczycielskiej miało umieszczenie, utrzymanie 
i nadzór z zakładu głównego 42, z gimn. rusk 2, w Bursie ruskiej 
z gł. zakł 12, z gimn. rusk. 40 uczniów gimnazyalnych

Z nauki gimnastyki korzystało w pierwszem półroczu z polsk. 
gimn. 144, z rusk. gimn- 138, na końcu drugiego półrocza z gimn- 
polsk. 191, z gimn. rusk. 112 uczniów. — Towarzystwo łyżwiarskie 
ułatwiło i w tym roku młodzieży korzystanie z toru przez obniżenie 
ceny wstępu, przeważna jednak część młodzieży używała ślizgawki 
na stawie.

Kapela składa się z 23 instrumentów Uczniowie wyuczyli się 
grać 8 utworów i przygrywali podczas wycieczek i na dziedzińcu 
szkolnym podczas pauz.

Zabawy na placu zabaw odbywały się pod kierunkiem nauczy­
cieli, o ile na to pogoda pozwalała; nadto odbyła młodzież poszcze­
gólnych klas kilka wycieczek w okolicę Tarnopola.

IX. Wzrost zbiorów naukowych w r. 1900/1.
A. Zakład główny.

1. B i b l i o t e k a  n a u c z y c i e l s k a  powiększyła się w r. b. 
o 84 dzieł w 130 tomach i 243 programów szkół średnich ; liczy
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zatem obecnie 3186 dzieł w 7742 tomach i 7705 progr., razem 
15447 sztuk. Do tegorocznych ofiarodawców należą: 1) Akademia 
Umiej, w Krakowie 17 tomów, 2) Biblioteka Uniwers. we Wiedniu 
12 dzieł od księgarza i nakładcy Konegen’a, 3) Radca sekcyi w Min 
Wyzn i Ośw. Dr. H Jirecek 3 dzieła, 4) Towarzystwo Nauczycieli 
szkół wyższych we Lwowie 4 tomy, 5) Prof. Dr. Lewicki 2 dzieła, 
6) Dyr W. Satke 2 dzieła, 7) Prof Dr. M. Jezienicki i Prof. 
Christof we Lwowie po 1 dziele; wszystkim ofiarodawcom składa 
Dyrekcya c. k. gimnazyum na tern miejscu najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

2. B i b l i o t e k a  d la  m ło d z ie ż y  liczy : a) polska 893 dzieł 
w 1331 tomach; b) ruska 406 dzieł w 410 tomach; c) niemiecka 
606 dzieł w 718 toniach.

3. Z b ió r  m ap  i p r z y r z ą d ó w  n a u k o w y c h  d o h i s t  o- 
r y i  p o w s z e c h n e j  i g e o g r a f i i  liczy obecnie: 73 map h istor, 
99 map geogr, 9 relifów, 3 globusy, 1 telluryum, 38 obrazów hi­
storycznych Langla i Cybulskiego, 62 obrazów geograf. Lehmanna 
i 9 innych.

4. G a b i n e t  f i z y c z n y  posiada obecnie przyrządów: do 
okazywania ogólnych własności ciał 14, do mechaniki 50, do hydro­
mechaniki 25, do aeromechaniki 20, do akustyki 23, do kaloryki 30, 
do optyki 51, do nauki elektryczności 88, do chemii 21 — do nauki 
geometryi: modeli drewnianych 13, kątomierzy 4, cyrkli 14, tablic 
i map 14.

5. G a b i n e t  h i s t o r y i  n a t u r a l n e j  posiada: minerałów 
i skał 663, zielnika fasc. 28, innych okazów botanicznych 33, oka­
zów zwierząt 292, szkieletów i kości 24, preparatów mikroskopowych 
48, modeli (zool. 21, botan. 124, miner. 234) 379, atlasów 13, 
tablic 280, ram i gablotek 22, mikroskop 1.

B) G im nazjum  Franciszka Józefa.

1. B i b l i o t e k a  n a u c z y c i e l s k a  liczy dzieł 74 w 86 
tomach.

2. B i b l i o t e k a  d la  m ło d z ie ż y  liczy: a) ruska dzieł 182 
w 200 tomach, b) polska 41 dzieł w 41 tomach, c) niemiecka 31 
dzieł w 33 tomach.

3. Z b ió r  m ap  i p r z y r z ą d ó w  do n a u k i  h i s t o r y i  
p o w s z. i g e o g r a f i i  liczy : 2 mapy histor., 17 map geogr., 2 glo­
busy, 14 obrazów geogr. Lehmanna.

4. G a b i n e t  f iz y c z n y  liczy przyrządów 15.
5. G a b in e t  h i s t o r y i  n a t u r a l n e j  posiada: minerałów 

180, okazów zwierząt 38, modeli botan. 3, atlasów 2, tablic 90, 
zbiór owadów w 4 kasetkach, 1 gablotkę.
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X. Warunki przyjęcia uczniów do zakładu na 
rok szkolny 1901/1902.

Wpisy uczniów do zakładu odbędą się w dniach 29. 30. i 31. 
sierpnia 1901. Późniejsze zgłoszenia uwzględni się tylko w wyjątko­
wych wypadkach, jednak po 20. września żaden uczeń nie może być 
przyjęty. Rok szkolny rozpocznie się dnia 3. września uroczystem 
nabożeństwem, poczem od dnia 4. września odbywać się będzie regu­
larna nauka.

Każdy nowo wstępujący uczeń powinien zgłosić się w oznaczo­
nym czasie w to w a r z y s t w i e  o j c a ,  m a tk i  lu b  u p o w a ­
ż n io n e g o  ic h  z a s t ę p c y  i przedłożyć metrykę urodzenia, świa­
dectwo szkolne tego zakładu, gdzie przedtem pobierał naukę, a jeżeli 
uczęszczał do szkół średnich, wykazać się potwierdzeniem dyrekcyi, 
że może być przyjęty do innego zakładu.

Uczeń zgłaszający się do I. kl. gimn. musi wykazać się metryką 
urodzenia, że' skończył 10. rok życia, lub go ukończy w roku ka­
lendarzowym; jeśli uczęszczał do publicznej szkoły ludowej, winien 
przedłożyć świadectwo szkolne. Końcowy ustęp tego świadectwa ma 
opiewać: »P o n ie  w aż u c z e ń  t e n  z a m ie r z a  w s t ą p i ć  do 
s z k o ły  ś r e d n i e j ,  p r z e to  w y d a je  m u s ię  na  t e n  c e l  
n i n i e j s z e  ś w ia d e c tw o * .

Uczniowie wstępujący do I. klasy, muszą dnia 15. lipca albo 
1. i 2. września 1901 poddać się egzaminowi wstępnemu. Zakres 
wymagań przy tym egzaminie (rozp. Wys. c. k. Rady szk. z dnia 26. 
kwietnia 1890 1. 6595 i 7. marca 1894 1. 4803.) jest następujący:

a) z religii: wiadomości, których według teraźniejszego rozkładu 
nauki nabyć powinien uczeń w pierwszych czterech latach 
obowiązkowej nauki szkolnej w szkołach ludowych czterokla­
sowych ;

b) z języka wykładowego: czytanie płynne wyraziste, objaśnianie 
odczytanych ustępów pod względem treści i związku myśli, 
opowiadanie treści większymi ustępami; z części gramatycznej 
zakres wiedzy objęty podręcznikiem Pr. Konarskiego dla czwartej 
klasy szkoły ludowej, mianowicie: znajomość części mowy, 
odmiana imion i czasowników, znajomość zdania i rozbiór jego 
części składowych pod względem składni zgody i rządu; 
poprawne napisanie dyktatu z zakresu pojęć znanych uczniom 
z uwzględnieniem głównych zasad interpunkcyi i rozbiór zda­
nia pojedynczego rozszerzonego;

c) z języka niemieckiego: czytanie płynne i zrozumiałe; znajomość 
odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotników i zaimków, 
(osobistych, dzierżawczych, wskazujących i względnych), od-
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miana słów posiłkowych i czasowników słabych we wszystkich 
formach strony czynnej i biernej, tudzież odmiana najzwyklej­
szych czasowników mocnych; zasób wyrazów z zakresu pojęć 
uczniom znanych; poprawne napisanie łatwego dyktatu, którego 
treść przed podyktowaniem poda się uczniom w języku wykła­
dowym ;

d) z rachunków: pisanie liczb do miliona włącznie; biegłość 
w czterech działaniach liczbami całkowitemi, pewność w. tabliczce 
mnożenia, znajomość ważniejszych miar metrycznych.
Niedostateczny postęp w jednym  przedm iocie egzaminu 

usuwa ucznia na cały  rok od przyjęcia w jakiejkolw iek 
szkole średniej.

Uczniowie wstępujący do klas wyższych, muszą również, jeśli 
nie przychodzą z innych c. k. gimnazyów, wykazać się przepisanym 
wiekiem i zdawać egzamin wstępny za złożeniem taksy egzaminacyj­
nej w kwocie 24 Kor., a dopiero od wyniku tego egzaminu zależeć 
będzie, do której klasy tutejszego zakładu mogą być przyjęci.

Zgłaszający się do zapisu uczniowie, którzy przedtem do żadnej 
szkoły publicznej nie uczęszczali, lub od dłuższego czasu uczęszczać 
przestali, muszą się wykazać dokumentem legalnym, gdzie i czem 
zajmowali się dotychczas i że co do ich moralności nie zachodzi 
żadna wątpliwość.

Egzamina wstępne tych uczniów odbędą się 4. września 1901. 
Każdy uczeń nowo wstępujący obowiązany jest złożyć przy wpisie 
4 Kor. 20 h. jako taksę wstępną 2 Kor. na środki naukowe, i 1 Kor. 
na zabawy.

Uczeń zapisujący się ma wypełnić z u p e ł n i e  2 karty wpisowe, 
z których jedną odda c. k. dyrektorowi przy wpisie, drugą zaś panu 
gospodarzowi klasy zaraz na pierwszej lekcyi.

Ponieważ nie wolno uczniom mieszkać gdzieindziej, jak tylko 
tam, gdzie Dyrekcya pozwoli, przeto zechcą się rodzice i opiekuno­
wie dowiedzieć, czy miejsce, gdzie syna chcą umieścić, nie należy 
do zabronionych. Żaden uczeń n i e mający w dniach wpisu nadzorcy 
domowego, n ie  będzie do zakładu przyjętym; d la  te g o  n a le ż y  
w y s z u k a ć  stancyę p r z e d  z g ło s z e n ie m  s ię  do w p isu .

Opłata szkolna w y n o s i  w tutejszem c. k. gimnazyum półro­
cznie 40 Kor. i ma być złożona w markach szkolnych do 15. 
października w klasach I I —VIII. a do 1. grudnia w klasie I.

Osoby chcące w roku szk. 190111902 być nadzorcam i 
domowymi uczniów w inny w myśl rozp. Wys. c. k. Minister­
stwa w. i  o. z dnia  17. grudn ia  1897 l. 26715. zgłosić się
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w czasie w akacy i w D yrekcyi, podać swe im ię, nazwisko, 
stan i mieszkanie, ja k o  też ilość uczniów, których przyjąć  
zam ierzają, a po  wpisaniu ich w księgę nadzorców, otrzy­
m a ją  za potw ierdzeniem  odbioru „Regulam in d la  osób 
utrzym ujących w swych domach uczniów szkół średnich^ 
w ydany przez c. k. R adę  szkolną krajow ą. D yrekcya  za ­
strzega sobie zwiedzenie ubikacyi przeznaczonych d la  uczniów. 
K ancelarya  D yrekcyi będzie w tym  celu otwartą w ciągu 
fe ry i codziennie prócz niedziel i  świąt od godziny 10. 
do 11 rano.

(i
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Wspomnienie pośmiertne.
Edward Strutyński, profesor czynny tutejszego zakładu, zmarł 

we Lwowie dnia 28. stycznia 1901, zostawiając po sobie szczery 
żal w sercach kolegów i uczniów. Był to bowiem człowiek cichy, 
skromny, uprzejmy w pożyciu koleżeńskie-m, a młodzież miłował 
calem sercem. Urodził się 26. października 1856 w Tarnopolu, 
gdzie też ukończył szkoły ludowe i średnie. Następnie udał się na 
Uniwersytet lwowski, gdzie się oddał studyuin filologii klasycznej. 
Zawód nauczycielski rozpoczął w roku 1884 w IV-tem gimnazynm 
we Lwowie, poczem od drugiego półrocza r. 1890 pełnił obowiązki 
w gimnazynm tutejszem, w którem też niebawem otrzymał stałą 
posadę a z biegem lat i VIII rangę służbową. Pracował wytrwale 
pomimo choroby piersiowej, która od dłuższego czasu podkopała jego 
siły i zmusiła go do szukania porady lekarskiej we Lwowie, gdzie 
umarł.

Michał Dura, emer. profesor tutejszego zakładu, zmarł dnia 
29. kwietnia 1901 r. Była to postać znana powszechnie w naszem 
mieście, pracował bowiem w zawodzie nauczycielskim prawie 40 lat, 
a w tutejszem gimnazynm 25 lat. Pod nieco oryginalną i szorstką 
na oko formą biło serce gorące dla młodzieży. Bardzo piękny cha­
rakter i pedantyczna sumienność były głównemi cechami człowieka, 
którego długi i pozornie spokojny żywot nie był usłany różami.

Urodzony w Jaszczurowej (pow. Wadowice) 26. września 1826 r. 
ukończył sześć klas w gimnazyum Boheńskiein, następnie kursa 
filozoficzne w Przemyślu; później był kilka lat nauczycielem prywa­
tnym w różnych domach obywatelskich, poczem w r. 1852 słuchał 
przez trzy lata wykładów z zakresu matematyki i fizyki na Uniwer­
sytecie lwowskim.

Zamianowany we wrześniu 1856 zastępcą nauczyciela w gimna­
zyum w Przemyślu z płacą 420 złr. przeżył na tej skromnej posa­
dzie 13 lat, gdyż etat był mały, a na posady czekano bardzo długo. 
Posadę stałą z płacą 800 złr. otrzymał w tutejszym zakładzie.

Szczęścia w życiu nie zaznał, dlatego zamknął się w sobie 
i żył tylko matematyką i fizyką. W uznaniu gorliwości w pełnieniu 
obowiązków zawodowych otrzymał prócz Najwyższego uznania piąty 
dodatek pięcioletni, którego dla podeszłego wieku już dosłużyć nie 
mógł.

C z e ś ć  ic h  p a m ię c i  !
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XIV. Klasyfikacya uczniów za 2. pólr. 1901.
(Oznaczeni wydatniejszym drukiem otrzymali stopień celujący).

Andruszewicz Witold 
Bauer Aleksander 
Berger Henryk 
Brennholz Zacharje 
Byk Abraham 
Feigenbauin Hirsch 
Frenkel Bernard 
Górecki Roman 
Hecht Karol 
Hellner Juda 
Jastrzębski Teofil

K L A S A  I. A.

Janowski Mieczysław 
K o za n k i e w i cz W ł o d z. 
Kozłowski Jan 
Langer Joachim 
Malicki Mikołaj 
Nussbaum Maurycy 
Ochs Abraham 
Peller Zygmunt 
Pikaus Gustaw 
Pohorecki Feliks 
Pordes Nachutn

Raczyński Stanisław
Radziszewski Józef 
Rohoziński Stefan 
Roth Wilhelm 
Staniewicz Adam 
Stolzenberg Wiktor 
Szwajkowski Tadeusz 
Vogl Jerzy 
Wilhelm Jerzy 
Zakrzewski Jan

2 uczniów otrzymało stopień drugi a 3 stopień trzeci; jednemu 
pozwolono poprawić po wakacyach egzamin z jednego przedmiotu.

Aszkenazy Mojżesz 
Axelrad Adolf 
Baran Kazimierz 
Baziak Eugeniusz 
Chmurko Stanisław 
Erde Jonasz 
Fedorowicz Adam 
Gelbard Izydor 
Klinger Izrael 
Klinger Schaje

K L A S A  I. B.

Kosser Manio
Iiuczerawy Jan
Lippe Chaim 
Maimann Ryszard 
Michel Sylwester 
Nowyk Stanisław
Paluch Józef
Pydles Salomon 
Pytel Andrzej
Pytel Dominik

Rubin Leibisch 
Śliwiński Witold 
Smakouz Paweł 
Szczepański Sebastyan 
Szczyradłowski Bron. 
Szlocha Roman 
Tarnowicz Ignacy 
Toporowski Jakób 
Tiirk Norbert 
Wójcicki Zenon

Jeden uczeń otrzymał stopień drugi, 5 uczniów otrzymało stopień 
trzeci, 3 uczniom pozwolono poprawić egzamin po feryach z jednego 

przedmiotu.
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Altberg Mendel
Błaszkiewicz Mikołaj
Błaży ński .Jan 
Bodian Jakób 
Duch Franciszek 
Feliks-Gliksman Leon
Finkelstein Wolf 
Gałkaniewicz Adam 
Genser Salomon 
9 uczniów 
egzaminu

K L A S A  I. C. 
Hollenberg Karol
Klappholz Alfons 
Kleinzand Albin
Lutkiewicz Julian 
Lewinter Dawid 
Łubka Stanisław
Łomnicki Maryan
Matyka Maryan
Mazur Wawrzyniec

Messing Dawid
Pohorylles Markus
Rathhauser Izaak 
Schalit Berman 
Schnutzer Jonasz 
Skrypij Józef
Zieliński Kazimierz

otrzymało stopień trzeci, jednego przeznaczono 
uzupełniającego, a 5 uczniom pozwolono poprawić 

feryach egzamin z jednego przedmiotu.

do
po

Barutowicz Józef 
Bednarczuk Jan 
Bestecki Jerzy 
Borzemski Eugeniusz 
Dobroć ki Andrzej 
Duczymiriski Jan 
Dworzaiiski Tomasz 
Dzióbkiewicz Antoni 
Ehrlich Jakób 
Goldhafer Chaiin 
Grunhaut Zygmunt 
Habiński Adam 
Halpern Izrael

K L A S A  11. A. 
Jagodziński Henryk 
Janicki Maryan 
Kaczkowski Alfred 
Kofler Izydor pryw. 
Kohn Max 
Liebergall Izak 
Lipański Konstanty 
Lisowski Stanisław 
Łuczka Włodzimierz 
Muszyński Sebastyan 
Ogrodnik Stefan 
Pawlus Alfred 
Perlmann Samuel

Pichurski Maryan 
Podhorcer Abraham 
Ratz Alexander 
Repelowski Józef 
Rudnik Szymon 
Schwarz Tadeusz 
Stark Mojżesz 
Struszkiewicz Piotr 
Szczurowski Stefan 
Teitelbaum Alfred 
Weissglas Jakób 
Wilczarowski Grzeg. 
Zuckerkandel Riven

Stopień drugi otrzymało 4 — stopień trzeci 2.

Blaustein Eisig 
Blaustein Nussen 
Chrupowicz Mikołaj 
Eichel Modest 
Fedorowicz Jan 
Frankel Mojżesz 
Furmankiewicz Waw. 
Haliczer Józef 
Horowitz Szaje 
Hubert Julian
Stopień drugi otrzymało

K L A S A  II. B.
Jaworski Antoni 
Jurczyński Edmund 
Kreczyński Maryan 
Krupicki Feliks 
Kuntze Tadeusz 
Lippe Jakób 
Lówenthal Abraham 
Mikuli Henryk 
Rathhauser Jonasz Jul. 
Roskosz Ignacy Rom.

Rosenblum Leib 
Schwarz Hirsch 
Schwebel Abraham 
Seidmann Salomon 
Starzewski Józef 
Sygall Chune 
Urbański Wiktor 
Wilczek Tadeusz Wł.

6, stopień trzeci 6, do egzaminu poprawcze­
go przeznaczono 1.
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Aielrad Maurycy 
Balicki Maryan 
Chrupowieź Stanisław 
Fabry Władysław 
Frenkel Chaim 
Gawalewicz Tadeusz 
Grtinbaum Adolf

Stopień drugi otrzy 
egzaminu pi

Berkowicz Chaim 
Bryczkowski .Józef 
Bud zy n a F ra n c i sze k 
Eichel Wilhelm 
Elektorowicz Leon 
Goldberg Nataniel 
Kondrowski Rudolf

K L A S A  III. A.

.Jasiński Michał 
•Jawny Ignacy 
Kolin Abraham 
Kolarz Rudolf 
Kozłowski Jan 
Markiewicz Mieczysł. 
Moschitz Stanisław

mało 5, stopień trzeci 
i feryach przeznaczono

K L A S A  III. B.

Kurzrock Mendel 
Lówenherz Marek 
Patraszewśki Włodz. 
Roth Szaje 
Sass Dawid 
Silberg Baruc.h 
Solarski Wincenty

Muszyński Marcin 
Paliwoda Eustachy 
Stroński Fortunat 
Szłapak Franciszek 
Truhanowicz Jan

3, do poprawczego 
7 uczniów.

Szapu Nisson
Szczepaniszyn Franc. 
Teitelbaum Adolf 
Wojcieszczuk Antoni 
Zubrzycki Leon 
Zygmunt Tomasz

Stopień drugi otrzymało 3, stopień trzeci 1, Jo egzaminu popra- 
czego po feryach przeznaczono 5.

Adler Dawid 
Bekesiewicz Piotr 
Czubaty Włodzimierz 
Dudar Antoni 
Dywer Sani 
Everard Bruno 
Fedak Wiktor 
Kóppel Esiel 
Kozowyk Stefan 
Łoszniów Oleg 
Majewski Zdzisław

K L A S A  IV. A.

Mikulski Adolf
Pellich Włodzimierz 
Piech Alojzy 
Pohoryles Emil 
Postrychacz Michał 
Pronyszyn Tomasz 
Rudnicki Ignacy 
Semirozum Paweł 
Stroński Bronisław 
Tartykower Leon 
Teitelbaum Henryk

Topolnicki Stanisław 
Tustanowski Jan 
Tyczyński 'Waleryan 
Waltuch Fischel 
W ątorski A lfred 
Weisshaus Jakób 
Winnicki Mikołaj 
Zakliriski Bogdan ' 
Zawadzki Wojciech 
Zubrzycki Włodzim. 
Żarkowski Józef

Stopień drugi otrzymało 4, do egzaminu poprawczego po feryach 
przeznaczono 5 uczniów,

A,lass Zygmunt 
Babyn Bazyli

K L A S A  IV. B.

Budziński Michał 
j Climaj Adam

j Engel Aleksander 
j Gelber Abraham

7
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Bilak Grzegorz 
Bomse Eisig 
Czubaty Jan 
Dligacz Bensjon 
Halin Fisehel 
Kański Bolesław 
Kimmelinann Oswald 
Kornstein Maks 
Krysówaty Joachim 
Lewicki Bogdan

I Małkowski Ludwik 
Mantel Herman 
Markus Jakób 
Matyka Adolf 
Maurer Filip 
May Arnold 
Nawrocki Michał 
Patatof Juda 
Baczyński Jan 
Rakoczy Grzegorz

Rosmarin Józef 
Smółka Leon 
Stockeł Maurycy 
Szkolny Michał 
Tauber Natan 
Trojan Stefan 
Tunis Leon 
Weinsaft Salomon 
Wójcicki Kazimierz

Stopień drugi otrzymało 7, do egzaminu poprawczego po feryach 
przeznaczono 7 uczniów.

Baczyński Bazyli 
Bauer Jan 
Beigel Józef 
Bielówka Józef 
Brykowicz Stefan 
Cegielski Eugeniusz 
Ćwiąkalski Seweryn 
Dynowski Jan 
Eckhardt Stanisław 
Fischer Gustaw

K L A S A  V. A.

i Gajewski Tadeusz 
Harband Eliasz 
Hirschhorn Henryk 
Iwaśkiewicz Dymitr 
Jaryczower Hirscli 
Kapusta Mikołaj 
Kolin Kalman 
Landau Marcin 
Lewiter Menachem 
Maciszewski Bolesław

Matuszewski Dymitr 
Maiymowicz Kazim. 
Muller Noe 
Nussbaum Herman 
Nussbaum Mojżesz 
Rapaport Jakób 
Sabuda Edward 
Schorr Ludwik 
Schwarzmann Abr. 
Żaki Maryan

Stopień drugi otrzymało 4, przeznaczono do egzaminu poprawczego 
po feryach 3 uczniów7.

Bajrak Mikołaj 
Buczkowski Jan 
Czumak Stefan 
Dubiner Jachiel 
Dumka Grzegorz 
Franke! Neheimasz 
Fried Izydor 
Goldapper Salomon 
Grabowski Kazimierz 
Hilberg Jakób

K L A S A  V. B.

| Jampoller Saul 
Juźwiak Mikołaj
Kania Albin 
Kazuowski Michał 
Kicyła Józef 
Kohn Hersch 
Krasnopera Włodz. 
Leiblinger Maurycy 
Limanowski Albin

) Limanowski Miecz.

Paporisz Maks 
Rogoszewski Jan 
Seńkowski Dymitr 
Sosiński Alfred 
Spittal Eugeniusz 
Szust Łukasz 
Witoszyriski Miron 
Wydra Jan

Stopień drugi otrzymało 3 uczniów, do egzaminu poprawczego po
feryach przeznaczono 6 uczniów.
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Baley Stefan
Bieler Józef 
Cieśla Stefan 
Czarnecki Antoni 
Czyczka Teodozy 
Dąbrowski Roman 
Derewianka Jan 
Heyne Tadeusz 
Kobierski Roman

K L A S A  VI. A.

Kónigsberg Alek. 
Kuzyk Szymon 
Morgenstern Salomon
Olchówka Józef
Parnas Salamon 
Polański Jan
Puszczyński Edmund
Rasławski Kazimierz
Romaszkan Zygmunt

Rudnicki Stanisław
Samiec Mikołaj 
Schneider Zygmunt 
Siegelbuuin Emil 
Stecko Szymon 
Sternschuss Abraham 
Zalipski Paweł

Stopień drugi otrzymał I uczeń, do egzaminu poprawczego po 
feryach przeznaczono 2 uczniów.

Auerbach Majer
Dobrzański Piotr 
Feldhorn Ozyasz 
Grunhaut Hersch M. 
Herman Kazimierz 
Hrycak Maryan 
Kesselring Rudolf

K L A S A  VI. B.

Korduha Stefan 
Kowal Bazyli 
Lówenshon Leon 
Łotowicz Antoni 
M i c 11 a 1 c z u k I) y o n i z y 
Ogrodnik Metody

| Paszkowski Józef

Rłppel Jan
Rzepnijski Bogdan
Sabuda Mieczysław
Sodomora Antoni 
Stain Schloim
Wasilewski Władysł.

Stopień trzeci otrzymał 1 uczeń, do egzaminu poprawczego po 
feryach przeznaczono 8 uczniów.

Bad ner Dyonizy 
Barys Jan 
Brzezina Stefan 
Chmiel Józef
Dąbczewski Cypryan 
Derkacz Jarosław 
1) w o r z a ń s k i AI e k sa n d e 
Eichenkalz Wilhelm 
Fischer Mojżesz 
Golbami Karol 
Glucker Izaak 
Goldberg Albert

K L A S A  VII.
Habura Józef 
Hartmann Leon 
Hubczak Michał 
Jastrzębski Karol 
Jaworski Jan 
Kiekisz Jarosław

r Kiekisz Józef 
Maciszewski Feliks 
Matreńczuk Spiryd.

' Messing Jakób 
Meronowicz Maryan 
Onuferko Antoni

Roth Jakób 
Rutka Gustaw 
Sass Abraham 
Schapira Izaak 
Sośnicki Feliks 
Spitzer Szymon 
Stadnyk Mikołaj 
Teitelbaum Karol 
Temnicki Emil 
Wacek Rudolf 
Zawadowski Stanisł

Stopień drugi otrzymało 6, trzeci 2, do egzaminu poprawczego
po feryach przeznaczono 8 uczniów.
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Aptowitzer Chain, 
Auerbach A ba
Biliński Józef 
Bojcun Aleksander 
Bojko Andrzej
Brykowicz Michał' 
Bułkowski Ksawery
Ceglecki Kazimierz 
Cichocki Bolesław 
Eichenkatz Filip 
Engel Sender 
Friedmann Juda 
Grunberg Abraham 
Hołowka Grzegorz

K L A S A  V III.

Iwańczuk Mikołaj
Jersawitz Leon
Jolles Jakób

■ Kływak Eliasz
Koiler Jerzy 
Korngriin Filip 
Kowalewski Stanisł. 
Kurbas Roman

| Michale Roman 
Migocki Byinitr 
Miiller Alter 
Nawrocki Eustachy 
Niissbaum Eisig 
Parille Beri

1 uczniowi pozwolono poprawić cenzurę z 
po feryach.

Pasieka. Jan 
Pierożek Stanisław 
Prydatkiewicz Jan 
Prytyka January 
Ralhauser Izydor 
Redkiewicz Ambroży 
S e m k i w W ło d z i i n i e rz 
Sobol Maryan 
Soniewicki Julian 
Stesłowicz Aleksami. 
Weissnicht Eliasz 
Werber Stanisław 
W ilczek Eugeniusz 
Żaki Ignacy

jednego przedmiotu

Wynik egzaminu dojrzałości.

Aptowitzer Chain, 
Biliński Józef 
Bojcun Aleksander 
Bojko Andrzej 
Brykowicz Michał 
Bułkowski Ksawery 
Engel Sender 
Friedman Juda 
Ha w ryszczak A nd rzej 
Hołowka Grzegorz 
Iwańczuk Mikołaj

Jersawitz Leon
Koiler Jerzy 
Korngriin Filip 
Kowalewski Stanisław 
Kurbas Roman
Michale Roman 
Miiller Alter 
Nawrocki Eustacy 

Olexincer Baruch(ekst) 
Parile Beri 
Pasieka Jan

Prydatkiewicz Jan 
Prytyka January 
Rathhauser Izydor 
Redkiewicz Ambroży 
S e i n k i w Włodzimierz 
Sobol Maryan 
Stesłowicz Alexandet 
Weissnicht Eliasz 
Werber Stanisław 
Wilczek Eugeniusz 
Żaki Ignacy

5 uczniów publ. przeznaczono do egzaminu poprawczego z jednego 
przedmiotu po feryach, reprobowano na rok 2 ucz. publ. Nie zgło­
sił się do ustnego egzaminu 1 uczeń publ. i 1 eksternista, odstąpił 

od egzaminu 1 eksternista.
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L|. k. fiMHa3MH OpaHU-MocHoa I.

CK JIA ^ 3 B 0 P y  yU H TEJIIB  

3 itiiipeM poiiy inKijibHoro 1901.
KajniTOBCKHii OMejiaH, ;ip. a>ijib , yiipaBirreJib, npo^ecop b VII. p. 

cayatSoBiii, yniB  mobh HiMepitoi b kji. III., teo fpa^ ii b kji.
III., icTopn'i upiipoAH b im . I. a, pa30M rojpiti b thjkhh . 9

O. BopoAafiKeBHU '1’oMa, icn. aaCTynmiK KaTexirj'a, rocnojiap 
kji. 1 6 ,  yniB peaitii b kji. I  a 6, II. a 6, III., mobh jiaTinib- 
ckoI i pycKoi b kji. 1.6, TiiacneBo ro jn ii . . . .21

BaniKeismi MnxaiiJio, ymiTeJib, aaiinaTe.ib 6i6jiioTeicH ajisi y in -  
TejiiB i yieHHiiiB, yniB mobh pycKoi b kji. II. a 6 i niMep- 
Koi b kji. I . a  KpiM Toro yniB mobh pycKoi b kji. V., V I,
VII. i V III. b 1. fiMHasiii, pasoM ro,a,HH . . . . 2 0

Bejninico rp iiro p n ii, ;ip a>ijn.., ym nejib, saBUaTeai. epe^CTB 
HayKOBHx ,io Leotpaaoi, yniB mobh niMeiiKoi b kji II a, i‘e,o- 
fp a ł i i  b kji. I . a 6 i II aÓ /pasoM  pojuih . . . . 1 9

MaTBiac Co<i>pon, ymiTeJib, :!aiii;ia'rejib fa6iHery npupoAHinioro 
i łisiiKaJibHoro, rocnojiap kji. II  a, yniB MaTeMaTHKH b kji.
I. a 6, II. a 6, III., icropni iipupoAH b kji 1.6, II. a 6 i III. 23

Moctobhh Ilponin, yniiTejn., loeno.iap kji III., yniB mobh Jia- 
THHbCKOl B KJI III ., pyCKOl B KJI. I . a  i III . i HlMeipKOi B KJI.
1.6, pa30M rojinn . . . . . 1 8

PuiHiiicKiin Ilerpo , npoo>ecop, rocpojiap kji. I .a ,  yniB jiarniiH 
b kji. I a i II. a i rpeKH b kji III., pasoM io .ihh . . 21

Cwajib CeMeii, aacfynmiK yiirrejin b I. ijimh., rocno.ptp kji. II. 6, 
yniB mobh jiarmibCKoi i HiMeHKOi b im . II. 6, mobh iiojtl- 
ckoi b kji. II. a 6 i IIP , pasoM ro/i,nn . . . 2 0

yMHTe/il npeAweTiB HaAo60Ba3K0Bnx.

Ka.iiiTOBCKHU Omcjihh, hk b ., ymiB icropni KpaeBoi b kji. I I I
THHUieBO rojum . . . 1

PiiiHiiicKHH Ilerpo , hk b , yniB Kajni'pa<ni b I i 11. kji. b roji,. 2 
III HTHJiiHbCKini CraHicJiaB, nauaJibHiiK mickoi omeBoi CTopoacn,

yaiiB jiko yiH Tejib fiM nacT w m oro  TOBapiiCTBa Coui.i riMHa- 
CTHKH B 2 Bi;i.I,lJ[;lX, rOAHH Ha THJKJieHb . . 2

IlayKy pucyHKiB, cbiiiBy i asiiKa <i>paHU,ycKoro no6npaJiM y ie -
HHKH B TiM pOII,! IIIK. ClliJtbHO 3 yneHHKaMH TiMHa3Hł I.
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ITJIflH  II A Y KII.
I. kji. A. i B.

P e n i f i a :  2 ro j .  Ha THJKjenb. KaTexH3M A. TopoHbCKoro, 3 bhh. 
H s h k  n a t h h b c k h i i : 8 roA- na TiuK^enb, nicjia rpaMaTHKH

i khhjkkh 3.jih BiipaB 3.Pa  CaMo.aeBnna-II,erjiHHbCKoro. IIpu 
KiHpu II. niBpoKy noBcopeHo Becb MaTepHHJi. — Bi;i, jp y ro i 
nojiOBiiHii jkobthh mo thjkhh niKijibHa BnpaBa; b 2. niBponi
pa3 na Micapb ^OMOiia.

H 3 h k  p y c K n i i :  3 ro.-i.HHH THJKHeBo. 3 rpawaTHKH KopoBCKoro- 
OroHOBCKoro nepepoAieno npaKTiiHHO npaBOiincb; b3hto iiayny 
o ÓyjiOBi peneHH, o iweHax i o Aiecjioni, HayKy o peneHio noe- 
£HH'riM i SJtoaceniM i HayKy o 3HaKax neperii-tHaiiH. 3 hhthhkh 
nepeiHTaHO sci BajKHiiimi ycTymi. MeMopoBano Ki.ibKanannHTb 
ycryniB noeTHHiinx. — B I. niBp ca»ii hhkthth mo thjkhh, 
b II. niBp. mo thjkhh BnpaBa niKijibHa, Ha nepewiny 3 ^HKTaTOM

S.3HK n o jb C K i i f i :  2 ro.i na t . iiic.ia rpaMariiKii KoHapcKoro 
i 'iHTaHKii noJibCKoi na I. iciaey. 3aBjaHH mo 2 thjkh'1, Bnpa- 
BH OpTOfpałPIHi i CTHJnCTHHHi.

H .3mk h i  Me u  ich i i :  6 ro .r  na t . nic.ua BiipaB PepMaHa-IIeTejiGH- 
na-Ka.iHTOBCKoro. IIĘo thjkhh 3aB3,ane niKijibiie.

1 e o A p a t i a :  3 ró j .  Ha t . nicjia iimpyiiniKa BeHOHioro-MąTieBa. 
yneHHKH pucyBajiH Mann na Ta6.znm'i i b 30iunTax.

M a T e M a T H K a : b I. niBp. 3 ro.r. Ha t . apHTMeTHKa, b II. niBp. 
Ha nepeniHy apHTMeTHKa i teoiaeTpHH. BnpaBii ^,0MaiuHi na 
K0JK3,y ro.it.; 4 BnpaBii iiiicijibiii. Ilm pyim iK H : O kohobckhh Yne- 
ÓHHK apHTMeTHKH H. I. ; MoHHHK-CaBHUKHH, HayKa feOMeTpHl 
n. I. UoTHpn onepanni nncjiaMii hijihmh i ^ecHTOHHHMH, cnijibiia 
Mipa i MHoroKpaTb. BoTiipu onepaim i jipoÓaMH leoMerpHH b II. 
niBp. IIohhth ocnoBiii TiJia, noBepxni, jiiHii, tohkii ; kojio ; kj th 
i JliH'1'i ; TpHKyTHHK.

I c T o p n a  n p n p o ^ H :  2 ro^. Ha t . ; b I. niBp a o o j i b o A i a :  
ccar.ni, a  3 K0Max: xpyup ; b II. niBp : nponi komhxh i 3 6 o- 
T a H iK H : K03eHbneBa'ri, MiK^anoBaTi, poJKeBaTi, MaannoBaTi, 
HÓaoBaTi, MOTH.ibKOBaTi. jienieBaTi i najibMH. ŚooJiboAia I b 
BepxpaicKoro i óoTainica Pocra<i>iHbCKoro-BepxpaTCKoro.

Kunca II. A i B.
P e n i A i a :  2 ro^. Ha thjk. IcropiiH 6ió.'i. craporo  3aBira nicna 

A. ToponbCKoro. II. bhj;.
H s h k  JiaTMHbCKnn: 8 ro,x. Ha t . IIoBropeHO nicjia rpasiar.

CaMoaeBHaa-I^erjiHHbCKoro II. w u. iipaBH.ibiii Bi^Mimi. B3hto

nic.ua
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Hayicy o nenpaBHJibHHX Bi;iMinax i >iaeTnuax.; acc. i nom. cum 
infin., ablat. absolut., gerundium , gerundivum  i coniug. periphr.; 
3,0 Toro Bi;uioBiflHi BnpaBH b uepeKJia;i,aHio 3 khhjkkh CaMO- 
jieBuna-KopoBCKoro. IĘ o  thjkhh iiiKijnuie sajpme, mo 4. t . ^ om.

H :i i i k  p y c K i i f t :  3 ro#. na t . Tpaw. jik b 1. kji. IIoBTopeim na- 
yay o noe/uimiisi peuerno i 3rojt'i cjiib. Bshto nayicy o pimio- 
pji4HHx i nixpa;imix pe’ieHfix. ^ oiiobhcho nayiiy o jieK.riuaniiax 
i KOH^fanuay, o 3ByKax, npaBouiicii i iiepenimamo 3  'lurauuH 
AJia II. kji. iiik. cepelii. uepepoójieiio 3 iiaJiHMii BuiMitaMu bci 
ycTyiiw iiposańmi i noernuHi, óy^bTO b iukojii, óyrbTO ano  
npuBaTny jieKTypy. MeMoponano 20 yciyniB. Micauno 3 sa iija - 
ua, niitiabni Ha nepestiny 3 ^ omobhmh i icijibKa jiuKTaiiB.

3  3 jik  n o j ib C K ii i t :  2 ro j .  na t . EjieMemapna nayKa o sJiouceniM 
peuem o; noBTOpene i ĄonoBHeHe eaeMenTapHi Hayiui o <sopMax. 
IlayKa iipaBOiiMcn i inTepnynKiuii. BmaHe nicjia uutuhkh, 0110- 
Bi.naHe i ^eiunw auna. Biipami opTofpatiuni b n ipy iio ipeón; 
3aBjaH6 mo ;ijia thjkhi.

H.s h k  h I m c n  kii n :  5 rox Ha i .  3  BnpaB niMeuKnx lepM aHa- 
IleTejieHua-Ka.iHTOBCKoro jijiji II. kji. nepepoSjieno Becb luaie- 
pnaji. lll,o THłimeHb saB^ane inKijibne, pas na nicnub .̂oMOBe.

I e o f p a ł i a  i i d o p n a :  4 ro/i. Ha t . ; 2 ro/i,. ici. BiitiB raa- 
pnnHHx, 2 roji. beobp. A3u'i, A lpam i, uojiy,iHeBoi i 3axiflHoi 
EBponii. 1 eoPpaa-iio yueno nicjia yueÓHHKa KaaiiroBcitoro, icio- 
pmo nicjifi nijtpyunnKa CeMKOBiina-IabnnuKoro n. I.

M a r e M a T H K a :  3 roje na i . ,  Ha nepeiiiHy apniMeTHica i feo- 
neipH a. yueÓHHK ait b I. kji A p u T M e T H ita :  ^'ijiaHfi sbh- 
iianiiHMn ;i,poda m ii; nepenina ;ipo6in jiecjiToumiy na smiuanHi 
i na BUBopoT; Bi;j,HonieHu i uponopun i; npaBnjio T pox; paxy- 
hok nponeiiTy i ^HCKómy. 1 e o m e 1 p u a : CHMeipaJibHi JiiHiii 
i i ty iin ; iipucTainiicTb ipnityTiniKiB Bpa.3 3 npmuineHeM; kojio; 
noTiipo-KynniKii i MnoroKiriniKH. BaBjiami jik b 1. k.tocI.

Ic T o p n a  upupoA H : 2 ro,o,. na t . yueÓHiiK iik b I. kji. B. I. niBp. 
B o o jib o i^ ia : H run i, ra,;i,n, sejmoBOAHUKn i p n ó u ; MHoroHOJK- 
niiKn. II. niBp.: nayKOBni, CKapaayiniHKw, xpo6ami, MaKymi, 
irjiocKipni, desKninomii, iiepnicTuiiKii. B o raH iK a : SjiojKem, 
6a3bKO«j, Tpaiui, innujibKOBi, nepam i, uauopoTni, mxobhI, rjnm i 
i rpnón.

Kjuica III.
P e j i i t i a :  2 rÓA na t . Iciopia fiifijiiłina hobofo saB iia nicjni 

TopoHbCKoro.
H 3 11 it ji a t u n 1. c k u ii : 6 ro,a,. na i .  Ili/ipyimiKii : CaMOJienini-

CojiTHciK-OroHOBCKiiii rp a n  Jiai u. II. IIpyxHtnKHH-OroHOBCKiiił 
BnpaBH a a i . 4.111 III. kji. Cornelius Nepos b BHflamo JIio^Biita



78

Cajia. 3  rpaM. jiobt. npo accus. i nom. c. inf., abl. abs. i coniug. 
periphr., gerundium  i gerundivum ; onicjia bshto Hayicy o Bi^Min- 
Kax b uiJiocTH b cnoJiyueHio 3 bv u i. ycTyiiaMH Biipau. IIpouii- 
TaHo Arist. Cimon, Epam. Pelop. Miltiad. Them ist. Alcib. b pi- 
•ziocth, a H annibal Ha aom. JieKT.ypy. IHo Micapa 2 :ia;i. iuk , 1 aom.

II 3 u k r  p e p i t  u  i i : 5 ro^; TiiatHeBO .V'lefuiwcii: <bi;i,epep-MaH;iHÓyp- 
I^erjiHHbCKHH rpaM . rpeipca. BiHKOBCiciiii-TaóopcKuii-IJerjiHHb- 
ckhh BpaBH rp. 3aMiTKH BCTynHi npo aadyny, ^OBricTb cKJia- 
jirt i narojioc. Biri,M:na nomin. i aiecaiB ,ro verb. Ha pa. Bnpa- 
Ba iihcbm. mo 14 giiin, Ha nepeAMiny aom. i iuk .

H s h k  p y c K H ii 3 eon. t . CTOHKHH-I*apTHep rpaM. pycKa. Hayita 
npo BUMiHKH, ,'ieK.T. i HeBipMiimi uaCTii mobh. — 3 Bhthhkh 
misi III  kji. ncpepoCi.ieHO bci Baaciuiiini ycryiiH, KijibKaiiaiiiiHTb 
nOeTH’IHHX MeJIOpOBaHO. lito  14 ahib Biipami, na nepewmy ;iom. 
i IIIK.

H 3 u k n o ji b c k i h : Małecki Gram, polska. Czubek-Zawiliński Wyp. 
dla kl. III.

S 3 h k  H lM eg K H ft: 3  rpaM. bsiito Hayicy npo pojiBHHK, H-enpa- 
BiuibHy Bi^MiHy iMeHHHKin i fliecaiB, flOBricTb i KopoTKicTb ca- 
MOSByKiB, Hayny npo Bi^MiHKH i npe^MeT npniMeHHHKOBHii. 
3  BnpaB 3,jih III. kji. npepoÓJieHO Becb noMimeHiiii raM sia're- 
pHiui. KpiM Toro onoBiJin yneHHKH 2 icasKH Faisra »Geschichte 
vom Klialif Storch« i »Geschichte vom Gespensterschiff«. 3aBxane 
mo 14 ahib, na nepeMiHy aomobc i niKijibHe.

r e o f p a o - i a  i i c T o p n a :  Ilicjm ynefimiKa i'eoi'pa<i>ii KajiHTOB- 
cKoro B3MT0 Kpai niBHbiHoi, cepe,J,ym,oi i cxi^Hoi EBponn, iJeo 
fpa łiio  AMepuKH i ABcrpaJiii. Hayicy onepTo tojiobho na pii- 
cyHicy. 3  icTopifi (yneOniiK CeMicoBnua-IjibHnu,Koro u. II.) 
npeACTaBJieHo B.iaiy i ;i'i.ia 40 cepe,pnoBi’iHHx jiHpb.

M a T e M a riiK a : OroHOBCiciiii, yneSmnc apHTMeTHKii u. II. HorapM 
onepaniii uncjiaMii ajibteSpainHHMH, MiioroujienaMii i ^poóaMii 
a.rbbeópainHHMH. IH^HomeHe óinoMy ^o icna/ipaTy i B irra ra n e  
Kopemi ^.pyroi creneHH feo M erp iia : piBHicTh adfyp. noMip 
MHoroKyTHHKiB i KOJia. feoMeTpimHi liporioppiri. ńoĄiÓHicTb 
TpuKyTHHKiB i MHoroKyTHniciB. — 3 a ;ia ‘ii : B iipam i ;iom. Ha 
icyac^y ro,p.; Biip. iuk. 4.

IcTopna npnpo,a,H ’• I- niBpiK 4>i3iiica (OroHOBCKHii, yneÓHHK <i>i- 
3hkm). IIpHKMeTH tiji. Hayica o Tenjii. XeMia. — II. niBp. Mi- 
Hepa.ii.oi4a (JIoMHnn,Kiiii-BcpxpauKiiii II. Biip,.) Bantuiiimi po;ui 
MiHepaiiiB.
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CTATHCTHKA 3AKAA4Y

B b  j  a c i soco
Ph

1 11. IIPA B A B

1) ' I hcjio yueHHKiB:
3 Kiimeia pony 1900 óyjio 49 44 52
3 nO’IMTKOM P IIIK. 1901 lIpHHilTO 50 52 42 ■40 53 237
B pou,i npiióyjio — — — — 1 —
B sarajfi npniifiTO ;io saBe^ena 50 52 42 40 54 238
J) Ha in^cTaiii iciiHTy Bcryimoro 45 47 1 1 — 94
2) 3 hhiiihx aaiŁia^iB, a to :
a) 3 upoMóipieio p,o biiciiioi kjihch — — 1 1 4 6

56) peneTeirriB — — — — 5
3) 3 TyieniuLoro .'iaBejCHa 
a) 3 opoMomieio ,ąo bhciuoi kjihch _ _ 40 38 44 122
6) peneTeHTiB 5 5 1 — 11
B popi uoKHHyjio aaBe^eHe 7 5 2 3 8 25
Bhcjio yneHHKiB 3 KiHueM p. iiik. 43 47 40 37 46 213

3 thx :
yiamajio nyójmnuo 43 47 40 37 46 213
yiiuio ca iipiiBaTHO — — — — —

llicjia Micipi ypoflHteHH óyjio :
3 TaJinBHHM . . . . 43 47 40 37 46 213
3 ByKOBHHH . . . . — — — — — —
3 MopaBH . . . . — — — — —
3 PyMynii . . . . — — — — —
3 PoCHi . . . . — — — — — —
3 yropmtinii . . • . — — — — — —

3) Ilicjra asiiKa po^im. óyjio:
T hx, jęo roBopiuio no pycKH 43 47 40 37 46 213

„ v „ „ IIOJIBCKH — — — — — —
4) Hiena pejnPii Oy.io:

PeJiiPii rpcu. kut. . 43 47 40 36 46 212
„ pHM Kar. . — — — — — —
„ BipM. KHT. . — — — — — —
„ MoiiceeBoI . — — — 1 — 1
„ lipOTeCTaHTCKOi — — — — — —

5) BiK yneHHKiB ny6jiH>iHHx:
1 1 JI1T Ma.io . 8 9 1 — — 18
12 „ „ . 9 16 7 2 — 34
13 „ „ . 8 13 10 10 8 49
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15 k a ji c i s
occ

Oh
I. II III.A B A B

14 Jii'r waao . 10 6 7 12 12 47
15 „ 8 2 10 3 10 33
16 „ „ . — — 2 5 7 14
17 „ „ . — —- 1 3 7 1 1
18 „ „ . — —' 2 2 1 5
19 „ „ . — — — — 1 1
20 „ „ • — — — — — " —
21 „ „ . ■ — — — — — —
22 „ „ . — — — — — —
23 „ „ . _ — — — -— —
24 — — — — — —

6}IIicaa Micpa noóyTy posuną: 
Micu,eBHx 1 8 8 7 10 34
3aMieneBHX 42 39 32 30 36 179

7) KjiHCH îKaiuia :
CTeiiem, BusHanaroann oaepacaao 8 8 6 6 35

„ iiepiunii „ 31 30 28 22 32 143
JI,o iciiHTy nonpaB iipnanaueno 2 1 1 3 1 8
CreneHb ^pyrnii o^epataao 0 5 2 4 3 14

„ TpeTHii „ 2 3 3 1 3 12
8) Onaara iuKijiŁHa:

a) oiiaary niay aaosKiian — — — — — —
na I. niBpiK 14 19 3 5 8 49
na 11. niBpiK 6 9 9 6 18 48

6) Bifl noJioB. onaaTH yBiab. óyao:
I ia  1. IIIBpiK — — — — —
Ha II. IIIBpiK — — — — — —

b) b u  niJioi oiuiaTH yBiai.n. óyao :
na I niBpiK 31 32 39 35 44 181
H a I I  IIIBpiK 37 36 32 30 33 168

Onaara niKiabna BiiHocnaa:
Ha I. niBp. Bi;t yieHHKiB nyóa K. 560 760 120 200 320 1960
b 'u  npHB. yren. aa II. niBp. 1900 — — — — — —
na II. niBpiK b u  yaeH. nyóa. K 240 360 360 240 720 1920
b u  npiiB ynen. 3a I. niBp 1901 _ — — — — —
TaKCH aa ^ynaiKaTH CbBUOiyrB K.
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^onoBHene KJi.Hcn<j>iKauH'i aa p. iiik 1900:
JIo iciiiiTy nonpaB'ioro i ^oiioBUHionoro npnnyineHO . 13
I ciiiit nonp. a6o aohobhhiouhh aaosKiuio . .1 1
IcnHTy He 3J03KHJO . . . . . 2

B It JI JI c i s
1 oM

OcTaTOHHHii peayjibTaT Kjwcn<i>iKaivii A B 11. c<3

aa piK iiik. 1900:
CieneHb Bi/i,3Ha’iaioHiiH . 9 6 11 26

„ liepnmil (I) 33 27 33 93
„ ApyniH (II) 5 5 4 14
„ TpeTiiii (III) 1 1 2

B K ji h C 1
1 11. 1 có

A B A ..B III cś

Taiccn BCTyiiHi bhhochjih K 189- 197.40 8.40 12.60 4 2 - 449.40
3,aTKn na cpe^CTBa HayKOBi 100- 104- 84— 8 0 - 110.20 476.-

„ Ha <i>oh;i aaóaB •50— 51 4 0 - 3 8 - 52— 231.—
9) (frpeKBeHUHfl HaHayKy npe/i,-

MeTiB B3TJIJIjl,H0 O6OB33KOBHX ■
IlaiiKa noJibCKoro ymuiocb 33 37 25 22 17 129

„ i-pannyc — — — — 15 15
iCTopni Kpaio po,i. „ — — — — 40 40
tiMHaCTHKH 29 27 17 20 19 112
CbniBy 8 11 8 13 3 43
pMCyHKiB 5 9 6 8 r* 35
Kajiitpaoii 18 20 18 10 — 72

10) CTHneHflHi:
Hiic.10 CTjineHAHCTiB:
3araji.ua kboth cthii. :

1 1 )3  TepHonojiH óy;io bcix yn. 1 8 8 7 10 34
3 noBiry TBpHoiiijii.CKoro 14 22 17 15 21 89
„ „ CKajiaTCKoro . 7 5 3 4 5 24
„ „ 3Óapa3itoro 8 9 5 7 4 33
„ „ TepeÓeBeJtbCKoro 3 5 7 3 3 21
„ „ ryCflTHHLCKOrO 3 1 2 5 3 14
„ „ OepejKaHbCKoro — 2 1 — 2 5
3 HHBIIIHK 8 3 5 3 8 27

3araji.ua
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<i» o  h  4  3 a  n  o m  o  r  o  b h  ii
u k. fiMnasHi <I>paHit-flocn<i>a I.

A) 4oxiA : 1. PeniTa KacoBa 3 pony 1898/9 . — Kop. — rea.
2. ę&ijia ToBapiiCTBa ne^afotinH oro

3i6paaa „ • 85 „
3. ,Hoxiril, 3 Iipo^aHHS KHHJKOK II1K. • 75 „ n
4 3  nyniKH npn Bniicas • 94 „ n
5. 3  nyniKH b npo rary  pony • 103 „ 20 „

357 Kop. 20 rea.

B) Po3x ia : 1. 3aKyimo KHH5KOK ;i,Jia óióaioTeKii
6i;i,HHX yneHHKiB 3a . . 160 KOp.

2. Ha o.tiir, o6.vb i sanoMorn Bn/j,ano . 197 n
357 KOp

4 o  noóiJtbiiieHH 4>0H^a 3ano5ioroBoro npnninnran ca ^aTKajin 
no 5 Kop.: IlaHi BiTonniHbCKa, raa/piniOBCKa, rpnHeBen,Ka, Tpow- 
iniUKi, ^aHiMOBnncBa, KpBaBHneBa, JlynaiciBCKa, MiiponoBinieBa, 
TIiiKaJiioKOBa, K)cbKeBn>ieBa,; no 2 nop. naim a raaaniuoBCKa i nani 
flceHimica; KpiM Toro acepTBOBaJia na ho B e : o. Bopp,yaaK 1 Kop., 
O. rJIOASłHbCKHH 4 Kop , feil/iB 4 Kop , MlWIOBCKHH 5 KOp., MhKO- 
jiaeBHH 2 Kop. i o. faHUbCKnii 10 Kop.



Ea^ew CbBHTOC/iaB
Beji3eĘKHH M nxarao 
Bojiox B acrab 
ByjibiaK CTe<i>aH
BaHMMUKHH CTe$aH
BapeHMIUI ^MHTpO 
BacHjibKiB łBan 
Bo^HHen,b Mnxaiiao
["aBpraiOK Ahapih 
rpnuaK EBren
PpimaK Mocb® 
Jl,ypAejia Jlyaa 
G3epcKiiii Koctb

2 yaeHHiciB oji

Bpiab HniMMiaft 
ByrpHH M nxarao 
Bep6oBeu,Kiift Hjiih 
rpHHumiiHH riaHTaa. 
PpnnHna MnxaiiJio 
^eMaya H och® 
403OPCKHM MMXaH?IO 
^.OJibBHii M nxarao 
^BKiB B acrab 
3a6>ioąKMM flaBAO 
BaropaHbCKHH 4 MHTpo 
KepHHBHiiii B acrab 
KiHAflK Ib&h

K/iflca I. A.

esepcKHii E bech 
BajopojKiiiiii AH^pifi 
3a3.vjia MeTOAHH 
3aaqKiBCKHii łBan 
KiHax Pp u rop i ii 
KpoxMajnoit EBren 
KyjiHKOBCKHii B0.103, 
KyHHUKHH KopHeyib 
JlaBpmiiB Hochk 
JIa.ii.irc M nxarao 
OaiapHHK HnKOJiaii 
riyHAa Mnxarao 
PoromeBcki-iii 3 choh 

saao CTeneHb Tpcraft;

Kra ca I. E.
K p iiB ii i i  CnM eoH

KypMąa rpnropiH
JIhcchh Chmcoh 
JhoOaaeBCKHii lBaH
Ma3yp flaB/to
MaKoroH B acrab 
MaKoroH Mnxaiijio 
MapTHHiOK B acrab  
MaprHHioK PyĄOJib® 
H ofac M apnan 
OjllMHHK (laB/IO 
IlasApiii I^aH 
IIponi.KiB łBan

-  83 -

CraByTa l"pnropiH 
C^K)3ap PowiaH
CoKa.ibCKMii łBan 
CTa,a,HiiK łBan 
C ieninm in Moch<i> 
Ctmuhh Teo^op 
Tica’1 lBaH 
ToMKiB Tosia 
OypTaK BoaoflHMHp 
HeGpoBCKHii ABrycT 
U,e6pOBCKHH Bojio^. 
Topil i ii An^piii 
lOpiB rpu rop iii 

2 noiipaBKy.

Carań^aK Bojioahm.
CaraHAaK MapnHH
CKOBpOHbCKIlłi C je ®  
CTeÓHHUKHfi HllKOJiaH  

CTeptoK Bacrab
Cthcjiobhu Postan 
T cjicbsik Bojioahm. 
TpeMÓan IlaBJio 
TpeMÓaa Chmcoh 
IJereabCKHH PoMan 
BeneabOBCKHii C're<i>aH 
lHypico BojidAHMiip

5 yAeHHKiB o,a,epjKa.io CTeneHb ^pyrnii, 3 CTeneHb TpcTiiii, 
a ojnoMy noiino.ieno nonpaBHTH upe^MeT no <t>eprax.

EoftKO rp n ro p ift 
By>iai: JBan 
BacraeHbKiB EBCiaxiii 
BecHa KoHCTaHTHH 
Bopicyn Cienam 
ropOAHCKIlft K)jriHH 
rpnHbKeBH’i M nxarao

Kraca II. A.
Pyi; AiiTiH
^HltiB CbBHTOCJiaB
3aAopowHnii Mnxarao
łBachKiB IleTpo 
Kaniił MiipocjiaB 
KapoJib EBreH 
KocTeu,Knii CeMen

KysiiK M ocaoar
Kymrab Mnxarao
KypAHAHK OjieKcaHA-
Zmchm 1/inn
MeKcriB lBaH 
MoJihko PoMan 
MoTaao InaH



84

H otmk MoHa 
OHr*epKO BoaoflHMiip
riapary3 OwiennH
IIoci>MiTiox Ijihh 

IIOHHHOK CTe®aH

PemeTyxa Hanno 
CbBicTyn BoJiojiHMiip 
CeMaanniH Tpiiropiii 
CeHHIt ^aHIMO

Co6qan Mhb 
CTaflHHK rieipo
Xa;iJłian Ina u 
Ujchk JOaian

IIonpaBity o^epiKaB I yaeiiHK, Apyrnn 
TpeTiiik CTeneHb 3 yuemiKiB.

CTeneHb o^epatano 2,

5acapa6 4 MHTP°
Biix HiiKoaaft 
Bijiac C're<i>an 
Eoiiito łBaH 
TpeóeHioK OnMeoH 
AepKan Bacnab 
ĄflKIB riaBUO 
3aJiycKHH Teo<PiJib 
3aiviopa Teoflop 
KaiiinbCKiiii JleB

Knaca II. E

KjIOABlHbCKHił Mhx. 
KyniHip Hnitojiaii 
Jlynta Bo.io;inMip
AlOÓaMeBCKHH ^MMTpO
MasypeHOK jl,aHHJio
My3HHKą AHApiń
MypiiH Moch® 
OmicbitiB Teojop
OHMiąyK HuKOiiaH
Oca^nyK IiiaH

OcraiinyK C're$aH 
IIonOBH'1 łBaH 
Ctohko IleTpo 
T iixojh'3 Moch<i> 
XawmyK rpwropiM 
X omhh I I hjihii 
HefiyniHHK JI,MH’rpo 
IIInyHapcKHń Mhx. 
Hkhmib Aaniuio

Hoiiipa yaeHHKii o^epaca-iH CTenettb jipymiii, ojen TpeTiiii,
a TpoM iio:?BOJieHo iioiipaBHTii iie/piciaronny noTy no <j>epiiHX.

Baóiii Bacii.n,
Boarhmm Toiwa 
Bohc CTea>aH
ripica BoaoAHMHp 
rjia;iMiuoBCKHH A.tokc. 
rpHHeBepKHH Bojioa. 
Pycaic MaKCHM 
Iyfaennn Hpocjiaii 
Jl.yApoBiPi IOpiii 
3aropaHbCKnii Mapnan 
3aau,b HitiB 
łBaimyK Ce.ueii 
KoMopoBCKiiii Teooiai.

Kunca III.

Konan IleTpo 
Koptrrito CiuibBecTep 
KpacHoiiepa CeBepiiH 
KysiB MnxaiLio 
KyjibHHUKiiii Hi«iB 
Kypóac AaeKcaHAep 
MaHA3fił P owish 
Mojpiko HpocjraB 
My^piin ilaii.To 
HanyKOBHH Jlyna 
OfpojHiK TiiMOTeii 
OcranioK Teo<sijib 
lleTpycHK MnxaH40

no/iiiHyK Bacrnib
IIpoujiniHH Teo;i,op 
IIpopbKiB CmibBecTep 
CaTypcKiiH Bojioa- 
CKHÓHHbCKHH PyjIOJIM’ 
CTaHHCJiaBCKHH Oct. 
CTaxeBii'i PoMaH 
T hmohico H och<j> 
HereabCKHii JleB 
HuKeTa Ib3h 
•lyóaTitii CTenaH 
'JyóaTiiii Teo^op

3 ynenniciB ojcpnta.io jipyriin CTeneHb, 3 TpeTiiii, o^nony 
noaisoneiio nonpaBHTH HOTy 3 ochoto npejpiery no n>epnax, a oc­
hoto 3 npiniHHH AOBroi He^yrn npit3HaueHO 3,0 AonoBHawioro 
icnnry  no 4>epnax.
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3a3HB flO pOAHHIB i OniKyHIB.

PlK IUKlJIbHHH pO3II0’JIIHae C5I #1111 3. BepeCHa TOpjKeCTBeHHHM 
]lorocjya;eHG.\i, na KOTpe MaioTb hbiith ca óesycjioBHO BC'i Biuicani 
yneHHKH.

3ariHCH yuenHKiB Bi#6yBaiOTi» ca b T pox iio cjiI # hhx  # hhx  
c e p iw a .  Iipu ni3nnx 3roJioineHax 3aJie5KHTb npinniTe yacHuisa Bi# 
ĄOSBOJiy u,, k. P a#n  I I Ik. i«p.

B thx caMHX #HaX Bi#6.vBaiOTb ca icmiTH nonpaBai i #onoBHa- 
loai. Bcryim i icnHTii #o kjihch I. Bi#6yBaiOTb ca b #box petiiiHu,ax: 
óe3iioccpc#HO no saKiHuemo pony niKiJibiioro b jihiihio i 1. — 3. ise- 
peCHa KOJK#oro pouy ; BCTyiiHi iciibtm # o kji. II. mcjkh 5 .— 15. Bepecna. 
IliaHiiiine .irojionieiie #0 Taicoro icm iry He 6y#e yii3rjin#neHe. IIp n - 
BaTHi iciiHTa Bi#6yBaioTb ca b nocJii#Hiix # hbx kojk#oto niBpoicy.

,21,0 3anncy iiobhhch jibhth ca kosk#hh yacHinc ocoóhcto, 
b TOBapiicTBi BiTii.a, Marepii a6o oułKyHa. aóo 6o#aii ix 3acTynHHKa, 
Aomoboi'0 Ha^3npaTejia i Mae iipimecTH 3 coóoio C b B i# o iiT B O  
n iK ij ib H e  3 n o c j i ' i # n o r o  i i iB p o K y  i #Bi Bimcoiii K apra 
TOHIIO BHIIOBHeHi.

X to isnepise aanucye ca #0 fiMHasHi, Mae iipu 3annc'i Binta- 
3aTH c a :

a) MCTpHKOio ypo#JKena, óe3 KOTpoi jKa#eH hobhh yaemiK ne 
Moate óyn i iip nnaruH ;

6) cbBi^ouTBOM minaeHoi Bierni B:irjia#no cbBi#opBOM pe- 
BaKpHHaum';

b) CbBijouTBOM ro i iiiKOJin, #e nepe#iue xo#hb na HayKy. Iipu  
nepexo#'i yacHinca 3 o#HOi fiM,ia.3Hi' #0 hhihoi Mae 3Haxo#HTHCi> 
Ha nocJiUHiM CbBUopTBi HiKijibHiM 3aaBa #HpeKHHi, ipo yaeHMica 
MoacHa 6e3 nepeiiiKo#H iipiiHani #eiiH#e, a b paai yBiabHena Bi# 
iintiabnoi onaaTH, TaKoat i ce nocbBi#aeHe Bpa3 3 HaBe#eHeM #Ha 
i aiicjia #ei:peTy yBiabiiena.

Kojk#hh yaeiiiiK njiaTHTb npn aaiiiiel 2 Kop Ha nayKOBi cpe#- 
CTBa; Ti 111,0 He Moryrb BHKa3ai’H ca CbBi#on,TBOM c e l  f i  mh a 3 h i 
3a niBpiK 6 e 3 n o c e p e # H o  MHHyBiiiiiH, n a a ra rb  Kpin toto ipe 
4 Kop. 20 r . BiiMCOBoro: t;ik caMO Ti, mo BripaB#! xo# hjih #aBHiftme 
#0 ce'i PiMHasHi, a.ie oniciH xoa 6n HaBiTb b nocjii#iiiM niBponi, 
nepecTaaH xo# hth #0 iiikojui.
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yuciniKH, mo 3rojiomjrK)Th ca ;i,o I. kjlhch, n i^ a io T b  ca  Bcryn- 
HOMy iciIHTOBH B O3HaieHHX pe«HHbiyiX. XTO He 3 / ia C T b  
ic i iH T y  B C T y n a o r o  ;io  I. kji. b o ^ H i f t  f i M i i a s n i ' ,  M ae Ha 
t  o ii p iK  3 a n e p T H H  b c t y ii o k o sk a o i u h iii o i c e  p e a h o i 
niKojiH i He Móace 3roaomyBaTHCb 40 icnm y b HHiiiifł fiMiia3ni.

B hmoiti upił icn in i BCTynHiM 3,0 I. fi mii. kji. cyTb caiAjToni:
1. 3 h a y k 11 p e ji 1 f  i i : buomocth, aKi Monte coói npucBoiTH 

yaeiiHK b nepnw x aoTiipox Jifrax oóoBa3KOBoi niKiahiioi HayKH b 4- 
kjihcobhx HapoAHHX niKOJiax.

2. 3 B H K ia f lO B o r o  n o a :  IIjiaBHe Ta Biipasne wiTane, 
noaciiCHe piaeBe upooHTanoro 3 no/puioM mhcjih, onoBi^ane SMicTy 
mupiHHMH ycTynaMH; 3naHe aacTiiił mobh, Bi^Miiia iMeii i 4'iecaoBa; 
anaiie peaeHa npocToro. po3iiinpeHoro i po3Óip CKJiaAOBHX ero aacTiiii 
mo jio 3roji,H nijiMery 3 iipucyjKOM i cK.ia^Hi na^eaciB ; nonpaBHe 
HamicaHe ^HicTary 3 oóeMy iiohhthh, 3bichhx yaeiiHKOBii 3 yirsrjui- 
^neneM pojiobhh.y 3aca^ nepeniiHana

3. 3 H iM e p K o r o  n 3 H i t a :  IlaaBHe i 3po3yMiJie anTane, biji- 
Mina poAiBHinta, iMeHHiiitiB, iipiiKMeTHHKiB Ta 3aiMenHiiKiB (ocoóo- 
bhx, nocUaTeabHHX, yita3yioMiix i bvi,hochhx) ; Bi^MiHa .riecaiB, 110- 
mbihhx i cjiaóiix y bcIx <sopMax po^iB, Aiaai.Horo i CTpaxanbHoro, 
BiATaK Bi,TMiiia Haii3BH'iaiiniiiiiiiix Minnnx /jjecniB, saciC CjiiB Bijino- 
Bi;i,nHX noHHTHM yaeHHKa; iipann.ibHc naeaHe aerKoro ;iiiKTaTy, ko- 
Tporo 3mict no^acTb ca yaeHHKaM b mobi r.HK.iajOBiii nepeji, iioak- 
KTOBailCM.

4. 3 p a  x y h ic i b : IIiicaHe aiicea ,1,0 Miniona bkjikhiho, BnpaB- 
iiicTb b ’io'rnpox roaoBHiix ;ilJianax paxyHKOBHx hijihmh ancjiaMH; 
neBHicrb b TaÓJin>mi mhoskchh i 3Hane BaatHlinnnx MeTpnliHHx Mip.

3BepTae ca yBary poAuaiB i oniityniB na  Te, moóii 3 yBarn 
na AoCpo cbo!x ;iiTiiń on BHXOBani>nlB, a tum cbmhm i na cbog BJia- 
cne jioópo, 3Bi^,yBa.incb ait iiafriacTiiiiiic b iukoji! npo ix nayity 
i noBe,neHe.


